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■ CZĘSC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost Mość raczył 

Najwyższem postanowieniem z dnia 15 lu­
tego b. r. wikaryusza kapituły rzymsko-ka­
tolickiej arcbidyece/.yi lwowskiej i biskupa 
trapezopolitańskiego, dziekana kapituły Se­
weryna M o r a w s k i e g o ,  zamianować naj- 
miłościwiej arcybiskupem rit. lat. we Lwowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
12 lutego b. r. apostolskiego administratora 
grecko-katolickiej archidyecezyi lwowskiej, 
biskupa in part. inf. juliopolitańskiego, dr 
Sylwestra S e m b r a t o w i c z a ,  zamiano­
wać najmiłościwiej arcybiskupem rit. graeci 
we Lwowie.

Jego ces. i król. Apost. Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 12 lu­
tego b. r. dziekana gr. kat. metropoli 
talnej kapituły we Lwowie, dr. Julia­
na P e ł e s z a ,  zamianować najmiłościwiej 
grecko-katolickim biskupem w Stanisła­
wowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
lutego b. r. starszemu inżynierowi przy ga- 
licyjskiem Namiestnictwie, Sylwestrowi H a -  
w r y s z  k i e  w i e ż o w i ,  w uznaniu jego gor 
liwej i skutecznej czynności przy budowie 
nowego gmachu Namiestnictwa we Lwonie, 
nadać najmiłościwiej krzyż kawalerski or 
deru Franciszka Józefa.

Jego ces. i król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
marca b. r. prokuratorowi państwa we Lwo­
wie, Władysławowi S z y m o u o w i c z o w i ,  
nadać najmiłościwiej tytuł i charakter rad­

cy wyższego sądu krajowego z uwoluieniem 
od taksy.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOW A
Lwów, 6 marca.

Jask raw a  sprzeczność działalno­
ści gabinetu angielskiego z w ygło­
szonym dumnie frazesem o samodziel­
ności polityki angielskiej, stała się 
niemal wypadkiem tak głośnym, że i 
dziś jeszcze, po tygodniu niemal, 
zwraca powszechną uw agę polityczne­
go świata. Ciosy, zadane przez opozy- 
cyę angielską m inisterstw u Gladsto- 
na, są w rzeczy samej blade w po­
równaniu z tern, co wyszło na jaw  na 
polu polityki międzynarodowej, dzięki 
wyjaśnieniom ks. Bismarcka. Skoro 
tylko doszły do Berlina w drodze te ­
legraficznej oskarżenia ministra an 
gieiskiego spraw  zagranicznych prze­
ciw Niemcom, wnet książę kanclerz 
niemiecki pospieszył z komentarzem 
w parlamencie. Lord G rarm lle  oświad­
czył między innemi, że kanclerz, d la­
tego tylko je s t  zniechęcony względem 
Anglii, ponieważ ta us łuchać nie chcia­
ła  jego rady  i anektować Egiptu. Ze 
słów kanclerza z a ś , które w  parla- 
n encie i w sferach politycznych w y­
w ołały  prawdziwe wrażenie, wypły­
wa, że takiej rady  nie daw ał ks. Bis­
m arck nigdy Anglii. Świat natomiast 
dowiedział się ze słów niemieckiego 
kanclerza o fakcie, który  był dotych­
czas ta jemnicą dyplomatyczną, a m ia­
nowicie, że gabinet angielski wielo­
krotnie i rozmaitemi drogami udaw ał 
się do kanclerza o radę w  kwestyi 
egipskiej. Dowiedziano się z tych o-

świadczeń, że ks. B ism arck zw racał 
zawsze uwagę polityków angielskich, 
iż w charakterze swoim, jako mini­
ster  państwa niemieckiego, nie może 
udzielać rad polityce angielskiej, po­
nieważ rada  podobna byłaby zawsze 
połączona z odpowiedzialnością wzglę­
dem innych gabinetów. Kiedy zaś na­
tarczywość angielska nie u s taw ała  i 
kiedy proszono przynajmniej o osobi­
s tą  radę, wówczas kanclerz odparł  w 
drodze poufnej, że gdyby się znalazł 
na stanowisku ministra angielskiego, to 
aneksyi Egiptu, nie uważałby za rzecz 
stosowną. Wolałby raczej podjąć roko­
w ania z sułtanem, ażeby pod jego 
zwierzchnictwem wprowadzić w E g ip ­
cie rodzaj administraeyi angielskiej, 
w  charakterze dzierżawnym i w  ten 
sposób zapewnić sobie drogę i punkt 
oparcia pomiędzy Anglią a Indyami.

Z powyższych deklaracyj kancle­
rza Niemiec wynika, że i poruszana 
w swoim czasie przez m inisterstwo 
angielskie myśl zadzierżawienia i 
wzięcia w zastaw dóbr korony egip­
skiej, była jedynie źle zastosowanym 
pomysłem nie angielskich mężów s ta ­
nu. Oni bowiem nie rozpoczynali 
traktować o to z sułtanem, ale chcieli, 
jak  o tern powszechnie wiadomo, na­
rzucić Egiptowi spaczony pomysł. 
Zasługują jeszcze na przytoczenie i 
w łasne słowa kanclerza, w tej spra­
wie wyrzeczone w parlamencie Ksią­
żę B ismarck rzekł między innemi: 
Byłem wbrew w łasnem u życzeniu 
zniewolony do zalecania Anglii prze­
zorności, a to dlatego głównie, ażeby 
raz położyć kres in synuacyom , jako­
bym od lat wielu przez powabne 
przyrzeczenia , czynione rządowi an­
gielskiemu co do obcych posiadłości, 
s ta ra ł  się go był sprowadzać z dro­

gi uczciwej i wzniecał w  ten sposób 
zaniepokojenie w Europie.

Po tak wielkich ciosach, zada­
nych polityce Gladstona, zdawało się, 
że gabinet nie zdoła im się oprzeć. 
Ale widocznie, torysowie nie mają 
w tej chwili ochoty objęcia zrujno­
wanej spuścizny Gladstona. Stosunki 
zmieniły się niezmiernie, gdyż upadły 
nawet pozory, jakoby ministerstwo 
dotychczasowe w Anglii podejmowało 
cokolwiek dla zachowania chociaż 
zewnętrznej powagi. Przedtem kon­
statowano tylko chwiejnośó, wierzono 
w samodzielność, spodziewano się 
czegoś po tajemniczości planów Glad- 
stona, dziś, po wykryciu genezy jego 
polityki, n iepodobna , ażeby nie w ie­
dziano w Anglii, co już całem u św ia­
tu wiadomo, że polityka ta  od po­
czątku pozbawioną była wszelkiego 
program u , że w ciągu swego istnie­
nia miała jedynie słowa ułudy, a ża­
dnego czynu, któryby zasługiwTał na 
uznanie własnego ’ narodu i Europy.

Nowo m ianowani dostojnicy kościelni

Telegram przyniósł nam wczoraj wia­
domość o nominacyi ks. Seweryna Moraw­
skiego arcybiskupem lwowskim obrz. łaciń­
skiego, ks. Sylwestra Sembratowicza me­
tropolitą lwowskim obrz. gr. kat. i ks. J u ­
liana Pełesza biskupem stanisławowskim 
obrz. gr. kat. Oto kilka szczegółów z życia 
nowo mianowanych dostojników kościelnych:

Seweryn Tytus dwojga imion Moraw­
ski, herbu Dąbrowa, syn śp. Piotra Cele­
styna i Wincenty (także Morawskiej z do­
mu) urodził się 2 stycznia 1819 we wsi 
Siółko, koło Podhajec. Do szkół gimnazyal- 
nych chodził w Buczaczu, Brzeżanach, Tar­
nopolu, a ostatnie półrocze we Lwowie, do 
gimnazyum akademickiego. Kursa filozoficzne 
i prawne odbył w uniwersytecie lwowskim. 
W roku 1835, utraciwszy ojca, musiał jako 
najstarszy z rodzeństwa, lubo sam wtedy

(Ciąg dalszy.)

Z taką więc decyzyą stanowczą, wy­
płacił najpierwej z przysłanych pieniędzy 
dług zaciągnięty, a z pozostałej reszty tak 
chciał się urządzić, żeby mu ona na jak 
najdłużej wystarczyć mogła.

Ponieważ zaś utrzymanie zbyt dro- 
gicm i kosztownem w Filadelfii mu się wy­
dawało, postanowił więc przenieść się do 
jakiej małej mieściny i jak najtaniej się 
urządzić. Wybrał w tym celu miasteczko 
Elisabeth Town, a lubo ciągnęła go tam 
blizkość tej miejscowości od Filadelfii, gdzie 
bądź co bądź miał pewne stosunki, i naj­
prędzej zajęcie spodziewał się znaleźć, lubo
0 taniości miasta zapewnił go krawiee Ri- 
vers, który sam teraz tam mieszkał a Niem­
cewiczowi znany był oddawna jako pierwszy 
łatacz jego i jeneralskich sukn i; jednak 
być może także, że wspomnienie miłej zna­
jomej, mieszkającej tam pani Kean, do tego 
wyboru się przyczyniło.

Stancyjkę maleńką wraz z żywnością 
najął sobie u wspomnianego kraw ca, z nim
1 z czeladzią jego razem do stołu zasiadał, 
a chcąc o ile możności życie swe tańszem 
uczynić, sam z targu nosił jarzyny i mię­
so, sam kupował sobie na opał drzewo, i 
własnemi rękami rąbał je i piłował, ró­
wnież jak porządek wszelki w mieszkaniu 
swem czynił. Ten więc, którego za arysto­
kratę wszyscy mieli, nie wstydził się naj­
cięższej i najpospolitszej roboty, i przesta­
wał z ludźmi, pod względem wykształcenia 
i społecznego stanowiska stojącymi najniżej. 
A otoczenie to nie mogło go nie razić, jak 
również nie mogło mu być zupełnie sym- 
patycznem owo wiszące w ąmerykańskiem

powietrzu pojęcie równości, według którego 
tak ten gentleman, który książki pisze jak i 
ten, który stare suknie łata, zupełnie sobie 
są równi z tą różnicą, że każdy ma inny 
bmine s. Wprawdzie gdyby współlokatoro- 
wie i współtowarzysze Niemcewicza wie­
dzieli , że pisanie, którem się po całych 
dniach zabawia i w którem ostatnie swe 
wrażenia porządkuje, nie jest wcale busi­
nessem , gdyż zysku żadnego nie przynie­
sie, straciliby może trochę z tego głębokie­
go szacunku, jaki dla niego mieli, gdyż, we­
dług nich, zarabiać najpierwszym jest obo­
wiązkiem , a długo rozprawiaćby można o 
tem, o ile warta taka zasada pod względem 
etycznym.

Czy udać się z odwiedzinami do pań­
stwa Ricketh, przy których, jako przy swo- 
swoim szwagrze i siostrze, mieszkała pani 
Kean, długo się Niemcewicz namyślał, bo 
jakkolwiekbądź, choćby towarzystwo tych 
ludzi, po pracy i ciągłem przestawaniu z 
prostakam i, miłeby wytchnienie dla umy­
słu jego stanowiło, ale dom Rickethów na­
leżał do najzamożniejszych w miasteczku, 
postawiony był na pewnej stopie a więc 
tem samem wymagania konieczne na gości 
swych nakładał.

Względy te atoli, namysł w tym kie­
runku i wahanie się długie nie mogły uje­
mnego wydać rezultatu, bodajby z tej przy­
czyny, że pani Kean przyrzekła Kościuszce 
czuwanie i opiekę nad jego przyjacielem, a 
należała do kobiet ty c h , które przyrzeczeń 
zwykły dotrzymywać. Kiedy więc on nie 
stawił się do niej, ona w towarzystwie swe­
go synka odszukała go u krawca Riversa i 
z godzinę na rozmowie z nim spędziwszy, 
wymogła przyrzeczenie, iż w domu jej szwa­
gra codziennym będzie gościem. Że zaś 
Niemcewicz w tym względzie do opozycji 
się zabierał i może nawet odmową chciał 
zagrozić i na to więc wynalazła sposób, 
przedstawiając go jak  można w najdelika­

tniejszej formie. Mały Peters mianowicie 
potrzebował koniecznie nauczyciela francu­
skiego języka i polski wygnaniec, przez 
wzgląd na przyjaźń, jaka nieboszczyka Kean 
łączyła z Kościuszką, przysługi tej odmówić 
nie był w możności.

Tym sposobem zawiązały się więc sto­
sunki jak można najczęstsze, a Niemce­
wicz zataić przed sobą nie był w możno­
ści, że w opuszczeniu jego i ciężkiej doli 
wygnańca dom ten był dlań prawdziwą Opa­
trznością. W gospodarzach znalazł ludzi mi­
łych, sympatycznych, serdecznych, a nastę­
pnie okazało się, że szczególnie druga sio­
stra, pani Kean, była osobą wielce wykształ­
coną. Znała na palcach prawie całą li tera­
turę angielską i, biegle władając francuskim 
językiem, ceniła także poezyę tego narodu, 
a mając skłonność do rzeczy poważniejszych, 
ze szczególniejszem zamiłowaniem oddawa­
ła się historyi i lubiła się informować w rze­
czach, które dla niej dotąd były obce, a co 
do których właśnie mistrz taki jak Niem­
cewicz, był może jedyny. Upłynęło zaledwie 
kilka miesięcy, a już we wszystkiem pra­
wie porozumieli się, na wszystko się zgo 
dzili i sympatye młodej wdowy stanowczo 
przechyliły się na stronę wygnańca.

Oprócz tego, istniał jeszcze inny łą­
cznik , który ich wzajemnie ciągnął ku so­
bie. Mały Peters, wyjątkowo w nauczycielu 
swym się rozkochał i ustawicznie chciał 
z nim przestawać i dlatego wyjednał sobie 
u matki pozwolenie, że oprócz lekcyi i po­
bytu Niemcewicza w ich domu, wolno mu 
było i w dzień zabiegać do krawca River- 
sa, i tam po całych godzinach na kolanach 
nauczyciela swego przesiadywać. Okoliczność 
ta zapewne zabierała wygnańcowi dużo cza­
su, ale on się na to nie skarżył, chłopczyk 
bowiem był wielce intelligentny, a szcze­
biotanie jego dawało wygnańcowi poznać 
rozkosze rodzinne, co do k tórych , w biegu 
wypadków, jakie nim przez dotychczasowe

życie miotały, nie umiał sobie wyrobić j a ­
snego pojęcia.

Kto rozumie miłość macierzyńską, a 
zwłaszcza uczucie do syna jed y n ak a , ten 
pojmie z łatwością, że owo przywiązanie dzie­
cka do tułacza, udzieliło się nietylko mat­
ce ale całej rodzinie. Peters, własnym swoim 
dowcipem, nazwał Niemcewicza old friend, 
a lubo nazwa przyjaciela w zupełności od­
powiadała stanowisku wygnańca w tym do­
mu, jednak nieodpowiednią już było rzeczą 
nazywać go s t a r y m ,  gdyż wiek jego w o- 
wej epoce żadną miarą nazwy tej nie u- 
sprawiedliwiał. U Anglików atoli, tak jak i 
u nas, nazwa s t a r y ,  nietylko do wieku od­
nosić się może, ale zarazem oznacza przy­
jaciela dawnego i wypróbowanego. Starym 
więc przyjacielem (old friend) nazywali go 
wszyscy i niepokoili się ilekroć z powodu 
niezależnych od niego okoliczności na lek- 
cyę codziennie naznaczoną sio spóźnił.

Bywały w codziennych tych wizytach 
dni, w których pani Kean niewidzialną by­
ła i Niemcewicz, który sobie sprawy z przy­
czyn za powrotem nie zdawał, powracał 
zwykle do domu zły i niekontent i nie ga 
dając już nic z czeladzią Riyersa, szedł do 
swojej stancyjki, kładł się na Żelaznem o- 
bozowem swem łóżku i długo, bardzo dłu­
go rozmyślał.

Czyżby w kobiecie tej się zakochał? 
Ilekroć zadał sobie takie pytanie, odpowia­
dał na nie zawsze przecząco. Nie dlatego, 
żeby zakochać się już był niezdolny, gdyż 
z natury na wdzięki niewieście był wrażli­
wy, a wiek przecież go jeszcze nie przy­
gniótł. Ale zajęty zupełnie odrębnemi my­
ślami, ze wszystkiemi innemi uczuciami 
zerwał, a nadto w pierwszych latach mło­
dości swojej, służby swe ofiarował on am- 
basadorowej pruskiej, margrabinie Lucche- 
sini, a lubo stosunek jego do niej niepra­
widłowo się przedstawiał, gdyż jako mę­
żatka nie mogła ona prawnie, ożywiających
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ledwo 17 lat liczył, pomocnym był matce 
w zarządzie rodzinnego majątku Uwsie (po­
wiat podhajecki), w uporządkowaniu spraw 
spadkowych, i w wychowaniu licznego ro ­
dzeństwa młodszego, przeto powzięty od 
dzieciństwa zamiar poświęcenia się stanowi 
duchownemu później dopiero mógł spełnić. 
Ukończywszy kurs prawny, wstąpił do słu­
żby rządowej w prokuratoryi skarbu w gru­
dniu 1841 r. Podczas tej blisko 8-letniej 
służby, złożył trzy egzamina ścisłe celem 
uzyskania stopnia doktora praw, -  ■ a skoro 
się stosunki familijne uregulowały i nic już 
nie stało na przeszkodzie wykonaniu pier­
wotnego zamiaru , wstąpił w październiku 
1849 r. do seminaryum duchownego we 
Lwowie i tamże, jeszcze przed ukończeniem 
studyów teologicznych, otrzymał święcenie 
kapłańskie 31. sierpnia 1851 r. z rąk ów­
czesnego arcybiskupa, śp. ks. Łukasza Ba­
ranieckiego. Następnie przez rok był wika- 
ryuszem w Gródku koło Lwowa, i przeszło 
2 lata przy kościele archikatedralnym. W 
listopadzie .1855 r. powołał go wspomniany 
arcybiskup na posadę kanclerza konsystorza.

Do gremium kapituły metrop. lwo­
wskiej wszedł we wrześniu 1862 r., będąc 
przez nią zaprezentowanym na kanonię 
szlachecką fundacji ś. p. Stanisława Gło­
wińskiego, sędziego ziemskiego halickiego. 
W tejże kapitule otrzymał z nominacyi ce­
sarskiej w grudniu 1870 r. godność scho­
lastyka, a w dwa lata później godność 
dziekana-infułata, którą aż do tej chwili 
piastował. Obok funkcyj radcy konsystoryal- 
nego i sądów duchownych dla spraw mał­
żeńskich, tudzież egzaminatora prosynodal- 
nego, sprawował też obowiązki proboszcza 
parafii katedralnej i dziekana miejskiego 
(od 1867— 1875 r.), dalej członka i z a s tę - ' 
pcy prezesa komisyi przytułku ubugich 
(1863—1881), członka i zastępcy przewo­
dniczącego dyrekcyi zakładu ciemnych 
(1863— 1881), był dyrektorem duchownym 
męskiego towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo (1862— i 882) i spowiednikiem zwy­
czajnym zakonnic Sercanek (1868—1881) 
W r. 1863 towarzyszył ś. p. arcybiskupo­
wi Wierzchleyskiemu w podróży do Bzymu. 
dokąd też w kwietniu 1863 roku był przez 
tegoż arcybiskupa posłanym na obchód ju ­
bileuszu kapłańskiego ś. p. Piusa IX z a- 
dresem polskich katolików — a w listopa­
dzie tegoż roku znowu towarzyszył ś. p. 
arcybiskupowi na Sobór Watykański do 
Rzymu i tamże przebywał przez 8 miesię­
cy. Ś. p. Pius IX mianował go w r. 1877 
tajnym szambelanem nadliczbowym (cubi- 
cularius secretus supranumeranus), a w roku 
1877 prałatem swoim domowym

Na prośbę ś. p. arcybiskupa Wierz- 
chleyskiego został temuż dodany przez Oj­
ca św. Leona XIII jako biskup pomocniczy, 
czyli suffragan, na konsystorzu 13 maja 
1881 prekonizowany biskupem trapezopoli- 
tańskim in partibus indifclium, otrzymał kon- 
sekracyę biskupią 26 czerwca 1881 r. w ka­
tedrze lwowskiej z rąk tegoż arcybiskupa, 
który też zaraz mianował go swoim wika- 
ryuszem generalnym i oficyałem, powierza­

jąc mu zastępstwo w zarządzie archidyeue- 
zyą. — Po śmierci tegoż arcybiskupa został 
przez kapitułę metropolitalną wybrany wi- 
kaiyuszem kapitularnym, czyli administra­
torem archidyecezyi na czas opróżnienia 
stolicy arcybiskupiej.

Z prac swych literackich ogłosił dru­
kiem : Akta synodu prowincyonalwgo lwow­
skiego 1567 r. (Lwów nakładem W. Mania­
ckiego 1860 r.) — tudzież Uwagi nad bro­
szurą: Historische Słcizze iiber die Dotation 
des ruthenischen Klerus in Galizien (Lwów 
drukarnia naród. im. Ossolińskich 1861 ro­
ku) — i monografie : Małe Seminaryum we 
Lwowie w zbiorowem dziele ks. Sadoka Ba- 
r ą cza : Towarzysz duchowieństwa katolickie­
go. Rocznik pierwszy. (Tarnopol, drukiem i 
nakładem Józefa Pawłowskiego 1864).

Ks. bisk. Sylwester Samuel Sembrato- 
wicz urodził się 3 września 1836 roku, z 
Antoniego, gr. kat. proboszcza w Deaznicy, 
syna ś. p. Teodozyu-za, gr. kat. parocha w 
Krynicy, i z Anny, córki ś. p. Sylwestra 
Wisłockiego, gr. kat., proboszcza w Fioryn 
ce, we wsi Deszniey, koło Żmigrodu, w dy- 
ecezyi przemyskiej ob. gr., w dekanacie du- 
klańskim, w dawnym powiecie jasielskim. 
Do szkół normalnych uczęszczał w Jaśle, 
w Gorlicach i Tarnowie, gdzie skończył je 
w r. 1848. Do gimnazyum chodził w Prze 
myślu, we Lwowie i w Wiedniu, a skoń­
czył je, oraz słuchał kursów filozofii i teo­
logii jako stypendysta zakładu dla Greków i 
Rusinów przy cerkwi św. Atanazego W. w 
Rzymie, w kollegium papieża Urbana VIII.
„ide propaganda fide“. W r. 1860 d. 1 listop., 
otrzymał święcenie kapłańskie w Rzymie, 
w cerkwi św. Atanazego W. z rąk ks. 
Szczep. Missir, gr. kat. arcybiskupa ireno- 
politańskiego i. p . i. Następnego roku, po 
złożeniu rygorozów, uzyskał stopień doktora 
teologii, poczem wrócił do Galicyi i pełnił 
obowiązki prywatnego wikaryusza przy ks 
Sylwestrze Wisłockim, prob. w Florynce, a 
następnie przy ks. Michale Krynickim, prob. 
w Tyliczu, w dek. muszyńskim, aż do m ar­
ca 1862, w którym to roku przeniósł się 
do archidyecezyi lwowskiej i przeznaczony 
został przez metrop. Jachimowicza jako ka­
pelan i katecheta do klasztoru Bazylianek 
w Słowicie, koło Złoczowa, gdzie pozosta 
wał do roku 1863. W tymże roku powoła­
ny został na prefekta gr. kat seminaryum 
we Lwowie. Objąwszy tę posadę d. 5 sier­
pnia 1863 r., sprawował ją aż do r. 1870 
W ciągu tego czasu był także katechetą u- 
czniów gr. kat. obrz. w szkole 0 0 .  Domi­
nikanów', a to od r. 1863—1865. W r. 1864 
został radcą i referentem konsystorza metrop. 
przy sądzie małżeńskim, który to urząd 
sprawował aż do r. 1872. W r. 1865 objąf 
katedrę zastępcy profesora dogmatyki na 
wszechnicy lwowskiej, a w r. 1869 został 
profesorem rzeczywistym tegoż przedmiotu. 
W latach 1872|3 i 1878|9 wybrany został 
dziekanem, a w r. 1873|4 prodziekanem 
kollegium profesorów wydziału teologiczue- 
go. Od r. 1873 dotąd sprawuje urząd egza 
minatora prosynodalnego. W r. 1876 otrzy 
mał nominację na wizytatora klasztoru pp.

Bazylianek w Słowicie, a w r. 1877 tytuł 
radcy konsystoryalnego.

W r. 1879 mianowany został przez 
papieża Leona XIII (bullą z d. 12 lut. 1879) 
archipresbiterem kapituły metrop. i instalo­
wany na tę godność dnia 9 kwietnia 1879 
r. przez metrop. Józefa. W tym samym r. 
1879 d. 28 lutego został przez Jego Św. 
Leona XIII prekonizowany biskupem julio 
politańskim i. p. i i sufraganem halickim. 
Sakrę biskupią otrzymał w d. 20 kwietnia 
1879 r., w cerkwi archikatedr, św. Jerzego 
we Lwowie z rąk ks metr. Józefa Sem- 
bratowicza, a przy asystencyi ks. bisk. gr. 
kat Stupnickiego z Przemyśla i ś. p. arc. 
Wierzchleyskiego ob. łać. i śp. arcyb. Roma 
szkana ob. orm. Po rezygnacyi ks. metrop. 
Józefa S., objął w d. 22 listopada 1832 r. 
zarząd metropolii lwowskiej, a 4 grudnia 
t. r. wydał pierwszy list pasterski. Przed 
swem wyniesieniem do godności biskupiej 
był najp. ks. biskup Sylwester od 1871 do 
18h0 r. redaktorem i wydawcą cerkiewnego 
czasopisma Ruski Syon, w którem zamie­
szczał cenne rozprawy z teol. dogmatycznej 
i pastoralnej. Nadto ogłosił jeszcze dru­
kiem Isbom ik, t j. zbiór potrzebnych co­
dziennych nabożeństw, książkę do nabożeń­
stwa dla ludu i wreszcie litografowany kurs 
dogmatyki gen i specyalnej. Jego także 
zasługą jest sprowadzenie pp. Bazylianek 
ze Słowity do Lwowa, które wystawiły cer­
kiew przy ulicy Stryjskiej, gdzie utrzymują 
zakład wychowawczo - naukowy dla ruskiej 
młodzieży żeńskiej i dotąd otaczane są jego 
opieką.

Ks. Julian P e ł e s z  urodził się dnia 
3. stycznia 1843 w Smerekowcach (powiat 
Jasło, dyecezya przemyska) z ojca Grzego­
rza, nauczyciela szkoły ludowej i Joanny, 
ze Szczawińskich. Do szkół ludowych cho­
dził w Jaśle, studya gimnazyalne odby­
wał w Preszowie na Węgrzech, dwa zaś 
ostatnie lata w Przemyślu, gdzie zdał ma­
turę w r. 1863. W październiku 1863 wstą­
pił do seminaryum w Wiedniu, studya teo­
logiczne ukończył w czerwcu -867 r. Dnia 
13. października 1867 został w Przemyślu 
dyakonem, a 20. października 1867 prezby- 
terem tamże. W miesiąc później posłany 
został do Wiednia do gr. kat. seminaryum 
jako doktorand teologii. Na podstawie dy- 
sertacyi: „O życiu, dziełach i pismach św. 
Cypryana Kartazyjskiego," został doktorem 
teologii d. 10. marca i 870.

Dekretem grec. kat. przemyskiego 
konsystorza mianowany został prefektem gr. 
kat. seminaryum we Lwowie, na którem to 
stanowisku pozostawał od czerwca 1870 do 
początku października 1872. Następnie, .de­
kretem tegoż przemyskiego konsystorza z 
27 września 1872, przeniesiony został do 
Przemyśla jako zastępca profesora teologii 
w tamtejszem seminaryum. W październiku 
1874 został mianowany proboszczem ko­
ścioła św. Barbary i rektorem gr. kat. cen­
tralnego seminaryum w Wiedniu, na którem 
to stanowisku zostawał do 2 listop. 1883 r 
Jako rektor tego zakładu ks. prałat Pełesz 
dał się zaszczytnie poznać. Objął jego za-

ich oboje uczuć uświęcić, oprócz tego atoli 
wyszła jeszcze i inna okoliczność. Margra­
bina Lucchesini była w piękne ubraną piór­
ka kokietką, która o żadnym idealniejszym 
stosunku wprost nie umiała sobie urobić 
pojęcia. Ten zaś pierwszy wykwit uczucia 
młodzieńczego, na tak złej lokowanego h i­
potece, zraził go ogólnie do płci niewie­
ściej i fizyologiczne jedynie względy jej pod­
suwając, zaliczał kobietę do rzędu istot, nie­
zdolnych zająć wybitnego stanowiska w u- 
myśle ludzi, którzy w duszy swej wyższe, 
nieziemskie piastują cele.

Panią Kean tymże samym łokciem z 
początku mierzył, ale obcowanie z nią co­
dzienne, cokolwiek go ze zwykłej kolei ro ­
zumowań wytrącało. Kobieta ta nie budziła 
w nim żadnych zmysłowych instynktów, 
kiedy równocześnie umysł jej podniosły pro­
wadził go na wyżyny duchowe, gdzie mu 
rozkosznie było przebywać. Do domu jej 
nie dążył z utęsknieniem, jednak kiedy zda­
rzyło się tak, że, zaszedłszy tam, jej nie 
zastał i wieczorem nie mógł z nią poga­
wędzić, przykro mu się robiło i ogarniał 
go smutek, który nie rozpraszał się aż przy 
widzeniu dnia następnego.

Gdyby w owej epoce był już Mickie­
wicz i gdyby wyśpiewał słowa swoje z dna 
serca ludzkiego dobyte, niezawodnie Ursyn 
powtarzałby ustawicznie słowa:

I sam sobie zadaję pytanie
Czy to jest przyjaźń, czy to jest kochanie?

Raz po lekcyi z małym Petersem, w we­
randzie, ocienionej dzikiem winem, siedzia­
ła pani Kean z robótką a naprzeciw niej 
umieścił się Niemcewicz, i prowadząc z m a­
tką rozmowę, pilnem okiem śledził zabawę 
Petersa, który dosiadłszy wystruganego kija 
jakby rumaka, po zielonym gazonie się u- 
ganial i drewnianą szabelką ścinał maków­
ki jak gdyby głowy Anglików, chcących u- 
tłumić niepodległość amerykańską.

— Dlaczego chłopcy nasi — zapytała 
pani Kean — ogólnie jakiegoś wojownicze­
go posiadają ducha i zamiast oddawać się 
zabawom słodszym i z uczucia płynącym, 
w pierwszem już zaraz dzieciństwie o prze­
lewaniu krwi marzą?

Niemcewicz uśmiechnął się smutno i 
w rodzaju objaśnienia odpowiadał wolno na 
pytanie.

— Zapewne,'i; ważną jest rzeczą wy­
chowanie, mówił, ależ chyba instynkta przez 
matkę naturę w serce człowiecze włożone 
są, jeśli nie ważniejsze, to przynajmniej 
silniejsze. Na męzkiem ramieniu polega o- 
brona domowego ogniska, rodzinnej zagro­
dy, praw swego _ narodu, toć nic dziwnego, 
że w dzieciństwie jeszcze krzepić się ono 
poczyna, aby później, gdy wybije godzina 
potrzeby, za słabem się nie okazało.

— A czyż już potrzeba ta wiecznie 
ma istnieć? Czyż ludzie jak dzikie zwie­
rzęta szarpać_ się będą ciągle nawzajem? 
Czyż w bratniej miłości, zgodzie i w spo- 
kojnem używaniu tego, co im wydzielone, 
większej i staiszej rozkoszy nie znajdą?

— Takby niezawodnie wierzyć i spo­
dziewać się należało, boć i sam nawet Bo­
ski nasz prawodawca w modlitwie jakiej 
człowieka nauczył, kazał o przyjście króle 
stwa Bożego upraszać j ufać, że ono udzia­
łem ludzkim się stanie. A le , tymczasem 
wieki za wiekami mkną i nikną w prze 
paści a świat wiecznie tenże sam, wszędzie 
nieprawość, niesprawiedliwość, zbrodnia, a 
otucha znikąd i wcale nie przybywa.

I  z żalem przy cych słowach wsparł 
głowę na ręku, ciężko się zadumał a przy­
kre jakieś uczucia do serca napływać mu 
musiały, bo groźnie krzaczaste swe brwi 
zsunął, czoło zmarszczył i zamilknąwszy 
zapatrzył się w przestrzeń, jakby zapomi­
nając, że nie sam tutaj się znajduje.

Pani Kean z łatwością odgadnąć m u ­
siała dokąd te; myśli się skierowały i jaka 
była treść tej poważnej zadumy, to też u-

szanowała ją i położywszy robótkę na ko­
lanach, ze współczuciem niekłamanem wpa­
trzyła się w szlachetną twarz swego towa 
rzysza.

Kiedy jednak zamyślenie za długo już 
trwało a z doświadczenia wiedziała, że za­
wsze po chwilach takiego rozpamiętywania 
Niemcewicz zwykł był na długo humor tra­
cić i znajdował się w stanie i usposobię 
niu, graniczącem z rozpaczą, z roli już po- 
cieszycielki, który to obowiązek dobrowolnie 
na siebie przyjęła, nie chciała chwil takich 
dopuszczać a przynajmniej uważała za sto­
sowne nie dozwalać im zbyt długo się prze­
wlekać. Dlatego z siedzenia swego wstała 
i po cichu zbliżywszy się do Ursyna, siadła 
obok niego na ławie, jaką zajmował, a gdy 
on zbliżenia tego nie dostrzegł, miękką i 
ciepłą dłoń swą położyła na opuszczonej 
bezwładnie jego ręce.

Na dotknięcie to wzdrygnął się Niem­
cewicz, jakby ze snu przebudzony.

— Odwagi, my old friend, szepnęła 
cicho pani Kean -  ■ odwagi, wytrwania a 
przedewszystkiem nadziei, że wszystko na 
lepsze zmienić się musi.

— Odwaga i wytrwanie — odpowie­
dział on gorzko — możeby się znalazły je ­
szcze, gdyby się było wśród swoich, gdyby 
si^ razem cierpiało. Ale tu , kiedy od swo­
ich oddalony, wyobraźnią stwarzam położe­
nie jeszcze może straszniejsze, aniżeli jest 
rzeczywiście, kiedy sam, tak strasznie sam, 
męczyć się jak duch wyklęty muszę.. .

—  Sam? — przerwała mu kobieta — 
czyż nie krzywdzisz przez słowo takie mnie, 
dziecka mego, całej naszej rodziny? Czyż, 
jeśli uczynki nasze w celu osłodzenia ci 
życia nie wydały rezultatów odpowiednich, 
nie każeż sprawiedliwość twoja uznać przy 
najmniej naszych szczerych w tym kierun­
ku chęci ?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Aer

rząd w chwili, która i dzielnej ręki i gc 
cego do Cerkwi św. przywiązania wymag: 
Jakoż ks. J. Pełesz w jednym i w dru^ 
kierunku dawał niezbite dowody, a na 
wpływał skutecznie na młodzież, by 
oddawała naukom teologicznym i skład 
egzamina, potrzebne do doktoratu teol 
Oprócz tego polecał sprawować klery7 
assystę w uroczystych nabożeństwach w 
śoiołach rzymsko-katolickich wiedeński 
aby nabrali praktycznie znajomości u 
dwóch obrządków. Następnie, Najwyższt 
pismem z dnia 6. czerwca 1883 r ,  zosi 
mianowany archidyakonem i dziekanem j 
kat. metropolitalnej kapituły lwowskiej i 
tern stanowisku pozostawał do najnowszy 
czasów.

Od r. 1871 był głównym kierowa, 
kiem i współpracownikiem red ak y i  Ruski 
go Syonu. Z prac jego literackich zasługi’, 
na uwagę: „O państwie kościelnem“, „Po 
tyfikat papieża Piusa IX“, Starokatolik
wyborze papieża, o synodach, o dziekan
missye katolickie, wiadomości cerkiewne, pc 
którym '0 tytułem mieścił się pogląd i rozsądz 
nie najważniejszych spraw kościeinych i kc 
śoielno-politycznych. W tern czasopiśmie wj 
szła także w roku 1883 krytyczna rozprawa 
„Unia i prawosławie“. Prócz teg) napisat 
„Nauka katolickiej religii podług Wajler 
dla 5 i 6 klasy szkół średnich. (Lwów 187 
i 1878). „Pastoralua teologia. (Wiedeń 187 
i 1877). Najważniej-izem atoli dziełem, z któ 
rego przebija się gorąca wiara i przywiąza 
nie przyszłego Biskupa stanisławowskiego d 
Cerkwi i Stolicy św., to praca poważna, wy
dana w języku niemieckim w Wiedniu p. (
Geschichte der Union der ruthenischen Kircht 
mit Rom, o której w swoim czasie w pi­
smach naszych ogłoszoną była obszerna a 
pochlebna reeenzya.

Rada państwa.
(GCCCIY posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń , 4 marca. (Korespon- 
d>'ncya Gazety Lwowskiej.) Prezes S m o l k a  
zagaja posiedzenie o godzinie 11 m. 20, 
oznajmiając, że poseł Samiec uznany za 
obłąkanego, a więc pozbawionego własnej 
woli, przestaje tom samem być posłem ; 
zarządzi się przeto wybór uzupełniający.

Poseł R e ch  b a u e r  składa na stole 
prezydyalnym wniosek o uwolnienie listów 
zastawnych styryjskiej kasy oszczędności 
od podatku dochodowego.

Prezes gabinetu , hr. T a a f f e ,  odpo­
wiada na interpelację Proskowetza z dnia 
6 lutego , w sprawne zbyt surowego rozpo­
rządzenia z dnia 19 marca roku 1883 i 
wychodzące jeszcze, ponad tę surowość po­
stępowanie niektórych politycznych władz 
powiatowych, w wykonywaniu ustawy o 
pomorze na bydło. Z obszernej odpowiedzi 
wynika, że rozporządzenie w żadnej mierze 
nie jest surowsze od samej ustawy. To też, 
z wyjątkiem jednego wypadku, niema zaża­
leń z nikąd. Gdyby były azżalenia. rząd nie 
zawaha się uczynić im zadość w granicach 
ustawy. Jak dotąd, tak i nadal rząd starać 
się będzie o pogodzenie wymagań policyi 
weterynaryjnej z interesami gospodarstwa 
rolniczego.

Zanim przystąpiono do porządku dzien­
nego, uchwalono wziąć dziś jeszcze pod 
obrady w pierwszem czytaniu wniosek 
Vettera o zmienienie niektórych prze isów 
ustawy o pomorze na bydło.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
rozpraw budżetowych.

Ponieważ dyskusya ogólna już zam­
knięta, przeto nastała teraz pora tak zwa­
nych faktycznych sprostowań, które też 
gradem się sypią z obu strou Izby, a nie­
jedno sprostowanie zakrawa na mówkę
w celu powetowania sobie głosu straconego 
przez zamknięcie dyskusyi. Zapisujemy tyl­
ko te sprostowania, które przedstawiają się 
jako ciekawsze dla naszych czytelników.

Poseł M a g g stara się sprostować
przytoczone przez ministra skarbu liczby, 
odnoszące się do niedoborów w latach J874 
i 1875, a wzięte z dzieła posła Beera.
Mówca przedstawia rzecz tak, że prosty 
cytat z dzieła nie wystarcza, bo trzeba 
z liczb dzieła postrącać pozycje, które mi­
nister z teraźniejszych budżetów strąca, 
aby otrzymać niedobór administracyjry, 
Gdyby minister był to uczynił, byłby wy­
wołał mniej wesołości, a byłby więcej de 
prawdy się zbliżył. (Oklaski z lewicy.) 
(Uderza tu, że nie sam autor dzieła, poseł 
Beer, wystąpił ze sprostowaniem cytatu.)

Pos. H a u s n e r  dowodzi pos. Herb­
stowi, że niesłusznie imputował mu (t. j, 
Herbst Hausnerowi) twierdzenie, iż z winy 
lewicy skarb ponosi rocznie 6 - milionowy 
ciężar na rzecz kolei imienia Arcyksięcia 
Rudolfa. Powiedziałem tylko — mówi pas. 
Hausner że, gdyby coś podobnego zachodzi­
ło co do Galicyi, krzyczanoby na Polaków, 
że wyfrymarczyli sobie ogromną sumę. W ten 
sposób upada cała argumentacja Herbsta, 
oparta na owej imputacyi, a mająca być j

I
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dnym z najefektowniejszych ciosow, które 
nam zadał. Są to ciosy „płaskie11 na 
prawdę płaskie.

Pos. H e r b s t  zastawia się tem, że 
ze związku mowy Hausnera można było do­
myśleć się. iż chce uczycie lewicę odpowie­
dzialna za ten ciężar; a ponieważ z prawi­
cy nieraz już ten sam zarzut lewicę spo­
tykał, przeto tem więcej nasuwa się ten do­
mysł.

Pos. C h l u m e c k y  wzywa pos. Haus- 
nera, aby wymienił ow:ego nieboszczyka, 
który opowiadał mu, że w roku 1878 okro- 
iono w komisyi budżetowej dotaeyę na cele 
kultury krajowej z 300.000 złr. na 200.000 
złr., aby użyć 100.0**0 złr. na  jakiś tajny, 
nieczysty interes. Mówca krzykliwym gło­
sem zarzuca pos. Hausm rowi, że zbezcze­
ścił pamięć nieboszczyka . który bionic się 
nie może. (Wielkie krzyki na lewicy: bezczel­
na obelgal itp.)

Pos. H a u  s n e r  stwierdza, że poseł 
Chlumecky nic nie sprostował. Co się 
tyczy wezwania, aby wymienił nieboszczy­
ka , trudno po siedmiu hitach żądać ekspli- 
kacyi pewnego zdarzenia: a zresztą nie sam 
nieboszczyk, lecz inni także zapewniali po­
ufnie o prawdziwości faktu. (W ielka w zawa 
na lewicy,

Po przemówieniu generalnego spra­
wozdawcy komisyi budżetowej, pos. Ma t -  
t u s z a ,  który rekapituluje dyskusye ogólną 
i przedstawia wynik jej jako korzystny dla 
budżetu, bo wywody lewicy są pozbijane — 
uchwalono znaczną większością głosow 
przejść do dyskusyi szczegółowej.

Tu przystąpiono do pierwszego czyta­
nia wniosku pos. Vettera o mienienie nie­
których przepisów ustawy o pomorze na by­
dło. Pos. Y e t t e r  motywując wniosek, o- 
kreśla cel jego w tym duchu, że chodzi tu
0 złagodzenie przepisów o sprzedaży bydła 
pałkowanego z przezorności. — Pos. An- 
s p i t z  popiera wniosek. Przekazano go ko­
misyi ekonomicznej.

Przed rozpoczęciem s z c z e g ó ł o w e j  
d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j ,  wzywa p r e ­
z e s  tych, którzy będą przemawiali, aby nie 
wracaii do dyskusyi ogólnej, albowiem z po­
między 195 zapisanych, trzeba będzie co 
najmniej 130 mówców dopuścić do głosu; 
dyskusya przeto przeciągnęłaby się niewie- 
dzieć 'jak długo, gdyby wracano do dys­
kusyi ogólnej.

I^ierwsze rozdziały budzotn, mianowi- 
c i e : uposażenie dworu cesarskiego 4,650.000 
złr.; na cesa rską  kancelaryę gabinetowa 
75.012 złr. (oba rozdziały zgodnie z preli­
minarzem rządowym); na Radę państwa
1 086.444 złr. (o 30.000 złr. niżej prelimi­
narza rządowego, które to okrojenie odno­
si się do" wydatków na nowy gmach parla­
mentu) i na trybunał polityczny 24.000 zł. 
(zgodnie z preliminarzem rządowym) u-, 
chwalono bez dyskusyi.

Następuje rozdział: Rada ministrów. 
Pod dyskusję idzie tytuł ls zy :  Prezydyum 
Rady ministrów 140.887 złr. (zgodnie z prel.

^ ^ Z a b i e r a  głos pos. L i e n b a c h e r ,  aby 
użalić się na niedostateczne i zbyt powol­
ne udzielanie przez rząd instrukcji komi­
sarzom rządowym w Sejmach krajowych, 
przez co niejedna sprawa nie może być za­
łatwiona przed zamknięciem sesyi sejmo 
wej. Mówca dowodzi tego na przykładzie z 
sejmu salcburskiego, który nie mógł zała­
twić sprawy kas dla choi ej czeladzi.

Prezes gabinetu kr. T a a f f e  odpowia­
da, że nie może zapuszczać się w •* szystkie 
fazy tej sprawy, stwierdza tylko, że rząd 
stara się o jak największą uprzejmość dla 
sejmów i Wydziałów _ krajowych, do tego 
stopnia, iż gdy chodzi o sankeyę ustaw sej­
m o w y ch , rząd pomija nawet drobniejsze u- 
sterki w uchwałach; zapewnia też, że na 
przyszłość rządzie się będzie tą upizejmo- 
ścia i starać się, aby wypadki, o jakim mó­
wił" pos. Lienbacher, powtórzyć się nie mo­
rfy (Brawol z p ra w ic y ) .

Tytuł lszy uchwalono.
Tytuł drugi: fundusz dyspozycyjny 

50.000 zł. (zgodnie z preliminarzem rzą­
dowym) , ,

Pos. P f l t i g l  oświadcza, ze Niemcy
konserwatyści głosować będą za funduszem 
dyspozycyjnym na dowód, że niesłuszne są 
twierdzenia lewicy, jakoby ci, którzy gło­
sowali za odesłaniem noweli o należyto - 
ściach skarbowych do komisyi, odpadli byli 
od rządu i prawicy. Tak nie jest, a kandy­
daci na ministrów z lewicy wnet o tem się 
przekonają, że długo im jeszcze wypadnie 
przechadzć się po szpalerze westchnień 

( Wesołość na prawicy) Mówca rozwodzi się 
dalej o niecnych i wręcz zdradzających in- 
teresa państwa agitacyach lewicy w dzien­
nikach swoich, szczególniej po zaułkach na 
prowincyi, jakoteż za pomocą niemieckiego 
Schulwreinu. Zapewnia nakoniec, że Niem­
cy konserwatyści pozostaną wiernymi przy­
m ie rzu  z Słowianami, bo szanują prawa 
historyczne. Czechy i Węgry są wcielone 
do Monarchii pod wyraźnym warunkiem, że 
ich prawa krajowe będą szanowane i osła­
n iane; a takie same prawa ma także Gór-
'M „Gazeta Lwowska* z dnia i

na Austrya, Tyrol i t. d. (Huczne brawol 
z prawicy).

Pos M e n g e r  ubolewa, że preopinant 
zatracił miłość do własnego lu d u ; przema­
wia przeciw funduszowi dyspozycyjnemu. — 
Tak samo pos. L u s t k a n d ł ,  który uderza 
ni ztąd ni zowąd na wyroki trybunału ad­
ministracyjnego.

Prezes gabinetu hrabia T a a f f e : 
Każdy rząd dotychczas potrzebował fun­
duszu dyspozycyjnego i będzie go za­
wsze potrzebował. Tak i rząd te ra ­
źniejszy , zwłaszcza, gdy zapowiedziano 
mu już zawziętszą walkę. Fundusz ten bę­
dzie też w ręku rządu tylko bronią odpor­
ną, nie zaczepną, nie agitacyjną. Rozumie 
się samo przez się, że za każdy artykuł 
dzienników, służących rządowi, rząd nie mo­
że być odpowiedzialnym, bo nie dyktuje 
artykułów, tylko wskazówki daje, które 
twierdzenia dziennikarstwa przeciwnego zbi­
jać należy i na jakiej podstawie. Ze dzien­
niki nieraz zadaleko się posuwają, to p ra ­
wda; aleć dzieje się to w ferworze walki, 
a lewica wie dobrze, że w ferworze tym 
sama zapuszcza się tak daleko, iż przy 
trzeźwym namyśle nigdyby tego nie uczyni­
ła (Brawo! brawo ! z prawicy). Nie mogę 
pominąć milczeniem krytyki wyroków try ­
bunału administracyjnego i twierdzenia, że 
niezadługo trzeba będzie odmówić mu za­
ufania. We wszystkich parlamentach na ca­
łym świecie, szczególniej w pierwszym, w 
parlamencie angielskim, przedewszystkiem 
sądy są wykluczone z pod dyskusyi i nie 
krytykują wyroków ich, jak to bez związku 
z przedmiotem dyskusyi uczynił preopinant 
(Huczne b awo! e prawicy).

Tytuł powyższy przyjęto.
Bez dyskusyi uchwalono tytuły nastę­

pne: koszta dzienników urzędowych złr. 
608.600, dochody z nich 638 500 zł.; Biu­
ro korespondencji telegraficznej 103.000 zł., 
dochody zeń 82.000 zł.; Trybunał admini­
stracyjny 126.140 zł., dochodów nie ma 
(wszystko zgodnie z preliminarzem rządo­
wym).

Na tem przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godz. 4. Nastę­

pne w piątek. __________

Mowa J. E. pana Ministra skarbu dra 
Dunajewskiego,

miana w Izbie poselskiej wśród ogólnych 
rozpraw budżetowych dnia 2- b. m. brzmi 
w przekładzie ze stenogramu, jak  następuje:

(Dokończenie.)
Co się tyczy innych projektów poda­

tkowych, minister skarbu nigdy nie może 
zadowolić się tem, co otrzymał, gdy wciąż 
powtarza, że potrzeba mu więcej. W tym 
względzie zgadzam się najzupełniej z tym 
szan. posłem, który to mówił; nie zadawa­
lam się tem, co już osiągnąłem, ale nie 
mogę zapomnieć, że bądź co bądź większość 
teraźniejsza przyzwoliła rządowi podatek 
budynkowy, taryfę celną, podatek od nafty. 
Nie można przeto powiedzieć, iżby się ni 
czego nie było osiągnęło w tym względzie. 
Gdybyśmy nie byli otrzymali ustaw, które 
za mojego urzędowania zaprowadzono, by­
libyście zdumieni wysokością niedoboru. 
(Bardzo słuszni«! z prawicy.) Wiadomo— po­
wtarzam to po raz nie wiem który, piąty 
czy szósty — w wydatkach He jest się n i ­
gdy tyle skrupulatnym jak w przyzwalaniu 
dochodów. Nie wolno mi też przepomnieć 
ustawy, której, co prawda, nie zainieyowa- 
łem, t. j. ustawy o opodatkowaniu spółek 
zaliczkowych i kredytowych, do której za­
łatwienia jednak, jak sobie przypomną 
członkowie komisyi, znacznie się przyczy­
niłem. Nic rozumiem, jakiem prawem pan 
poseł windykuje tę ustawę dla siebie i dla 
swego stronnictwa. Wedle moich dat, wniósł 
ustawę tę bezpośredni mój poprzednik na 
urzędzie (zmarły br. Kriegsau) dnia 15 sty­
cznia r. 1880.

Że nie wszystkie ustawy podatkowe 
tak szybko i w ten sposób, jakbym ja  to 
uważał za stosowne, przyjęte zostały przez 
wys. Izbę, jest to po pierwsze objaw nie na­
leżący do specyficznie austryackieh (Weso­
łość i głosy : bardzo słusznie! na prawicy).
Proszę tylko rozglądnąć się w świetnych 
dyskusyaeh prowadzonych z prawicy i z le­
wicy i ze strony rządu w państwie nam są- 
siedniem i w innych państwach, jako też 
w wynikach tych dyskusyj, które zazwy­
czaj są bardzo małe. Jeśli potężniejsi, wyżsi 
i więcej utalentowani nie zaszli dalej jak 
ja jest to dla mnie pociechą. Jam osiągnął, 
co było można. (Brawo z prawicy.) Prze­
szłość tego parlamentu i rządów poprze­
dnich dowodzi zresztą, że i te nie były o 
wiele szczęśliwsze. Pozwoliłbym sobie za­
pytać tylko, co się stało z nowelą o nale- 
żytościach skarbowych, wniesioną dnia 18 
października r. 1875. Projekt nie dostał się 
wcale do pełnej Izby. Cóż stało się z pro­
jektem zrewidowanego katastru podatku 
gruntowego z dnia 3 lipca r. 1862? Obra­
dowano nad nim w drugiem czytaniu, prze­
kazano go osobnej komisyi i poszedł osta­
tecznie do kosza. Projekt o podatkach grun­
towym, zarobkowym i rentowym z dnia 5 pa-
marea 1885.

ździernika 1863 także nie stał się ustawą; tak 
samo projekt o podatkach gruntowym, czyn­
szowym, rentowym, powszechnym klasowym 
i dochodowym z dnia 17 listopada r. 1864, 
projekt o podatkach budynkowych z dnia
14 grudnia r 1868, projekt o podatkach 
osobisto-dochodowym i zarobkowym z dnia
15 stycznia r. 1869, który sam rząd cofnął; 
dalej projekt o podatku rentowym z dnia 
26 stycznia 1869 nie dostał się wcale pod 
obrady plenarne (słuchajciel z prawicy); pro­
jekt o podatkach zarobi owym, budynkowym, 
rentowym i osobisto-dochodowym z dnia 13 
lutego r. 1874 dostał się tylko do komisyi, 
projekt o prowizoryczni m uregulowaniu po­
datków budynkowych, o podatku zarobko­
wym i o opodatkowaniu przedsiębiorstw zo­
bowiązanych do publicznego składania ra­
chunków, o podatku rontowym i osobisto- 
dochodowym z dnia 19 października r 1876 
wrócił po obradach nad przedostatnim pa­
ragrafem ustawy o pod itku osobisto docho­
dowym do komisyi i już nigdy nie wypły 
nął. (Słuchajcie! z prawicy.) Ńie czynię z 
tego nikomu zarzutu ; wynika to z natury 
rzeczy, może i z naszy h urządzeń parla­
mentarnych, jako też ze sposobu, w jaki 
my traktujemy wielkie u s taw y; jest to więc 
coś, czemu osobiście nikt  nie winien; ale 
jest to dowód, że nietylko pod rządem te­
raźniejszym trudno przeprowadzić niektóre 
wielkie ustawy, nie będę przypominał, ile 
razy już procedura cywilna i kodeks karny 
były do tej wys. Izby wnoszone, a żadne­
mu jeszcze parlamentowi nie powiodło się 
doprowadzić je nakoniec już do skutku

Że nam więc rzeczywiście tak stano­
wczo ciskają w oczy zarzutem : „Cóż się
stało wskutek usiłowań rządu, większości, 
a rozumie się, także ludów i ich siły poda­
tkowej ? Nic się nie s tało!11 — to muszę 
bądz co bądź powiedzieć, że w tem sze­
ścioleciu obronna siła państwa w sposób 
nakazujący poszanowanie, na wewnątrz i 
na zewnątz rozwinęła się i ustaliła w sku­
tek ofiar ludności i za współdziałaniem rzą­
du i większości; muszę dalej wskazać na 
90 milionów, które wydaliśmy na drogi że­
lazne, które teraz nie przynoszą wprawdzie 
procentu, o których jednak przypuścić mo­
żna, że będą dźwignią ruchu, handlu i pra­
cy ludów; musze wskazać na rozliczne mi­
liony, których, mimo pomyślnych okoliczno­
ści, było potrzeba, aby na wschodzie, za 
chodzie i północnym zachodzie Monarchi 
ochronić ludność przed skutkami klęsk ele 
mentarnyeli, przed nędzą i głodem. Stało 
się to z pewnością także za zgodą szano­
wnej opozycyi, która atoli nie powinna w te­
dy mówić, że nic się nie stało.

Co się tyczy administracyi, muszę co 
prawda powiedzieć, że już teraz inny w 
niej duch wieje. Administracya składa się, 
jak każde wielkie urządzenie, z mnóstwa 
ludzi. Nie jest to przecież armia, lecz j e ­
dno ciało, złożone z wykształconych w 
służbie publicznej ludzi, między którymi 
mogą być różne zdania i pojawiać się ró­
żne dążności. Ale zdaje mi się, że się nie 
mylę, mówiąc, że duch o tyle jest inny, iż 
życzliwość administracyi skłania się ku 
najrozmaitszym, tu i owdzie może dawniej 
zaniedbanym, a jednak słusznym potrzebom 
ludów (Bra ‘‘ 0 1 s prawicy). Nie można za­
przeczyć — staram się ile możności spo­
kojnie mówić o rzeczy wobec tak potwor­
nego zarzutu — że powiodło się admini 
stracyi uspokoić łagodną ręką która kieru­
je sprawami wyznaniowumi, pewne obawy 
religijne wobec pewnych pojawiających się 
od dziesięciu lat całkiem zbytecznych i 
szkodliwych prądów i że w wielu prowin- 
cyach Monarchii stosunek rządu do religii 
i Kościoła pojmowany jest ze spokojem o 
wiele większym, niż dawniej (Brawo > z pra­
wicy). Co dalej się stało? Wyliczyłem wam 
tu, że rząd stara się zakłady naukowe, a 
mianowicie dU przemysłu, poparty szczo­
drobliwą ręką Wys. Izby, w miarę swych 
środków rozpowszechnić we wszystkich oko­
licach państwa.

Z pewnej strony uczyniono nam za ­
rzut, że nie czynimy zadosyć konstytucji i 
jej duchowi i że rząd okazał się wrogiem 
autonomii gminnej. Wobec tego muszę bądź 
co bądź z naciskiem powiedzieć, że wedle 
słynnych słów wielkiego poety to, co ka­
żdy zosobna nazywa duchem konstytucyi, 
ustaw i t. p., często może być jego wła­
snym duchem ( B a r d z l  dusznie z prawicy). 
Żaden rząd inaczej postępować nie może, 
jak wedle gruntownego własnego studyum 
konstytucyi i jej przepisów; o to jednak 
proszę, żebyście szan. panowie bjii spokojni, 
iż rząd nie ma bynajmniej zamiaru nie- 
szanować konstytucyi; ale, jeżeli rząd J. C. 
C. Mości sumiennie stara się szanować kon- 
stytucyę, to, — muszę dodać — stara się 
właśnie szanować #tatuty krajowe, jako nie- 
oddzielną część konstytucyi całego państwa 
i reprezentowanych tu królestw i kra­
jów. (Brawol s prawicy). Autonomia 
gmin oznacza pewnie, gdy się ją należycie 
pojmuje, prawo każdej gminy w granicach 
ustaw obowiązujących, samodzielnie zawia- 
dowae własnemi sprawami wedle tychże u- 
staw. Samowoli nie zechcecie pewnie przez

to rozumieć. Autonomia gminna jest ogra­
niczona ustawami, tak samo też autonomia 
krajowa. O ile mi wiadomo, niema państwa 
kontynentalnego, któreby gminom pod wzglę­
dem samodzielności ekonomicznej pozosta­
wiło było tyle wolności, jak  właśnie Au­
strya. Rząd szanuje t o ; jeżeli jednak w 
tym lub owym punkcie zachodzi co do du­
cha tych ustaw rozmaita interpretacya, któż 
wtedy rozstrzyga ? Nie gmina przecież, rząd 
także nie. Konstytucja dobrze to przewi­
działa i wszakże są trzy trybunały, gdzie 
każdemu dostaje się swoje prawo i prosił­
bym cierpliwie czekać, jakie będzie ostate­
czne orzeczenie; sądzę jednak, że mogę 
wypowiedzieć zdanie, iż równie, jak rząd, 
gmina także musi zastosować się do orze­
czenia sędziowskiego.

Pos. Plener pomiędzy rozmaitemi grze­
chami, które zarzucił rządowi, podniósł nie­
nawiść wielką i wrogie usposobienie wzglę­
dem niemczyzny i wypielęgnowanie stron­
nictw narodowych. „Ten rząd natchnął mia­
nowicie młodzież czeską aspiracyami, roz­
darł otwartą ranę, która w r. 1878 już się 
właśnie zabliźniała11— powiedział. (Wesołość 
na prawicy). Otóż "panowie, musielibyśmy 
rzeczywiście mieć bardzo złą pamięć, gdy­
byśmy nie przypominali sobie, jakie to by­
ły przyczyny, które w r. 1878 sprowadziły 
zmianę rządu, później skład wys. Izby. Czyż 
zawsze i zawsze miałbym wracać do tego— 
infandum , regina, iubes.... możnaby mi z pe 
wnej strony odpowiedzieć. (Wesołość napra  
uiicy). Czyż to nie wiadomo, do którego to 
ministerstwa teraźniejszy naczelnik gabine­
tu wstąpił, i czyż na prawdę wierzycie, że 
sprawiało mu przyjemność opuścić stosun­
kowo bardzo świetne, poważane stanowisko, 
które zajmomał, a na którem zjednał sobie 
zaufanie całego państwu i cesarzowi wier­
nego kraju, aby tu kierować sprawami pań­
stwa? Musiała być przecież bardzo jasna i 
widoczna konieczność — nie myślę wyłu- 
szczać tego szczegółowo — niema bowiem 
żadnej wątpliwości iź w r. 1878 rana pań­
stwa nie całkiem »była w peryodzie zabli­
źnienia. Jakież trzebaby mieć wyobrażenie
0 pięknym kraju czeskim, o dwu wielkich 
szczepach, które go od wieków zamieszku­
ją, a mianowicie o jednym szczepie czeskim, 
gdyby się sądziło, że można cisnąc rządo­
wi w oczy zarzut, iż to on powołał do "ży­
cia te stronnictwa narodowe (wesołość na 
prawicy), że fory to wał te aspiracje, że n a t­
chnął młodzież czeską fanatyczną miłością
1 t. d. Wszakże nikt nie jest zbyt" skromny 
ja  najmniej mogę mieć pretensyę do tej 
cnoty, ale za tak bardzo potężny rządu te­
go nie uważam, żeby, chociażby "chciał, 
mógł to osiągnąć. Czyż do tego trzeba rze­
czywiście wpływu władzy rządowej, aby 
młodzieży pewnego ludu wlać miłość języ­
ka, którą wyssała z piersi matek (brawo! 
z prawicy), którego dźwięki powitały ją w 
kołysce, w którym nad grobem żegna swo­
ich ukochanych ? (Bardzo słusznie 1 z p ra ­
wicy). Czyż na to potrzeba dopiero władzy 
rządowej, aby wielki, liczny, pracowity, e- 
konomicznie silny szczep natchnąć słuszna 
dążnością do pozyskania szkół z własnym 
językiem i do dalszego rozwinięcia języka, 
który od wieków w Europie jest zna"ny? 
Zdaje mi się, że rząd chociażby chciał, nie 
mógłby podobnych cudów tworzyć. Wszakże 
to naturalny rozwój każdego ludu, a żadne­
mu począwszy od niemieckiego nie można 
brać za złe, że swojemu zapałowi dla na j­
większych dóbr idealnych daje także wyraz 
(Brawol z prawicy).

Ale oto nakoniec ten rząd zeszedł na 
to, że wypielęgnował te stronnictwa narodo­
we, że natchnął je aspiracyami, aby ostate­
cznie, strachem i trwogą zdjęty, szukać ja ­
kiegoś stronnictwa środkowego, chcieć je 
wytworzyć — pewnie nie jak Pompejusz, 
który armią z ziemi w ydobył— jako osłonę 
przeciw zbyt wielkim aspiraeyom teraźniej­
szej _ większości wys Izby. Biorąc rzecz 
trzeźwo, nie znajduje się stronnictw ani 
się ich szuka. Z góry oświadczam, nie ckc^ 
bynajmniej obrazić żadnego stronnictwa wys. 
Izby, ale przypominam słynną rozprawę 
Riehla: Stronnictwa i Miki. Nie mam jej 
pod ręką, inaczej zacytowałbym dokładnie 
te słowa, które mniej więcej tak brzmią: 
„Kliki można sztucznie wytwarzać; na nic 
się to nie przyda ani opozycyi, ani rządowi; 
stronnictw, stowarzyszeń mężów, którzy wią­
żą się jednością pewnych zasad i pew­
nych usiłowań,  ̂ aby w życiu publicznem 
w miarę możności zasady swe urzeczywi­
stniać, żaden rząd nie stworzy11. Rząd nie 
szuka też stronnictwa środkowego, bo jest 
rządem, jak go raz już bliżej scharakteryzo­
wać sobie pozwoliłem, rządem który, jak 
otwarcie wyznaję, nie jest parlamentarny w 
najscislejszem tego wyrazu znaczeniu, t. j. 
nie jest emanacyą jednego i jednolitego 
stronnictwa, lecz j e s t  r z ą d e m ,  k t ó r y  
w e d ł u g  s w e g o  z d a n i a  " oka  zuj  e s i ę  
u p r z e j m y m  w s z y s t k i m  s t r o n n i ­
c t w o m  c o  do s ł u s z n y c h  ż y c z e ń  i ch  
i p o t r z e b  z r ó w n ą  ż y c z l i w o ś c i ą  i 
z r ó w n y  m s z a c u n k i e m ;  k t ó r y ,  g d y  
m n i e m a ,  że d ą ż n o ś c i  i c h  p o s u w  aj  a 
s i ę  że  da l e k o ,  p r z e c i w  w s z y s t k i m
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w y s t ę p u j e  z r ó w n a  s t a n o w c z o ś c i ą ,  
a by  się  m ia rk o w a ły .  To u m ia r k o w a n ie  
w p o s z c z e g ó ln y c h  ż ą d a n i a c h  lu d n o śc i ,  
acz t e o r y t e c z n i e  s ł u s z n y c h ,  j e s t  ż y ­
w o t n y m  w a r u n  k i em b y t u  p a ń ­
s t w a  n a s z e g o ,  k t ó r y  w ł a ś n i e  n a  
t e r n  p o l e g a ,  ż e p a ń s w o  o s ł a n i a  
p o s z c z e g ó l n e  n a r o d y ,  k a ż d y  z a ś  
n a r ó d  p o d d a j e  s i ę  z n o w u  p o ­
t r z e b o m  p a ń s t w a .  {Braw o! z p ra ­
wicy).

Powtarzam, co wszakże raz już powie­
działem : o wrogiem usposobieniu względem 
któregokolwiek narodu można mówić i pi­
sać ; na to nie mamy sposobu; rzeczywistych 
faktów nikt nie wydobędzie na jaw. Nie 
można pnecież uważać za wrogie usposo­
bienie, że obok niemieckiego jest czeski 
uniwersytet, obok czeskiego niemieckie gi- 
m nazyum; że w Królestwie Cześkiem n. p 
sędzia otrzymuje polecenie, aby po czesku 
odpowiadał, jak w Galicyi dla Polaków po 
polsku, dla Rusinów po rusku, a w czysto 
niemieckich prowincyach tylko niemiecki 
język jest językiem używanym w urzędo­
wych czynnościach (Gesch&ftssprache). Gdy 
byście tylko to, co wy, panowie, zawsze na­
zywacie uprawnionem stanowiskiem Niem­
ców, ująć zechcieli w formę uchwytnych 
punktów szczegółowych, możnaby się o to 
rozprawić. Skoro zaś przez wyparcie z tego 
uprawnionego stanowiska rozumiecie zawsze 
wszelkie uwzględnienie potrzeb innego na 
rodu (brawo! brawo! tak jest niestety / z pra­
wicy), więc muszę przypomnieć wam świe­
tny wstęp mowy posła z Tyrolu, z pewno­
ścią Niemca (Kathreina), który, jak mnie­
mam, mówił także imieniem innych Niem­
ców, i muszę bądź cc bądź przypomnieć to, 
co tak często i nie bez słuszności bywa pod­
noszone t. j. niemiecką objektywność w osą­
dzaniu innym językiem mówiących narodo­
wości.

Pos. Plener między wywodami i uwa 
garni przeciw stronnictwom większości, w 
które to szczegóły ja naturalnie z mojego 
stanowiska zapuszczać się nie mogę, uznał 
także za rzecz konieczną wskazać na to, że 
w teraźniejszem ministerstwie zna,doją się 
minister dla Galicyi i poLki minister skar­
bu. Aby nie poczytywano mile enia za przy­
znanie, muszę podnieść, że fakt, iż w radzie 
Korony zasiada osobny minister, mający 
wpływ na sprawy galicyjskie, chociaż fakt 
ten chętnie uznaję, me jest ani zasługą, ani 
winą rządu teraźniejszego. Drugi zaś fakt 
jest nieprawidłowo przedstawony. S p o d o ­
b a ł o  s i ę  J O.K. M o ś c i  j e d n e g o  ze 
s w y c h  p o d d a n y c h  p o c h o d z e n i a  poi  
s k i e g o  p o w o ł a ć  do  k i e r o w n i c t w a  
m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  (brawo! brawo ! 
s prawicy); t e n  z a ś  j e s t  c. k. a u s t r y a- 
c k i m m i n i s t r e m  i u d o w o d n i  j e s z ­
cze, ż e n i e  j e s t  n i c  z e m i n n e  n>. {Bra­
wo! brawo! z prawicy.) Zrest-tą, aby teraz 
wrócić jeszcze do s ą d ;, wydanego o niektó­
rych częściach prawicy, nie mogę bądź co 
baciź powstrzymać się od wynurzenia pos. 
Plenerowi mojego podziękowania ze stano 
wiska rządu. W-aakźe tak często z przyci­
skiem tu mówiono w dyskosyi ogólnej — 
może jeszcze powrócę do tego — że więk­
szość jest zachwiana i w rozprzężeniu, że 
pozostały tylko disiecta membra z tego 
jednego ciała wi lkiego, które przez lat 
blisko sześć rząd popierało. G d y b y  c h o ć  
t y l k o  c z ę ś ć  t w i e r d z e ń  o t e m  r o z  
b i c i u  i o s ł a b i e n i u  w i ę k s z o ś c i ,  
g d y b y  c h o ć  t y l k o  d r o b n a  c z ę ś e  
t e g o  p r a w d ą  b y ł a ,  m n i e m a m ,  ż e  
b yjłb y to  n a j  r a d y k a l n i e j s z y  s p o ­
s ób ,  ż e b y  t e  disiecta membra p o ł ą c z y ć  
g d y ż  s ł y s z ą ,  co i m pos .  P l e n e r  po 
w i e d z i a ł  o p o l i t y c z n e j  p r z y s z ł o  
ś c i  t y c h  s t r o n n i c t w  {tak je s t! z pru 
wicy), z c z e g o  m o g ą  i p o w i n n y  s i ę  
p r z e k o n a ć ,  c o b y  t ę  w i ę k s z o ś ć  
c z e kało, g d y b y  t a k i e  d ą ż n o ś c i  i 
t a k i e  z a p a t r y w a n i a  d o s t a ć  s i ę  
m i a ł y  do  w ł a d z y .  {Huczne brawo! i okla­
ski z prawicy.)

Nadto kończy poseł Plener jeszcze 
tem, że czcigodnego szefa gabinetu, a wraz 
z nim całe ministerstwo pozywa przed 
trybunał bistoryi. To samo uczynił też 
mówca, który najpierw przemawiał (Carne- 
ri). Ale ze zręcznością sylfidy oskarżyciel 
sam zasiadł do sądu, i nie wysłuchawszy 
oskarżonego, ogłosił urbi et orbi wyrok 
w imię h istoryi! Co powie h is to ry a , wie­
dzieć nie mogę {wesołość na prawicy), a — 
proszę wybaczyć — obaj ci panowie także 
nie wiedzą. ( Wielka wesołość na prawicy). 
Mniemam jednak, że przypuścić można, iż 
wobec trybunału historyi okres sześcioletni 
stanowi zbyt krótki przeciąg czasu, że hi­
storya bardzo mało zajmować się będzie 
naszemi mowami i replikami. Zaregestruje 
ekonomiczne, moralne i polityczne życie 
Monarchii; gdyby zaś miała zapuszczać się 
w motywa tego, co uczyniono i czemu 
przeszkodzono, w motywa tego, co w mo­
wach i pismach i zapiskach jawnie i tajnie 
się rozpowszechnia, wtedy dziejopisarz 
w przyszłych stuleciach musiałby w naj­
lepszym dla szanownych panów razie .po­
wiedzieć sobie: non liquet; albo możeby

sobie powiedział: nie warto zachodu badać 
taki materyał ze względu na czas tak krót­
ki, stanowiący ten okres. Nie mam preten- 
syi ani nadziei jaśnieć w historyi. Że zaś 
poseł Plener mimo to wszystko obstaje 
przy swym wyroku i mówi nam, rządowi, 
że jesteśmy „pobitym na głowę rządem i 
stronnictwemu — naturalnie, większość mu­
si już należeć dó tego towarzystwa, inaczej 
wealeby nie uchodziło — i w ironiczny 
sposób porównywa nas z generałem, który 
nawet nie spostrzega się, że poniósł klęskę, 
więc, ponieważ wszelka compnratio claudicat, 
nieco o tem pomówię.

Jakiż to był w latach 1878 i 1879 
stan w armii ówczesnej ? Czyż nie przppo- 
minacie sobie narad i rokowań, które wów­
czas wszczęto w ufności, że po tej licznej 
i z pewnością utalentowanej opozycyi mo­
żna spodziewać się praktycznego współ­
działania ku załatwieniu spraw państwa? 
Armii ówczesnej, ponieważ okazywało się 
jej uprzejmość, zawsze zdawało się, że jest 
zwycięzką, a ostatecznie była zwyciężoną— 
jeżeli już wyrazy takie tutaj są dozwolone. 
(Brawo, brawo z prawicy). Jeżeli tedy 
związek kilku stronnictw wys. Izby, który, 
jak się to samo przez się rozumie, nie jest 
stronnictwem jednolitem — mówiąc w na­
wiasie, bo łatwo jest być stronnictwem je­
dnolitem w negaeyi, trudno w budowaniu 
i popieraniu — jeżeli więc tę większość 
przyrównywacie do pobitej armii sprzymie­
rzonej, radbym przypomnieć p. Plenerowi 
historyę, pełną sławy, historyę wszystkich 
państw earopejskich w wielkich wojnach 
napoleońskich. Tam także była armia sprzy­
mierzona, a w niej jaśniała także tak czę­
sto tu wspominana, ale nie zawsze w na­
leżyty sposób podtrzymywana chorągiew 
czarno-żółta. Jaśniała ona w tej armii; 
bywały klęski; było bardzo wiele rozczaro­
wań, ale zawsze a zawsze skupiona znów 
armia wracała na pole bitwy. A jaki był 
rezultat? Że największy w tym wieku ge­
niusz wojenny nakoniec uległ, bo cierpli­
wość i wytrwałość i w ogólności jedność 
sprzymierzonych była silniejsza od poszcze­
gólnych rozterek. S i magna licet componne 
parvis, lub odwrotnie, pozwoliłbym sobie 
wypowiedzieć tę nadzieję także w odniesie- 
sieniu do tej arm ii,  to jest do większości. 
(Huczne brawo z prawicy).

Rząd bynajmniej nie czuje się pobi­
tym. Ale cóż to ofiarują mu pod koniec o- 
statniego szeregu posiedzeń? Walkę. Bę 
dziemy walczyć — mówią — bo rząd ten 
a szczególniej naczelnik jego jest prze­
szkoda dla pojednania. Otóż słowa jednego 
w imieniu całej Izby, przy takim jej skła­
dzie pewnie decydować nie będą Gdy się 
już w ogóle o pojednaniu i porozumieniu 
mówi, trzeba co najmniej wysłuchać dwie 
strony. Przedewszystkiem nie słyszałem z 
prawicy, iżby pan prezes ministrów stano 
wił jedyną przeszkodę dla pojednania {we­
sołość na prawicy), a po drugie nie zdaje 
mi się też, iżby to właściwa była droga do 
okazania dobrej woli ku pojednaniu i po­
rozumieniu, gdy się tym, z którymi się chce 
pogodzić i porozumieć, poprostu m ów i: je ­
steście partykularystami , nie działacie dla 
państwa, ale dla k ra ju ; ja  jestem jedynym 
my jesteśmy jedynymi, którzy reprezentu­
jemy państwo i interesa powszechne. (B ra­
wo ! z prawicy). Co się tyczy w a l k  i, po­
wtarzam, com już raz powiedział: u b o l e ­
w a m  n a d  n i ą  b a r d z o ,  i n i e  m o g ę  
p o z b y ć  s i ę  n a d z i e i ,  ż e  z c z a s e m  
w s z e r e g a c h  s a m e j  s z a n o w n e j  o- 
o p o z y c y i  z n a j d ą  s i ę  m ę ż o w i e ,  k t ó  
r z y  n i e  b ę d ą  w p r a w d z i e  p o p i e r a l i  
r z ą d u  p o l i t y c z n i e ,  t e g o  o d  n i c h  
ż ą d a ć  n i e  m o ż n a ,  k t ó r z y  j e d n a k  
p o w a ż n e m  w s p ó ł p r a c o w n i c t w e m  
n a d  p r o j e k t a m i  r z ą d u  l u b  n a d  sa-  
m o i s t n e m i  w n i o s k a m i  z ł o n a  I z b y  
w y c h o d z ą c e m i ,  z ł o ż ą  d o w ó d ,  ż e  
p o w a ż n a ,  u m i a r k o w a n a ,  l i c z ą c a  
s i ę  z w ł a ś c i w o ś c i a m i  t e g o  w i e l ­
k i e g o  p a ń s t w a  o p o z y c y a ,  j e s t  k o ­
n i e c z n a  i p o ż y t e c z n a .  J e ż e l i  z a ś  
t y l k o  z w a l k ą  n a m  P r z , y j d z i e e i e ,  
t o  w i m i ę  B o ż e !  S z u k a ć  j e j  n i e  bę ­
d z i e m y ;  n a r z u c o n ą  p o d j ą ć ,  to n a sz  
o b o w i ą z e k .  A m o g ę  t e ż  w y n u r z y ć  
n a d z i e j ę ,  że  i u t y c h  s t r o n n i c t w ;  
k t ó r e  d o c h c z a s  r z ą d  p o p i e r a ł y ,  
w ł a ś n i e  d o ś w i a d c z e n i a  o s t a t n i c h  
t y g o d n i  m o ż e  p r z y c z y n i  ą s i ę  do 
z a p e ł n i e n i a  s z c z e r b ,  d o  ś c i ś l e j s z e ­
g o  z s z e r e g o w a n i a  s i ę  i do  z a b e z ­
p i e c z e n i a  s o b i e  w t e n  s p o s ó b  s t o ­
s o w n e j  p r z y s z ł o ś c i .  (B raw o ! z pra­
wicy).

W p o s i a d a n i u  N a j w y ż s z e g o  z a ­
u f a n i a  i z a  p o p a r c i e m  w i ę k s z o ś c i ,  
r z ą d  z o t u c h ą  p o w i e d z i e ć  m o ż e ,  i ż 
o c z e k u j e  n o w y c h  w y b o r ó w  z n a ­
d z i e j ą ,  i t o z n i e b e z p o d s t a w n ą  n a ­
d z i e j ą .  że t e r a ź n i e j s z a  w i ę k s z o ś ć  
w r ó c i  w z m o c n i o n a  (kuczne brawo! z 
prawicy) i p om o ż <?. r z ą d  o w i , j a k  i d o ­
t y c h c z a s ,  p i e l ę g n o w a ć  i n t e r e s a  
p a ń s t w a  b e z  w z g l ę d u  n a  n a r o d o ­
w o ś ć  i s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e .  (Bra­
wo ! brawo! z prawicy). P o w t a r z a m :  w a l k i

n i e  s z u k a l i ś m y ,  n a r z u c o n o  j ą  n a m.  
Że zaś pos. Plener twierdzi, iż lewica nie- 
ź l e  ją prowadziła, nie umiem na to odpo­
wiedzieć, bo nio wiem, w jakiem znaczeniu 
on pojmował wyraz „źle“ ; w walce polity­
cznej różne są miary: jest miara politycz­
nej stosowności, jest miara sukcesu, jest 
miara polegająca na tem , czy środki pro­
wadzące do celu są etycznie dozwolone, czy 
n i e ; a niewiadomo m i , którą miarę poseł 
Plener ma na myśli. Skoro zaś odmawia 
rządowi teraźniejszemu wszelkiego powodze­
nia, więc odpowiem mu na zakończenie co 
następuje: O b c ą  n a m  j e s t  m y ś l  — bo 
myśl ta świadczyłaby o zapomnieniu się 
w obowiązkach — w y s t ę p o w a n i a  w r o ­
go  p r z e c i w  o p o z y c y i ,  j a k a  j e s t ,  l ub  
co w i ę c e j  p r z e c i w  n i e mc  z y ź n i e, i 
k r z y w d z e n i a  j e j ;  s z c z e r y m  i p r a ­
w d z i w y m  z a m i a r e m  n a s z y m  j e s t  
d a ć  k a ż d e m u  co mu  s i ę  n a l e ż y :  Ale 
jedno z pewnością osiągnęliśmy. Przypo­
mnijcie sobie, powitano mnie tu publicznie 
słowami: minister ad koc, do podatku grun­
towego ; minister, który za trzy, cztery mie­
siące będzie musiał ustąpić. A otóż zbliża 
się już koniec piątego roku mojej działal­
ności. C ó ż  o s i ą g n ę l i ś m y ?  O t o  d o ­
w i e d l i ś m y ,  i ż  w A u s t r y i  j e d n o  
s t r o n n i c t w o  j a k o  t a k i e  n i e  w y s t a r ­
c z a ,  a b y  n a w ę  p a ń s t w a  k i e r o w a ć  
o d p o w i e d n i e  mi  t o r a m i  (braico! brawo! 
z prawicy.)-, ż e w A u s t r y i  p a n o w a n i e  
n i e  n a l e ż y  s i ę  w y ł ą c z n i e  ż a d n e ­
m u  ze  s t r o n n i c t w ,  a n i  ż a d n e m u  z e  
s z c z e p ó w  (brawo! z  prawicy)-, biorąc wszy­
stko razem, dowiedliśmy, ż e  n i e  m a  m o­
n o p o l u  p a n o w a n i a  d l a  k t ó r e g o -  
b ą d ź  n a r o d u  l u b  s t r o n n i c t w a  (bra­
wo ! z praw icy); dowiedliśmy, że  w p r a ­
w d z i e  n i e  p r z e c i w  w a m  — daleka nam 
była ta myśl — a l e ,  o czem wy wątpili­
ście, szanowni panowie, że  i b e z  w a s  
r z ą d z i ć  m o ż n a  (kuczne brawo! t oklaski 
z prowicy) i z a s p o k a j a ć  p o t r z e b y  
p a ń s t w a .

Upraszam wys. Izbę wziąć preliminarz 
i ustawę finansową pod dyskusyę szczegóło­
wą. (Grzmiące, przeciągłe oklaski i okrzyki 
zadowolenia na prawicy. Minister odbiera li­
czne powinszowania.).

kach Rossyan. Majątki te zajmują prze­
strzeń 1619 morgów 262 prętów.

SPRAWY ZAGRAIICZłJE
i25 W arszaw y)*

Dzienniki warszawskie zamieszczają 
następująco jednobrzmiące doniesienie: „Z 
powodu przypadającego w tym roku tysiąc­
letniego jubileuszu św. Metodego, odbędą 
się w dniu 16 kwietnia (st. stylu) w tutej­
szych gimnazyach uroczyste nabożeństwa 
i urządzone będą tegoż dnia koneerta, zło­
żone z gry na fortepianie, na skrzypcach ze 
śpiewu solowego i chóralnego itp. Wyko­
nawcami będą uczniowie i uczennice gi­
mnazjów tutejszych.

Z Warszawy piszą do Pos. Ztg., że 
tam w dniu 2 b. m. przed ratuszem ze­
brało ąię około 300 robotników bez żaję- 
cia, w tej liczbie znajdowały się kobiety i 
dzieci, i domagało się ehleba i pracy Po- 
licya i kozacy otoczyli ich, a sprawdziwszy 
ich nazwiska, wielu z nich aresztowali. Wie­
lu zaś dano jedzenie w koszarach straży 
pożarnej.

O tem zbiegowisku tak pisze Dniew- 
nik TVarsz.: „Dnia 2 marca zauważano około 
godziny 10 rano, żo na Konstantynowskim 
skwerze, niedaleko Zamkowego placu, gro­
madzi się tłum ludzi wszelkich stanów. Nie­
zwłocznie ściągnięto dość znaczną ilość 
niższych stopni policyi; przybył też na 
miejsce i oberpolicmajster warszawski. Na 
zapytanie jego, po co się tłum zgromadził, 
kilku, zdjąwszy czapki, odpowiedziało, że są 
robotnikami, nie mają zajęcia, a więc i spo­
sobu wyżywienia się Oberpolicmajster ka­
zał im udać się do ratusza dla dalszych 
objaśnień, co też spełnili bez najmniejszego 
oporu pod eskortą niższych stopni policyi. 
Ogółem aresztowano i zbadano 146 ludzi, 
z których było : robotników fabrycznych 55, 
rzemieślników 43, wyrobników 42, służą 
cych 4 i nieinających określonego zajęcia 2 “.

Według dzienników petersburskich, 
wkrótce zostaną obostrzone przepisy odno­
szące się do szkół ludowych w Królestwie 
Polskiem. Przedewszystkiem przestrzeganą 
będzie zasada utrzymania języka rossyj- 
skiego jako wykładowego. Wykład języka 
polskiego nie ma być wzbronionym; zacho­
wanym też będzie w nauczaniu religii. Oba 
te punkta będą przestrzegane w tych miej­
sc iwościach, w których przeważa ludność 
polska Do utrzymania praw języka rossyj- 
skiego w szkołach elementarnych przyczy­
niły się doniesienia głównej zwierzchności 
naukowej w Warszawie, jakoby ten język 
wykładowy nie przedstawiał żadnych tru­
dności dla ludu polskiego

Według danych) urzędowych, w gu- 
bernii kaliskiej znajduje się 64- majątków 
(przedtem duchownych i skarbowych) w rę­

S p r a w y  k o ś c ie ln e ) .
Rzymski korespondent Kreuz Ztg. do­

nosi, że mimo „gwałtowności11, z jaką po­
słowie katoliccy występują przeciw rządowi, 
układy kościelno-polityezne postępują bar­
dzo żwawo naprzód. Pan Schlózer późno 
w noc zajęty jest w swej pracowni.

Dalej dowiadujemy się, że dnia 20 
lutego konferował p. Schlozer z księciem 
Antonim Sułkowskim.

W końcu donosi korespondent, że od ty­
godnia bawi w Rzymie ks. Edmund Radzi­
wiłł, jako gość ks. Kardynała Ledóchow- 
skiego, i obecność tego prałata w Rzymie 
łączy _zê  sprawą przyszłego arcybiskupa 
gnieźnieńsko-poznańskiego. Ojciec ś w , pi­
sze dalej korespondent, przyjmował obu 
książąt, a godną uwagi jest rzeczą, że pi­
sma watykańskie nic o tem nie wspominają.

K R O I I K A
=  Najjaśniejszy Pan raczył najmiło- 

ściwiej udzielić ze Swej prywatnej szkatuły 
gminie izraelickiej i inspekcyi szkoły izraelickiej 
w Brodach, na budowę szkoły, zapomogi w kwo­
cie 2;,0 zł.

— Pogrzeb ś. p. Joanny z Grroblow- 
skich Śląskiej odbył się wczoraj przy bardzo 
licznym udziale familii, przyjaciół i znajomych 
zmarłej. Za trumną, pokrytą wieńcami, postę­
powało kilkadziesiąt osób w ciężkiej żałobie, 
samej najbliższej rodziny. W pochodzie pogrze­
bowym zauważyliśmy JW. Wiceprezydenta Na­
miestnictwa p. Loebla z rodziną, p. Oktawa 
Pietruskiego, p. prezydenta miasta Dąbrowskiego 
z całem gremium radców magistratu, p. dyre­
ktora kolei czerniowieckiej Oestorreichera i nad­
inspektora Wierzbickiego, p. prezydenta sądu 
Lidia, wielu radców apel. i wiele innych wy­
bitnych osobistości stolicy. Zwłoki, odprowa­
dzono na cmentarz Łyczakowski, złożone zostały 
w grobie, i * którym przed laty dziesięciu po­
chowano ciało ś. p. Ignacego Śląskiego, mał­
żonka zmarłej. Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Śląskiej, odbędzie się w kościele 00. Ber­
nardynów we wtorek, dnia 17 b. m., o godzi­
nie 10 przed południem.

( L )  Piękną owacyę urządzili wczoraj 
pp. delegaci i członkowie gal. towarzystwa go­
spodarskiego, prezesowi tegoż towarzystwa, JO. 
ks. Adamowi Sa p i e ż o .  Po zagajeniu piątego 
posiedzenia, najstarszy wiekiem członek zebrania, 
p. H. Janko, zabrał głos i przemówił w ton 
sposób: „Dostojny książę! Rada ogólna towa­
rzystwa gospodarskiego, dzisiaj tu zebrana, ko­
rzystając z 25 rocznicy prac i ofiar Twoich nie­
sionych dla wzrostu tej instytucyi, poleciła mi, 
jako najstarszemu wiekiem, złożyć Oi dostojny 
Panie w jej imieniu hołd czci i wdzięczności, 
za gorliwe i wytrwałe prowadzenie spraw jej, 
od pierwszej młodości: zrazu, jako członek ko­
mitetu pod kierunkiem wiolce zasłużonego męża, 
wiekopomnej pamięci Ojca Twego, księcia Leona, 
później jako stojący u steru działań towarzy­
stwa, które za przewodem Twoim, a w myśl 
członków jego, przeplata zawsze, jak to być po­
winno, złota nić uczuć patryotycznych.“ Wspo­
mniawszy o zasługach i chwale przodków księ­
cia Adama, na polach bitwy, przeszedł mówca 
do czasów obecnych i zaznaczył, „że dzisiaj 
pracując mozolnie na skromnej niwie, ale zawsze 
dla dobra kraju, składał JO. Prezes zawsze do­
wody, iż tylko dobro kraju ma na celu11. 
„Dzięki Ci więc dostojny książę za te przykłady 
ofiarności, a ponawiając wyrazy hułdu, czci i 
wdzięczności, życzę gorącem uderzeniem stu serc 
tu bijących, byś wraz z pełnymi nadziei synami, 
garnącymi się jnż do usług kraju, doczekał się 
lat najpóźniejszych...“ Ks. Adam Sapieha wido­
cznie wzruszony podziękował w słowach z serca 
płynących, za te wyrazy uznania, a przechodząc 
na pole polityczne, wygłosił mowę, w którL 
wskazał na żywotność społeczeństwa naszego. 
Mowa ks. Sapiehy przyjętą była żywemi okla­
skami a owaeya zakończyła się okrzykiem: 
„Niech żyje ks. Adam Sapieha".

(s) Ze świata. W gościnnych salonach 
pp. Emilów Torosiewiczów odbył się wczoraj 
świetny muzykalny wieczór, który zaszczycili 
swoją obecnością pp. Namiestnikowstwo, p. Mar­
szałek krajowy, hr. Russoccy i wiele innych 
osób towarzystwa lwowskiego. Szczęśliwy kom­
pozytor Konrada Wallenroda był ze strony 
licznie zgromadzonych gości przedmiotem najser­
deczniejszych owacyj. W  produkcyach muzykal­
nych, prócz p. Żeleńskiego, wzięli udział p. Lu­
dwik Marek, pp. Schwarz i Tyberg, a w pro­
gramie nie brakło naturalnie wyjątków z Wal­
lenroda.

— Z Konserwatoryum. W niedzielę, 
8 b. m. odbędzie się w sali towarzystwa mu­
zycznego pierwsza produkeya uczniów konserwa­
toryum pod przewodnictwem naczelnego dyre­
ktora pana Karola Mikulego. Początek o godzi­
nie 3 po południu. Program. 1. Beethoven. So­
nata (as-dur) odegra panna E. Gotzlik (jprof. 
Kozłowski). 2 Hauptmann. Sonata na skrzypc 
p. M. Lówinger (prof. Wolfsthal), forte.pia;;
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paima M. Dziubińska (prof. Słołukowski). 3. 
Mendelsolm. Serenada i Allegro giojoso, panna
0. Frenkel (dyr. Mikuli). 4. a) Faure. „Pora 
miłości"; b) Marchesi „Joanna" walc, panna 
M. Gotz (prof. Gerbioz). 5. J S. Bach. Fuga 
(d-moll) panna Radecka (dyr. Mikuli). 6. Be- 
riot. Andante i Rondo z koncertu drugiego p. 
Lowinger (prof. Wolfsthal) z towarzyszeniem 
fortepianu (prof. Schwarz). 7. a) Schubert. 
Impromtu, b) Schumann „Polot" p. M. Zamor­
ska (prof Słomkowski). 8. a) Kfickeu. „Nie­
śmiertelnik" ; b) Meyerbeer Kanzona z opery 
Dinorah, p. Fedyczkowski (prof. Gerbioz). 9 
Thalberg. Somnambula, panna J. Macierzyńska 
(dyr. Mikuli). Wstęp wolny przysłużą tylko 
uczniom Konserwatoryum rodzicom i znajomym 
tychże.

— P. W ładysław Ż eleński, kom po­
zytor W a llen ro d a , opuścił nasze m iasto u d a ­
jąc  się do K rakowa.

— Przeciw wyrokowi jury pom nika 
M ickiew iczow skiego, ■ grono rzeźbiarzy w a rszaw ­
skich, oraz uczniów  krakow skiej szkoły sztuk 
pięknych w niosło p ro test do kom itetu pom niko­
wego.

— Towarzystwo oświaty ludowej.
W niedzielę, dnia 8 h. m. o godzinie 4 po po­
łudniu odbędzie się w sali bibliotecznej kasyna 
miejskiego walne zgromadzenie towarzystwa 
oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy Porządek 
dzienny: 1. Sprawozdanie z czynności wydziału 
z r. 1884 2. Sprawozdanie komisyi kontrolu­
jącej. 3 Wybór prezesa, wydziału i komisyi 
kontrolującej na r. 1885 4 Wnioski członków.

—  Zgromadzenie tygodniowe towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie się jutro, 
w sobotę, o godzinie 6 wieczorem, w sali ry­
sunkowej miejskiego muzeum przemysłowego 
w ratuszu. Na porządku dziennym wykład p. 
K. Skibińskiego „O parciu ziemi na podstawie 
nowych doświadczeń".

—  Zarząd towarzystwa muzycznego 
zaprasza miłośników muzyki do abonamentu na 
cztery wieczorki muzyczne, które pod przewo­
dnictwem dyrygenta koncertów, p. Jana Galla, 
wykonane będą w sali towarzystwa muzycznego 
Program tych produkcyj obejmuje między in- 
nemi następujące utwory: Bethoven, Trio (b-dur); 
Brahms, kwartet fortepianowy (g-moll) ; Żeleń­
ski, kwartet smyczkowy (f-durj, Waryacye na 
kwartet smyczkowy (g-moll) ; Rheinberger, kwin­
tet smyczkowy (a-moll) ; Noskowski, kwartet 
smyczkowy (e-nioll) ; Paderewski, Album ta­
trzańskie; Grieg, Suita op. 40 Chóry Schu­
mana, Rheinbergera, Griega; pieśni Franza, 
Jensena, Żeleńskiego i t. d Ensemble wokalne 
Rheinbergera, Rebera, Lassena i t. d. Bilety 
abonamentowe zamawiać i otrzymać można w księ­
garni pp. Soyfartba i Czajkowskiego, gdzie też 
bliższe szczegóły będą udzielone.

—  D oro czn e  p r o d u k c j e  uczennic konc. 
szkoły muzycznej p. L udw ika M arka odbędą 
się tego roku w dniach li i  i 17 m a fta  w sali 
kasyna miejskiego P rodukcye tej szkoły, od la t 
k ilku  dla m łodszych uczennic i uczniów  zapro­
wadzone' są to raczej koncorta, w których młode 
p ian istk i po raz pierw szy publicznie w ystępują. 
J a k  na doroczne popisy, które w lipcu się od­
byw ają®  w stęp na  produkcye te je s t bezpłatny, 
ale za zaproszeniam i, które dostać można w szkole 
muzycznej przy ulicy T eatralnej 1. 10.

— Na benefis p a u i  Arkiowoj, pri- 
madonny naszej opery, która talentem, int.eli- 
gulioyą i gorliwą pracą, jak świeżo znów w Wal- 
Ic nr odzie, w krótkim stosunkowo czasie zje­
dnała sobie powszechną syinpatyę i uznanie, 
przedstawiona będzie dnia 21 b. m Norma 
Belliniego

— IŁepcrtoar teatralny. Dzisiaj, w pią­
tek, 6 b. rn , na uczczenie stuletniej rocznicy 
urodzin Karola Kurpińskiego Zabobon czyli K< a 
kowiacg i Górale, opera narodowa w 3 aktach 
J. N Kamińskiego, muzyka Karola Kurpiń­
skiego. Po III akcie odegra orkiestra słynną Ele­
gię Kurpińskiego. Zakończy obraz z żywych 
osób. — W sobotę, 7 b. m., na dochód Ade- 
liny Piave, po raz pierwszy w tym sezonie: 
Favorita, opera w 4 aktach Donizetiego. — 
W niedzielę, 8 b. m., po południu o godzinie
3. Właściciel huónic, dramat w 4 aktach Je­
rzego Oh neta, o 7 wieczorem, po raz czwarty, 
Konrad Wallenrod, opera w 4 aktach Wł. Że­
leńskiego. — W poniedziałek, 9 b. m., na do­
chód Romana Żelazowskiego Kea», komedya w 5 
aktach Aleksandra Dumas a

=  Nieszczęśliwe wypadki. M ichał 
R yw ak ro ln ik  z Barsz<-zowic, który poderżnął 
sobie gard ło , i A ntoni I ln ru l, zarobnik ze Zbo- 
isk , k tóry  został tam że przy robotach ziem nych 
urw iskiem  przysypany, zm arli w tutejszym  g łó­
w nym  szpitalu . —  K raw iec A ntoni Zieleniewski, 
o k tórym  donieśliśm y, że s trze lił na  grobie swej 
żony na  cm entarzu  Łyczakow skim  do swego 
3-letniego synka i że d rug im  strza łem  ugodził 
sio w głow ę, pozostaje dotąd przy życiu, mimo, 
to  nie zdołano m u wydobyć kuli, k tóra  pod 
czaszką uw ięzia .

t  Z a t a r l i  w  ostatn ich  d n ia c h : w Mo­
nachium  pejzażysta K arol E b e r t;  we F lo ręncyi 
znany w łoski pub licy sta  i deputow any W it 
D ’Ondes Reggio.

— Rogoziński. Z dobrego źródła, za- 
uewne od rodziny podróżnika zamieszkałej w Ka­
liszu, organ tamtejszy otrzymał zaprzeczenie 
w ieści, uważanej dotąd za pewną, o aresztowa­
ni .u przez Niemców w Kamerunie p. Szolea- 
Ił-ogozińskiego. Wieśó owa, powtórzona przez

zagraniczne i nasze dzienniki, głosiła o areszto­
waniu młodego podróżnika jeszcze w grudniu 
roku zeszłego; tymczasem ma być faktem, iż 
w dniu 25 stycznia p. Rogoziński- znajdował 
się na korwecie angielskiej, a więc w tym sa 
mym czasie płynąć nie mógł do Europy na 
Adkree, w towarzystwie króla Belli i konaiila 
generalnego Schmidt’a tembardziej zaś nie mógł 
przybyć do Hamburga. Czas zapewne rychło 
wyświeci te wątpliwości.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z d. 5 i: ar ca).

(I .)  Przewodniczący p. D ą b r o w s k i  
przedstawił Radzie nowo mianowanego in­
spektora szkolnego, p. B o b e r s k i e g o ,  po­
czerń p. N i e m c z y n o w s k i  wystosował 
długą interpelację w sprawie rzekomo nie­
legalnie wykonywanych rzemiosł przez oso 
by nieukwaiifikowane, na co otrzymał za­
pewnienie ze strony p. Prezydenta., że m a­
gistrat czuwa nad tern, ażeby ustawie prze­
mysłowej stało się zadość. Dr. G o l d m a n  
zawiadomił Prezydenta, że w kamienicy pod
1. 14 przy ulicy Jagiellońskie), panuje ospa 
nagminnie i prosił o środki zaradcze

Z p rządku dziennego rozpoczęły się 
obrady nad budżetem m Lwowa na r. 1885. 
W dyskusyi ogólnej, p. S o l e s k i  domagał 
się, ażeby magistrat, równocześnie z każdo­
rocznym budżetem, przedkładał wyczerpują­
ce sprawozdania z swoich czynności. Rada 
przychyliła się do tego życzenia, pocz- m p. 
C z e r n y ,  w rozprawie szczegółowej zazna­
czył, że gospodarka finansowa gminy nie 
jest tak wadliwą, jak ją przedstawić usiłują. 
Ni-dobór tegoroczny kończy się wprawdzie 
kwotą 31360 zł., ale, jeżeli zważymy, że w 
ogólnym rozchodzie, w sumie 1,031.805 zł. 
mieści się poważna kwota 162.821 zł., na 
wydatki nadzwyczajne to po, odliczeniu tych 
wydatków' nadzwyczajnych, i zestawieniu 
tylko cyfr zwykłych dochodów (978 305 z ł ) 
z cyframi zwykłych rozchodow (868.434 zł.) 
okaże się właściwie nadwyżka w dochodach, 
w kwocie 109.871 zł. Po tej uwadze ogól­
nej, uchwaliła Rada cały dział rozchodów. 
Podajemy tylko ważniejsze cyfry: Reprezsn- 
tasya miejska 11.405 zł.; płace i emolu- 
menta urzędników 227.748 zł.; padatki 
9850 zł.; pensye emerytów 32.000; koszta 
kancelaryjne 16.075 z ł . ; policja miejscowa 
40.071 zł. Przy tej rubryce uchwalono na­
stępującą rezolucyę: Rada będzie skłonną 
do dania funduszów na pomnożenie straży 
policyjnej, pod warunkiem, jeżeli stosunek 
służbowy m i ę d j  Dyrekcyą policji a strażą 
wojskową feędfie tak uregulowany, iż Dy- 
rekeya policyi będzie miała większy wpływ 
dyscyplinarny na straż wojskową niż do­
tychczas i jeżeli do służby wojskowu-poli- 
eyjnej będą przydzielani ludzie więcej odpo­
wiedni. Uchwalono da le j : Policy* sanitarna 
36 280 z l . ; polieya ogmowa 7.399 zł.; spis 
ludności, pobór i pomieszczanie wojska 
46.282 zł; przy tej rubryce uchwalono rezo­
lucyę wzywającą magistrat o przyspieszenie 
sprawy zwrotu od c. k. skarbu wojskowego 
należyr,ości za koszary dostarczane przez 
gminę Uchwalono dalej: Wydatki na ko­
ścioły 12.000 zł. ; na oświatę publiczną 
164.532; zakład sierót 15.200; n r  cele do­
broczynności 27.414 zł.; na drogi, bruki i 
chodniki 123.344 z ł . ; zakłady spacerowe 
6660 zł. Uchwalono przytem rezolucję, wzy­
wającą magistrat do wzięcia pod rozwagę, 
czy wieś Brzuehowic-s nadaje się do zało­
żenia w niej stacji klimatycznej. Na budo 
wy wodne uchwalono 17465 ; na wodociągi 
i studnie 19990 ; na kanały 8830; oświetlenie 
miasta 53247, utrzymanie porządku i czy­
stości 37880 zł. W rubryce pod napisem 
„Wydatki rozmaite" uchwalono i 000 zł jako 
trzecią ratę na pomnik dla króla Jana III. 
Na odsetki od długów, które wynoszą 
859.505 z ł ,  uchwalono 45.188 zł, a na raty 
umorzenia tych długów' 26 17! zł. Na zaku 
pno nieruchomości uchwalono 21.588 zł 
Przy ostatniej rubryce domagał się p. Niem- 
czyuowski wstawienia kwoty i0.000 zł. n>-. 
wybudowanie szkoły ludowej na Zofijówce, 
a dr. Goldman domagał się wstawienia ta 
kiej kwoty na zakupno gruntu pod budowę 
szkoły im Czackiego, ale po bardzo oży­
wionej rozprawie wnioski te upadły. Ogół 
uchwalonych wydatków wynosi zatem zł 
1,0-'1.805

OSTATIIA POCZTA
Jak wiadomo z telegramu, N ajd . Oe- 

s a r z e wi c z o ws t wo  przybyli we wtorek w 
najlepszom zdrowiu do Beyrutu zkąd udali 
się do Damaszku. Tym sposobem, pisze 
F rem deb la tt, Najd. Cesarzewicz spełnił przy­
rzeczenie dane mieszkańcom byłej stolicy 
kalifów przy sposobności swojej pielgrzymki 
do Jerozolimy. Wówczas w nadziei, iż Najd. 
Cesarzewicz z powrotem z Jerozolimy wstąpi

także do Damaszku utworzył się tam komi­
tet, na którego czele stanął Musa, najstar­
szy syn znanego bohatera algierskiego Abdel 
Kadera Komitet ten poczynił był obszerne 
przygotowania dla godnego powitania Po­
tomka przesławnej Dynastyi. Najd. Cesa­
rzewicz niestety nie mógł wówczas rozsze­
rzyć swojej.podróżyfwschodniej do Damaszku, 
kazał przeto wyrazić komitetowi podzięko­
wanie i zapewnienie, iż prędzej czy później 
wywiąże się z przyrzeczenia i to o ile mo­
żności w towarzystwie Swojej Najd. Małżon­
ki Otóż Jego Ces. Wysokość uczynił zadość 
obietnicy i przebywa obecnie wraz z Najd. 
Małżonką w muraek Damaszku. Dostojni 
Podróżni nie zajechali do pałacu rządowego, 
który jest szczupły i niewygodny, lecz do 
hotelu utrzymywanego przez Greka. Naj. Cesa­
rzewicz jest drugim z rzędu księciem au- 
stryackim, odwiedzającym dawniejszą stolicę 
kalifów; pierwszym był śp. Arcyksiąże Fer­
dynand Maksymilian, który około "l 860 r. 
zaszczycił to miasto swoją obecnością. W 
Damaszku mieszka kilku poddanych austry- 
ackieh.

W i e l k i  k s i ą ż ę  S a s k  o-W e i m ar- 
s k i  był wczoraj na pożegnalnem p o s ł u ­
c h a n i u  u N a j j .  P a n a .

W k o ł a c h  p r a w i c y  — jak tele­
grafują do Eolitik — panuje z powodu prze­
biegu o g ó l n y c h  r o z p r a w  n a d  b u ­
d ż e t e m  zupełne zadowolenie, przebieg 
ten dowiódł bowiem, iż większość stanowi 
jedno wielkie ściśle zespolone stronnictwo, 
gotowe we wszystkich ważnych sprawach 
iść zgodnie z rządem i popierać go bez­
względnie.

O ś w i a d c z e n i e  złożone, na przed- 
wczorajszem posiedzeniu p r z e z  c z ł o n k a  
k l u b u  c e n t r u m  dep P f l  u g l  a, wywo­
łało w kołach prawicy jak najlepsze wra­
żenie, chociaż już przedtem miano silne 
przekonanie, iż wszystkie spekulacje pra­
wicy, aby odwieść centrum od prawicy nie 
odniosą zamierzonego skutku. W kołach 
niemiecko - konserwatywnych objawiono sil­
ną wolę utrzymania harmonii z frakcjami 
prawicy i głosowania solidarnego za wszy- 
stkiemi przedłożeniami, których załatwienie 
na sesyi bieżącej uważa rząd za nieodzo­
wne.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h  przyjęła przedłożenia rzą­
dowe. w sprawie kredytów dodatkowych na 
b u d o w l e  w o d n e  i n a  b u d o  w ę \1 r ó g 
w G a l i c j i ,  tudzież Najw. rozporządzenie 
w s p r a w i e  z a p o m o g i  n a  r z e c z  l u ­
d n o ś c i  w G a l i c j i .

Podług wykazu statystycznego, od r 
1876, t. j od roku, w którym poczęto pro­
wadzić statystykę stypendyów studenckich, 
z a ł o ż o n o  w G a l i c y  i 59 n o w y c h  
f u n d a c y j  s t u d e n c k i c h ,  wynoszących 
ogółem 378.705 złr. W całej Austryi zało­
żono 211 fundacyj, wynoszących 1,627.031 
złr., z których 396.622 złr. ma przeznacze­
nie wyłącznie dla studentów zrodzonych w 
Galicji. W y ł ą c z n i e  d l a  P o l a k ó w  zaś 
przeznaczona kwota wynosi 83 249 złr.

S e j m  k r o a c k i  został zwołany na 
9 kwietnia.

W s p r a w i e  k s i ę c i a  C u m b e r ­
l a n d u  douoszą z Berlina, iż wszystkie do­
niesienia o krokach przedsięwziętych wrze- 
komo przez książąt związkowych u cesarza 
Wilh. Ima, są zupełnie bezzasadne.

Z Rzymu telegrafują do G erm a n ii, iż 
ks. kardynał L e d o e h o w s k i  został mia­
nowany, w miejsce zmarłego kardynała 
Chigi, sekretarzem brewów.

Do przytoczonego dziennika piszą 
z W atykanu: „Chociaż ostatnio obrady
w Izbie, pruskiej nad budżetem wyznań nie 
mogły wywołać wrażenia, jakoby rząd pru­
ski byl obecnie więcej skłonnym do poda­
nia ręki w sprawie p r z y w r ó c e n i a  p o ­
k o j u  k o ś c i e l n e g o ,  to przecież wysokie 
koła watykańskie zdają się mieć wiarę, iż 
w niedalekiej przyszłości nastąpi podjęcie 
na nowo przerwanych od dłuższego czasu 
rokowań. W tym duchu przynajmniej od­
zywa się Monitcur de Home, w artykule pod 
tytułem: „Ks. Bismarck i walka kościelna", 
w którym podniesiono niezłomną miłość 
pokoju ze strony Papieża Leona XIII i 
szczerą chęć pojednania. Jak się dowiaduję, 
artykuł ten miał wywrzeć wyborne wraże­
nie w Berlinie, a p. Sehldzer, składając 
nazajutrz po ogłoszeniu tego artykułu wi­
zytę ks. podsekretarzowi stanu , kardynało­
wi Jacobiniemu, wyraził bardzo żywo swo­
je zadowolenie, i dodał, iż ów artykuł 
przesłał bezzwłocznie drogą telegraficzną 
do Berlina. Na trzeci dzień był p. Sehlózer 
na posłuchaniu u Ojca św. i konferował 

1 z nim długo. Naturalnie, iż o treści rozmo­

wy nie da się, teraz przynajmniej, nic po­
wiedzieć pewnego".

W sprawie pobytu księcia Antoniego 
S u ł k o w s k i e g o  w R z y m i e  otrzymuje 
Dziennik Poznański pismo następujące :

„Ze źródła zupełnie pewnego możemy 
tu oświadczyć, że obecnie bawiący w Rzy­
mie książę Antoni Sułkowski nie ma ża­
dnego ani ofieyalnego, ani półofieyalnego 
mandatu. Cóż naturalniejszego, że jako Po­
lak i jako katolik miał posłuchanie u Ojca 
św.? A że po tej audyencyi odwiedził kar­
dynała ministra stanu, zastosował się tylko 
do zwyczaju dawno ustanowionego w Wa­
tykanie. Książę Sułkowski odwiedził także 
posła pruskiego p. Schlózera, ale z nim w 
sprawie kościelnej w jakibądź sposób nie 
konferował jako przez nikogo nie upowa­
żniony do tego."

Przed kilkoma dniami uczyniliśmy na 
tern miejscu wzmiankę o wysłaniu przez 
b u ł g a r s k i e  z g r o m a d z e n i e  n a r ó d o -  
w e telegramów do cara i kilku innych o- 
sób. Otóż obecnie donoszą z Sofii, iż z wy­
jątkiem cara ,  odpowiedzieli już wszyscy 
adresanci, a pomiędzy tymi prezes gabine­
tu angielskiego p. Gladstone.

Wiener Abendpost dowiaduje się, iż li­
czba aresztowanych dotychczas w S z w a j -  
c a r y i  a n a r c h i s t ó w ,  wynosi obecnie 
przeszło 59. Dzienniki szwajcarskie zape­
wniają, iż nagromadzono przeciw nim bar­
dzo obszerny materyał dowodowy, wy­
starczający zupełnie do przekonania o ich 
winie.

Z Brukseli donoszą, że, wbrew poprze­
dnim pogłoskom, król Leopold II  nie obja­
wił dotychczas zamiaru reklamowania ty­
tułu króla Kongo. Według zapatrywania 
monarchy, inieyatywa w sprawach nowego 
państwa Kongo, powinna być pozostawio­
na odpowiedzialnym m in is trom , a głównie 
Izbom prawodawczym, których zadaniem jest, 
stworzonemu przez udział królewski wolne­
mu państwu, użyczyć sankcji narodowej i 
zapewnić Belgii te korzyści, jakich się król 
spodziewa od nowego państwa.

Według dzienników paryskich, Ferry 
ma na dzisiejszem posiedzeniu w Izbie posel­
skiej zażądać dyskusyi nad traktatami z Hue 
i Kombodżą. W uzasadnieniu żądania ma 
przedstawić, jak ważną jest rzeczę spieszna 
ratyfikacyi tych traktatów ze względu na 
to, iż rząd otrzymał niewątpliwe wskazówki 
iż pomiędzy dworem w Hue a naczelnika­
mi oddziałów chińskich, utrzjunywane jest 
zawsze porozumienie.

Z widowni boju w Tonkinie donoszą, 
że generał Briere rozpoczął ze swoim kor­
pusem pochód przeciw armii chińskiej w 
Younnan.

Admirał Courbet donosi, że demon- 
stracya dwóch łodzi torpedowych przeciw 
Szin-Hai musiała być zaniechana skutkiem 
silnego ognia z pozycyj chińskich.

Tetnps wyraża zadowolenie, że oprócz 
Anglii żadne inne mocarstwo nie zamknęło 
swoich portów w Azyi wschodniej dla okrę­
tów francuskich.

Według Pol Corr., gabinet francuski 
zaprononował mocarstwom, ażeby tymcza­
sowo komisya techniczna zajęła się wypra­
cowaniem projektu o wolności żeglugi na 
kanale suezkim, a to zupełnie niezależnie 
od rokowań w finansowej kwestyi egipskiej. 
Włochy zgadzają się na to z zastrzeżeniem, 
jeżeli do propozycyi francuskiej skłonią się 
wszystkie inne mocarstwa.

We włoskiej Izbie poselskiej, przy o- 
bradach nad artykułem 2 o wykonaniu kon­
wencji z kolejami, podał p. Luzzatti wnio­
sek o utworzenie rady kolejowej dla zbada­
nia ogólnej polityki taryfowej. Rząd przyrze­
kał załatwić to w drodze dekretu królewskiego 
gdy jednak Luzzatti upierał się przy wnio­
sku, oddany pod głosowanie wniosek prze­
szedł 154 głosami przeciw 150.

Dziennik rzymski Piccolo, którego re- 
dakeya utrzymuje stosunki _ z ministrem 
spraw zagranicznych Mancinim, podaje n a ­
stępujące wyjaśnienia polityki włoskiej: Gdy 
odeszła pierwsza wyprawa na morze Czer­
wone, wyraził poseł angielski Lumley ży­
czenie. swego rządu, ażeby mogła wylądo­
wać w Massoua. Gubernator angielski Mas- 
souy czekał na Włochów w Suakimie i od­
prowadził eskpedycyę włoską do Massouy. 
Następnie zaproponowały Włochy w Lon- 
djmie przymierze pod następnjącemi wa­
runkami : 1. W razie, gdyby interesa an-
gjelskie prowadzić mogły do zatargu z Niem­
cami zastrzegają sobie Włochy wolność 
działania; 2. za pomoc w kampanii w Su­
danie żądają Włochy zupełnego równoupra­
wnienia z Anglią w Egipcie przy ostate- 
cznem uregulowaniu stosunków egipskich. 
Piccołlo twierdzi, że preliminarya urnowy są 
gotowe, lecz tylko odroczone i dlatego Man- 
cini zachowuje milczenie.
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n e j  Anglii, ściągane do Suakimu na lo.OOO 
żołnierzy oprócz robotników krajowych, któ­
rzy mają być użyci do pomocy w przepra 
wie. Tabor składać się ma z 15.000 wiel 
błądów, 3.000 mułów i 1.000 koni. Wypra­
wa zabiera z sobą mnóstwo aparatów fil­
tracyjnych, gdyż woda wystarczy w pusty­
ni, byle ją było czem oczyszczać. Według 
Standardu naczelny wódz ma zamiar ude­
rzyć bezzwłocznie wszystkiemi siłami z Su­
akimu na hordy Osmana Digmy, a po roz 
biciu go, gwardyę odesłać, z pozostałemi 
zaś 6.00 1 wojska uda się w okolice Su­
akimu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKEJ
Wiedeń, 6 marca. Wiener Abend- 

post, mając widocznie na  myśli n i e ­
p r z y c h y l n e  w śród rozpraw parla- 
m entarnych odezwanie się jednego 
z deputowanych§o T u r c y  i, oświad­
cza, iż wielce Zgodną pożałowania i 
ubolewania je s t  rzeczą, jeśli podobnie 
obraźliwy głos podnosi się przeciw 
państwu, pozostającemu w przyjaznych 
stosunkach  z Monarchią, głos, który 
musi dać powód do słusznych zaża­
leń.

Wiedeń, 6 marca. K o m i s y a 
b u d ż e t o w a  Izby deputowanych przy­
ję ła  po dłuższej dyskusyi bez zmiany 
p r o j e k t  u s t a w y  o p o w i ę k s z e ­
n i u  p a r k u  p r z e w o z o w e g o  n a  
k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h ,  odrzu­
ciwszy uczynione przez deputowanych 
Beera, Neuw irtha i P lenera wnioski. 
Członkowie lewicy zgłosili swoje wnio­
ski jako wotum mniejszości.

Wiedeń, 6 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę rek tora  w iedeń­
skiego arcybiskupiego seminaryum 
duchownego, kanonika M u l l e r a ,  n a  
b i s k u p a  L i n c u .

Tryest, 6 lutego. (Tel. pryw.) 
Z m o w a  p a l a c z y  statków parowych 
Lloyda trw a dalej. Ministerstwo woj­
ny oddało Lloydowi do dyspozycji 
palaczy ze służby rządowej, tak, że 
służba pocztowa nie dozna żadnej 
przeszkody.

Bern, 6 marca. (Tel. pryw.) 
Morawskie s t o w a r z y s z e n i e  p r z e ­
m y s ł o w e  uchwaliło jednogłośnie 
rezo lucję ,  aby wystosować pe tyc ję  
o upaństwowienie kolei Północnej.

Berlin, 6go marca. Nordd. Allg. 
Ztg. zaprzecza, jakoby ks. B i s m a r c k  
swoją mową poniedziałkową z a m i e ­
r z a ł  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  s t r ą ­
c e n i a  G l a d s t o n a .  Ks. kanclerz 
chciał tylko przeszkodzić , aby za­

przyjaźnione rządy sąsiednie, sku t­
kiem fałszywego przedstawienia fa­
któw, nie zostały zachwiane w swo-

do polityki niemieckiej. 
6 m arca. W odpowiedzi 

I z b i e  d e p u t o w a -w

jem zaufaniu
Paryż,

na zapytanie 
n y c h ,  czy stowarzyszenia kolejowe 
mogłyby w razie wojny współdziałać 
z pożytkiem w interesie obrony kraju, 
oświadczył m i n i s t e r  w  oj n y, iż 
istnieje dostateczny system organiza­
cyjny, aby kolejom żelaznym na wy­
padek uruchomienia umożliwić udział 
w ogólnej akcyi. Przedsięwzięto też 
odpowiednie zarządzenia, aby zostało 
naprawionem, co w ym aga naprawy. 
M i n i s t e r  robót publ. dodał, iż na 
wypadek uruchomienia jest w pogo 
towiu potrzebny m aterya ł kolejowy, 
i że linie strategiczne zostały już p ra­
wie zupełnie wykończone.

Zwykły porządek dzienny, któ­
rego domagał się minister wojny, zo­
sta ł przyjęty 340 głosami przeciw 78 
głosom.

Pary ż, 6 marca. S k r a j n a  l e ­
w i c a  Izby deputowanych uchw aliła  
wnieść interpelaoyę w sprawie mię 
dzynarodowych zawikłań, jakie wyni­
knąć mogą skutkiem wojny z Chi­
nami.

B / i j m ,  6go marca. [Tel pryw.) 
Minister spraw  zagranicznych Manei- 
ni ma otrzymać, w dowód zaufania 
korony, order Anunciaty. W ypraw y 
zbrojne miały już dotychczas pocią 
gnąó w ydatek w wysokości dziewię­
ciu milionów lirów.

Rzym, 6 m arca. W  spraw ie o- 
graniczenia dodatków gminnych i pro- 
wincyonalnych do budowy koleji że­
laznych, oświadczył w I z b i e  d e p u ­
t o w a n y c h  minister Depretis, iż do­
m aga się tylko przyjęcia zwyczajnego 
porządku dziennego i że stawia kwe- 
styę gabinetową. Porządek dzienny 
został przyjęty 235 gł. przeciw 171 
głosom.

Rzym, 6 marca. (Tel. pryw.) 
Diritto wyraża życzen ie , ażeby Glad- 
stone umiał należycie ocenić uprzej­
mość ks. Bismarcka, i nie dopuścił, 
ażeby syn kanclerza niemieckiego 
pow racał nie przyprowadziwszy do 
skutku porozumienia, któreby miało 
praktyczną wartość.

Konstantynopol, 6 marca. We­
dług nadesłanych wiadomości, N a j d. 
C e s a r z e w i c z o w s t w o  a u s t r y -  
a c c y  znajdowali się przedwczoraj w
Damaszku.

Londyn, 5 marca. W edług Times, 
rzad s tarać się będzie o przyzwolenie

parlam entu  do bezzwłocznego pomno­
żenia armii o 1200 do 1500 ludzi.

P r z y b y ł  d o  L o n d y n u  H e r ­
b e r t  B i s m a r c k  i mi  a! wez oraj 
rozmowę z Granvillem. lim es  przy­
wiązuje, do bytności hr. Bismarcka n a ­
dzieję, iż znajdą się środki dla od­
nowienia przyjaznych stosunków po­
między Niemcami a Anglią. W dopro­
wadzeniu do obecnych nieszczęśliwych 
stosunków odegrały prawdopodobnie 
ważną rolę nieporozumienia, ale pod 
wpływem osobistych oświadczeń i 
obustronnej osobistej przychylności, te 
nieporozumienia zniknąć mogą. Niem­
cy i Anglię łączą wielorakie węzły, 
państw a te wiele mają wspólnych in­
teresów, a przeto zawiść i nieprzy- 
jaźń, nie mając żadnej podstawy, ni- 
gdyby powstać nie powinny.

Londyn, 6 marca. (Tel. pryw.)  
Usposobienie umysłów w L o n d y n i e  
n i e z w y k l e  w z b u r z o n e .  O t w a r ­
c i e  j e s t  m o w a  o e w e n t u a l n o ­
ś c i  w o j n y  z R o s s y ą .  Wolseley ma 
być odwołany, gdyż o dalszem pro­
wadzeniu wojny w Sudanie trudno o- 
becnie myśleć. Groźne położenie u- 
śmierzyło nieco w tej chwili walkę 
przeciw  gabinetowi.

Londyn 6 marca. (Tel. pryw.) 
M i s y ę h r. H e r b e r t a  B i s m a r ­
c k a  poczytuje parlament i p rasa  za 
symptom uspakajający.

Syrmia, 6go marca. (Tel. pryw.) 
O k o l i c a  S y r m i i  z a g r o ż o n a  j e s t  
r o z r u c h a m i .  Burmistrz Mitrowicy 
i kilku obywateli otrzymali bezimien­
ne listy z pogróżkami, których auto- 
rowie usiłują w ten sposób wymódz 
pewne sumy pieniężne.

K n r t i ,  5 marca. W s k u t e k  
w i e l k i c h  u p a ł ó w  (104 stopni Fa- 
renheita w cieniuj przenieść się ma 
główna kwatera angielska do Dongoii. 
Wojska zostaną rozlokowane wzdłuż 
Nilu na rozmaitych punktach. Przybył 
do głównej kw atery  transport z r a n ­
nymi z Gakdul.

L o n d y n ,  6 marca. W  I z b i e  
g m i n  na zapytanie, jak  dadzą sic 
pogodzić oświadczenia Gladstona z 
mową ks. Bismarcka, wypowiedzianą 
dnia 2 marca, odparł m inister Glad- 
stone, iż odniósł takie same wrażenie, 
jak  Granville, nie może jednak  już 
teraz zapuszczać się w szczegółowe 
wywody, gdyż lord Granyille zamie­
rza w tym przedmiocie złożyć oświad­
czenie w Izbie lordów.

Na zapytanie, czy rząd zamierza 
poczynić kroki, celem nakłonienia 
Włoch do przyniesienia odsieczy Kas-

sali, oświadczył Fitz Maurice, iż W ło­
chy zostały dokładnie poinformowane
0 stanie załogi w Kassali. Rząd musi 
pozostawić samym Włochom ° obmy­
ślenie odpowiednich zarządzeń.

Gladstone oświadczył, iż zajecie 
przez Niemcy Nowej Gwinei nie "od­
było się za zgodą i wólą Anglii, 
z czego wynika, iż Anglia nie odstę­
pow ała bynajmniej p raw  swoich na 
rzecz Niemiec. Rząd uważa wszelkie 
pytania  i interpelacye w sprawie Afga­
nistanu za szkodliwe dla interesów 
państwa. Co się tyczy polityki, która 
ma być przestrzeganą na granicach 
Afganistanu, to takowa je s t  ściśle n a ­
rodową a względem takiej polityki 
panuje w całym kraju jednomyślność. 
Minister nie uważa za rzecz pożąda­
ną, aby nazywać naprężonemi anglo- 
rossyjskie stosunki, dodaje jednak, iż 
bezwątpienia są obecnie w toku kwe- 
stye nadzwyczaj trudne i nadzwyczaj 
drażliwej natury .

Londyn, b marca. Standard do­
wiaduje się, iż p r z y b y c i e  h r .  H e r ­
b e r t a  B i s m a r c k a  do Londynu, a 
to w celu wymiany myśli, napełnia 
rząd angielski wielkiem zadowoleniem
1 każe mieć nadzieję, iż ta osobista 
w ym iana zdań przyczyni się do uchy­
lenia najnowszych, godnych pożałowa­
nia nieporozumień i nada angielsko- 
niemieckim stosunkom przyjaźniejszy 
charakter.

Standard dowiaduje się, że am ­
basador rossyjski otrzymał polecenie 
zapewnić rząd brytyjski, iż Rossya 
pragnie szczerze, w kwestyi granic  Af- 

anistanu, przyjaznego porozumienia 
z Anglią. Dowódcom w  Azyi środko­
wej przesłano rozkaz, aby zaniechali 
dalszego pochodu. Pomimo to panuje 
obawa, czy rossyjskie wojska turkm eń- 
skie znajdują się pod dostateczną 
kontrolą, aby m o ż n a ' było uniknąć 
starc ia  z przedniemi posterunkam i 
afgańskiemi.
O dpow iedzialny '•edal-tor K r e c h o w i  e r k i

(Z  |  i u M r y i  Andorf. P o T aż-
dyin obiedzie doznawałem najsilniejszych boleści w 
żołądku, którym tuff»rzy»z*ły wymioty, a wszystkie 
przeciw temu używane środki nie mogły nic pomódz, 
lecz, co najwięcej, sprawićUni tylko ehwilową ulgę. 
W tem poradzone mi iak zwane pigułki szwajcarskie 
aptekarza R. Brandta (które nabyć można w apte­
kach po ceuie 7U et. o t pudełka}. Zażywając takowe 
przez 3 tygodnie, jestem obecnie z mej słabości tak 
jakby już zip .dn ie  wyleczony i mogę powyższe p i­
gułki szwajcarskie kaźiemu na żołądek cierpiącemu 
szczerze p decie z zapewnieniem, że k żdy uwolni się 
zup-łuie z tego cierpienia. Uprasza się zwracać na 
to uwagę, żo każde pudełko zaopatrzone" jest etykietą, 
na której się znajduje białe krzyż na czerwonern tle 
z napisem R. Brandt.

Z w la a się uwagę P .  T . czy­
telników na ogłoszenie umieszczone w dzi­
siejszym numerze P iotra .  M lączyńskiego , 
f a b r y k a n t a  ua f r r .

C en n ik lw o w s k ie j iz b y  h a n d lo w e j I p rze m y s ło w e j.
Lwów dnia 5 marca 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iwovr.-cz«r.-j»s.po200zł. wa. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

H. L is t . z a s t .  za 100 zł. 
Tow. krsdyt. galie. 5 pr. w. a.

„ „ 4 pr w. a.
„ „ r 5 Pr - okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 */» 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ „ „ 5 pr. w. a.
„ „ „ 5  pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

L isty  dłużne g. Z. kr. wł. > dawniej 
6 pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2l/j pr. w. a. w likwidacyi 

4‘/a prc. kraj. listy zastawne 
3 . L t a l y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4 .  O h l i i t i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (dawn. 6pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku Krajo­
wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Peżyezki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 .  L o s y  m iasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa
O. M o n e ty .

Dukat h o l e n d e r s k i .....................
Dukat cesarski ...........................
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kapony w s r e b r z e ......................

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et,
267 50 271 —
222 50 226 — 
284 — 288 — 
237 — 242 —

99 60 100 60
91 50 93 —
99 60 100 60
88 - 89 -

101 40 102 40
97 - 98 -

99 — 100 —

58 - 60 —

58 — 60 -
91 20 92 20

102 30 103 30

96 75 97 75
102 75 104 —
90 60 91 60
18 - 20 -
22 50 24 50

5 70 5 80
5 73 5 83
9 74 9 84

10 07 10 17
1 54 1 64
1 28'/i 1 30'U

60 20 60 90

------- -------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 marca 1885.

1 . I > tn g  p a ń s t w a  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad ....................................
luty-sierpień . .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
styuzeń-lipiec . ...........................
kw ieeień-październik ..........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.1 SCO nn 10(1,1- k

83.85 84.— 
84 — 84.15

84.20 84.35 
84.35 84.50 

129.50 130.50

* 1860 po 100 złr. 5 pr
” 1864 po 100 złr. ,

” ” 1864 po 50 złr....................
Renty Com. po 42 lir. austr. . . .
L isty zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r c . ..........................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr 
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . _
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr.

1 3 9 .-
1 4 2 .-
173.—
1 7 2 .-

43.—

139.25 
142.75
173.25 
1 7 3 .-
45.—

153.25 153.75

99A0 99.60 
108.30 108.50

8 .  O b l i g a c y e  iudemn. 5 pr. (za 100 zł. m .k.)
C z e c h .....................................................  106.50 —.—
Bukowiny . . .  - ........................... 102.50 103.—
G a l i c y i ..................................................... 102.50 103.—
Niższej A u s t r y i .....................................  105.— 106.25
S iedm iogrodu..........................................  102.40 102.90
W ę g i e r ..................................................... 103.— 104.—

3 . A k c y e
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla haudlu po 160 zł. . .
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 p r.......................................
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war.

109.— 
307.— 
6-50.—

109.50
307.30
6 6 0 .-

płaeą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 307.50 308.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 141.40 141.70
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 181.75 182.25

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4J/a pr. w.

złocie w 40 1............................................ 98.51) 99.-
„ „ premiowe po 3 pr. 97.75 98.25

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 99.50 100.--
„ * „ „ w 20 1. 7 pr. 100.— 100.15
„ „ „ n w 36 1. 5»/, pr. 99.50 100.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 91.50 92.50
„ „ r „ po 5 prc. . . 99.70 100.20

„ PO 5 prc. w
37 latach z w ro tn e ...............................  99.70 100.20

Gal. banku hip. po 6 pro......................  101.40 102.—
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pro. . . —.— —
Banku austro-węgiersk. po 5 prc. .
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/* prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 51), prc.

102.90 103,10 

103.’-  103/15 

100 zł.) 
100.50

płacą 
10 zł. 15.75

.10

19.25
54.50 
4 9 . -  
2 4 . -

130.—
68.50 
29.75 
3 8 . -

żądają
16.—
9.30

20.25
5 5 . -
49.50

131.50
69.50
30.50 
3 9 . -

5 .  O l i l i g a e y e  zprawem pierwszeństwa (za
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.—
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. ex.)

  " ' . 100.50 — .—
. . 105.75 106.25 
. . 102.— — 

1881
. . 100.50 100.80
. . 99.75 100.25 

300

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. pół. po 100 zł. m. k.

„ „ po 100 zł. w. a.
Kol. gal. K ar Lud. emisya z r.

po 41/* prc...........................................
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 

Kol. Lwow.-Ozer.-Jass. II I. emis. a

5 2 8 .-
236.75

2460
2 7 0 .-
2 2 5 .-

530.—
237.25

2470
270.50
225.50

złr. 5 prc. w srebrze z r. 1865 . . 83.40 83.70
z r. 1867 . . 91.25 91.50
z r. 1868 . . —.— —.—
z r. 1872 . . — —.—-

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50
6. JL o s y.

Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. w. a. 179.—
Clarego po 40 zł. m. k................................ 43.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 114.50
Keglevicha po 10 zł. m. k ............. 19.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 46.—
Palńego po 40 zł. m. k i .............39.50

179.50 
44.25

115.50

18*50
24.—

40!—

Czerwon. krzyża austr. Tow. po
„ „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a ........................................

Salma po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. ni. k. . . .

„ „ p o  50 zł. w. a. . . .
W aldsteina po 2 zł. m. k .....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . . .

7 .  W e k f e ie  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . -
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . -
F rankfurt za 100 mark. w. p. n. . . -
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt......................
Paryż za 100 fr................................

K n r s  złota.
Dukat cesarski mon.......................... 5.80 —

„ pełnej wagi ..........................5.77.—
K o ro n a ..........................  . . .  —.—.—
20-franków ka..................................... 9.79.—
Rossyjski i m p e r y a ł ........................10.08.—
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.— — .—
S r e b r o ................................................—.—.— —.—.—

B a n k  krajowy.
6 prc. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
V '% pre. obligacye pożyczki krajowej —.— —.—
5 pre. oblig. komunalne ba. ku kraj. —■— —.—
4 1/, prc. krajowe listy zastawne 91.20 —

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 5 marca 188-5.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ „ w srebrze

Renta w złocie . . ...........................
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn . . ..........................................
Srebro ..........................................................
Napoleondo...................................................
Dukat eesarski men..................................
100 marek n iem ieck ich ...........................

. . 124.10 124.30 
48.92.50 48.97.50

5.82.-
5.79.-

9.80. 
10 .10 .-

złr. ct.
83 60
84 10

108 50
99 20

868 —

303 10
124 25

----- —

9 79'/j
5 80 -

60 45

a



cytacye. zaspokojenia pretensyi w kwocie 236 zł. w. 
a. z pn. Cena wywołania 591 zł. 80 et., za­
kład w okrągłej kwocie 60 zł. a. w.

L. 24861. (1326 2 —8 ) 3  Bliższe w. runki licytacyjne można przej-
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu rzeć w tusądowej registraturze.

wiadomo czyni, że celem zaspokojenia wie- Dla niewiadomych wierzycieli i tym
rzytelności Salamona Rotenberga w sumie którym uchwała nie dość wcześnie lub wcale 
1000 zł. z pn., egzekucyjna sprzedaż real- doręczoną być nie mogła ustanowiono kura- 
ności pod 1. k. 498 w Borysławiu położonej, torem p adw. dra Baczyńskiego w Stryju, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużniczki C. k. sąd powiatowy^
Lei Feldhof własnej, przez publiczną licy- , 
taeyę pod ułatwiającemi warunkami zajaką- 
kolwiekbądź cenę na dniu 14 kwietnia 1885 
w sadzie odbędzie się. i _ _

Cena szacunkowa wynosi 1500 zł., wa- niniejszem do wiadomości, że na prośbę c. 
dyum 5 pre. Protokoła zastawniczego opi- k. uprz. galic. Zakładu kredytowego wło- 
sania i ocenienia tej realności jakoteż wa- ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, celem 
runki licytacyi możra przejrzeć w tus. re- zaspokojenia sumy 356 zł. 69 ct. a. w. z

Stryj, dnia 29 grudnia 1884.

15829. (1423 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Stryju podaje

celem zaspokojenia wierzytelności Wojciecha 
Marszałka w kwoci 14C złr. w. a. publiczną 
sprzedaż realności pod n. 281 w Dembowcu, 
Sylwestra i Apolonii Gądarowskich własnej, 
na dzień 11 marca, 16 kwietnia i 6 maja 
1885, każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 610 złr. w. a.
Wadyum 62 złr. w. a.
Resztę warunków wraz z protokołami 

opisania i oszacowania, przejrzeć można 
w tus. registraturze.

Jasło, dnia 15 października 1885.

pn. rozpisuje się publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1. k. 80 leżącej, Leizora 
Steinera względnie jego spadkobierców jak 
dom II pag. 318 nr. 10 haer. i dom. XVI 

345 nr. 11 12 i 13 haer, własnej,

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Drohobycz, dnia 31 grudnia 1884.

L. 9045. (1148 2 - 3 )  _
C. k. sąd powiatowy w Ghodorowie po- która się odbyć ma w sądzie tutejszym w 

daje do publicznej wiadomości, że celem dwóch terminach dnia 9 kwietnia i 7 maja 
ściągnienia resztującej sumy 1520 zł. z pn. 1885, każdym razem o godzinie 10 przed 
publiczna przymusowa licytaeya realności południem.
pod 1. k. 1/42 w Czartoryi położonej, dłu- j Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
żnika Pawła Rońskiego własnej, na rzecz cunkowa 800 zł., zakłai 80 zł. a. w. 
Marcina Karasińskiego w sądzie tutejszym Gdyby przy tych terminach realność
1) na dniu 15 kwietnia, 2) na dniu 19 maja wyżej ceny szacunkowej sprzedaną nie zo- 
1885, każdym razem o 10 godzinie rano stała wyznacza się termin do ułożenia uła- 
przedsięwziętą zostanie. twiających warunków licytacyjnych na dzień

W razie gdyby na tych terminach za 7 maja 1885 o godzinie 4 po południu, na 
realność powyższą cena szaeunkowa uzyska- który strony interesowane wzywa się z tern, 
ną być nie mogła wyznacza się do ułożenia że niestawiący się będą uważani jako przy- 
ułatwiających warunków trzeci termin na 2 stępujący do wniosku stawających. 
czerwca 1885 o godzinie 10 rano. Resztę warunków można w tutejszo-

Cenę wywołania stanowi wartość sza- sądowej registraturze przejrzeć, 
cunkowa tej realności 2250 zł., wadyum 225 Dla nieznanych wierzycieli i tych kto-
zł. a. w. Bliższe warunki licytacyjne przej- rzyby uchwały licytacyjnej przed terminem

r , i * 1 1  * ___" ..  ̂1  ^ I. n  firn  n  n u r l n  ril A lr,i ^  m A vYi Cl /-J t t trzeć można w ts. registraturze.
C. k. sąd powiatowy. 

Chodorów, dnia 14 stycznia 1885.

< nie otrzymali, ustanawia się kuratorem adw. 
i dra Popiela ze Stryja.

Stryj, dnia 17 grudnia 1884.

\ L . 285. (1143 2 —3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

celem wykonania postanowień wstępem 
II  wyroku z 10 listopada 1881 1. 22214,

L. 379. (1033 2 - 3 )  _
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie i 

w sprawie egzekucyjnej stanisławowskiej iż
kasy oszczędności przeciw masie rozbioro- I  _
vrej Izaka I. Landego celem zaspokojenia zaspokojenia kosztów egzekucyjnych w kwo- 
sum 154 zł. 24 ct., 154 zł. 48 ct. i 3305 i cie 88 złr. 55 ct. w sporze Heleny z Mąjo- 
zł. 56 ct. w. a. z pn. rozpisuje relicytacyę rów Kocipińskiej przeciw spadkobiercom ś. 
realności pod 1. k. 1603/* w Stanisławowie p Bronisławy Majorowej o zniesienie współ- 
położonej, dłużniezej masy rozbiorowej Izaka własności realności pod 1. 165 Gm. VIII 
I. Landego własnej, na dzień 13 kwietnia w Krakowie, odbędzie się w gmachu sądo- 
1885 o godzinie 10 przed południem, która wym w dniach 14 kwietnia, 19 maja i 16 
w ts. biórze IV odbędzie się. czerwca 1885 o godz. 10 rano, egżekucyjna

Cena wywołania 6174 zł. 40 ct., wa- licytaeya realności pod I.k. 165 gm, VIII tak 
dyum 309 zł.; resztę warunków licytacyj- zwanej „Strzelnicy11 lwh. 1227 dz. VI w 
nych, akt oszacowania i wyciąg z księgi Krakowie położonej, w 17/32 cząściach masy 
gruntowej przejrzeć można w ts. registratu- spadkowej śp. Bronisławy z Robackieh Ma­
rze. O czem niewiadomych wierzycieli przez jorowej. a w 15/32 częściach Heleny z Ma- 
kuratora w osobie tutejszego adwokata dra jorów Krocipiń-kiej własnością będącej. 
Fischlera, z zastępstwem adwokata dra Bar- j Cena wywołania wynosi 13590 złr., 
d&rha zawiadamia się. , a wadyum 1359 złr. a. w.

Stanisławów, dnia 24 stycznia 1885. j Resztę warunków licytacyjnych, akt
---------------  i oszacowania i ekstrakt hipoteczny, przejrzeć

L, 7764. (1325 2—3) można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy w Andrychowie Kuratorem wierzycieli hipotecznych

w sprawie egzekucyjnej Maurycego Schnit- niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 
zera przeciw leżącej masie spadkowej po Leszko, z substytucyą adw. dr. Lesława 
Janie Borgoszu tudzież Maryannie Borgo- Borońskiego w Krakowie, 
szowej o 116 zł. z pn. dozwala na egzeku- j Kraków, 16 stycznia 1885.
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę ' __________
ciała hipotecznego 1. w. h. 410 gminy kata- L. 397. (1445 2—3)
stralnej Andrychów objętego, na imię Ma- 
ryanny Borgoszowej zaintabulowanego, a 
celem sprzedaży wyznacza się trzy termin*, 
w tut. sądzie a to w dniu 13 kwietnia, 18

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniach 5 marca i 9 kwietnia 1885 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 7 maja 
1885 nawet poniżej takowej licytaeya real-

31. 9156. (1368 1—3)
Storn f. t  Slfjirta - ©eridjte Śniatyn 

foirb funbgrmarfjf, bajj jur ^ereiiibringuiig ber 
gorbrrung beó Mendel Boral jn\ 1499 fl. 18 
tr. o SB. (SI©., bic ejjecuiibe S3erciiifjeruiig ber 
betu Srfjulbner Israel Ber Schoner vel Śchei- 
ner gcljbrigen, auf 2326 fl. bSB. gefcfjatjten 
unaitbgffdjiebenni Ralfie ber 9tealitdt sub CN. 
3452/4 in Śniatyn, (o lnic eineó SSierteló bon 
ber ^dlfte unb eine§ SSiertelg au§ eiuem 9Sier= 
teł bon ber Ralfie ber Slealitót sub CN. 3612/, 
in Śniatyn, tueldjer Slntljeil auf 2100 fl. óSB. 
abgefdjćijt luurbe, belbilligt ioirb,

3ur SSornafjmc biefer Slerdujjerung foirb 
mit Slejug auf ba§ Ijier-geridjtficfje ©bict bom 
16. ©eptember 1883 31- 6899, blog cine ein= 
jige Sagfaljrt auf ben 27. Slpril 1885 urn 10 
Uljr Si. SIŁ Ijiergeridjtb mit bem anberaumt, 
buf; biefe 9tealitdt§antl)eile unter bem Sdjdijungg-- 
ioertpe urn ioao immer fiir einen bpreió bcr= 
fauft ioerben.

SSabiunt 10 pre oeu Sludrufgpreifeó.
3um kurator ber unbefanntcn ©laubi-- 

ger ift ber Slbloofat S)r. Ebermann in Snia­
tyn beftellt.

Die iibrigen SScbiiiguiigeu, ber ©nmb= 
budjgauójug unb Sdjatjungdact, ffinnen in ber 
fjg. Jiegiftratur eingefeljen ibcrben.

t. ©ejirfógeridjt.
Śniatyn, ben 29. Sduner 1885.

maja i 15 czerwca 1885 o godzinie 9 rano. ności według wyk. hip. 61 gminy Kosowca, 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- Andrucha Popowicza własnej, na rzecz Izra- 

kowa 280 zł. w. a., wadyum wynosi 28 zł. ela Lesera pto 67 złr. 40 et. z pn. 
w. a. Inne warunki i akty zajęcia realności Cena wywołania 140 złr., wadyum
i oszacowania, tudzież wyciąg hipoteczny 14 złr, 
przejrzeć można w tut. registraturze.

L. 16175. (1234 1—3)
C. k. sąd obwodowy] w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. galic. akcyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Katarzynie Muller, celem zaspokojenia sumy 
253 zł. z procentami po 6 prc. od dnia 29 
lipca 1878 i kwoty 2 zł. 531/, ct. jako 1 
prc. prowizyi, 253 zł. 75 ct. aw. z procen 
tami 6 prc. od dnia 29 stycznia 1879 i kwo­
ty 2 zł. -53*/2 ct. jako 1 prc. prowizyi i su­
my 6961 zł. 70 ct. z 7 prc. procentami od 
dnia 29 lipca 1879, tudzież kosztów 12 zł. 
78 et. i 18 zł., przedsięweźmie na prośbę 
c. k. Zakłdu kredytowego włościańskiego w 
likwidacyi we Lwowie jako jednego z wie­
rzycieli hipotecznych publiczną relicytacyę 
folwarku Olszanica Henrykówka w powiecie 
jaworowskim położonego, dawniej Katarzyny 
Muller wedle dom. 508 pag. 229 nr. 2 haer., 
obecnie wedle dom. 508 pag. 230 nr 4 haer. 
Jakóba Madfes i Israela Ettinger własnego, 
na rzecz rzeczonego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w jednym terminie a to w 
dniu 13 kwietnia 1885 o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w biu­
rze nr. 19 a to pod warunkami w edykcie 
z dnia 17 września 1879 do 1. 9942 ogło­
szonymi.

1) Licytaeya ta odbędzie się ryczałto­
wo w wyżej oznaczonym terminie; 2) cenę 
wywołania stanowi wartość tej majętności 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
14300 zł., na tym terminie jednak maję­
tność ta i niżej ceny wywołania zajakąbądź 
cenę sprzedaną będzie; 3) Wadyum wynosi 
1430 zł.; 4) Wyciąg hip oteczny można przej­
rzeć lub odpisać w tutejszo - sądowej regi­
straturze.

O tej licytacyi zawiadamia się obydwie

\
runki mogą być w tuts. registraturze przej­
rzane.

Borynia, dnia 29 września 1884.

L. 4479. (1470 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, dnia 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, 
każdym razem o 10 godzinie przed połu­
dniem przedsięweźmie egzekucyjną licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 26 w Tu- 
reczkach niżnych położonej, protokołem za­
stawniczego opisania z 2 sierpnia 1870 1. 
2841 opisanej, Wasyla Menczyka vel Man- 
dziaka własnej, pto 100 zł. na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł. Zakład 40 zł.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyi sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Andrija Boryńca z Tureczek 
niżnych. Protokół zastawn czego opisania i 
oszacowania, jak również bliższe warunki 
mogą być w tutejszo - sądowej registraturze 
przejrzane.

Borynia, dnia 30 września 1884.

L. 7446. (1479 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach za­

wiadamia że w dniu 24 marca 188-5 w dniu 
14 kwietnia 1885 i w dniu 5go maja 1885, 
każdym razem o godzinie 11 przed połud­
niem odbędzie się w tut, sądzie publiczna 
sprzedaż realności lk. 333 w Podhajcach po­
łożonej Michała Kuczmy własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej na pokrycie pre­
tensyi Jachety Forten w kwocie 57 zł. zpn.

Cena wywołania wynosi 301 zł. a wa­
dyum 30 złr. 10 ct. Resztę warunków mo­
żna przejrzeć w tut. registraturze.

Podhajce, 20 września 1884.

C. k. sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 11 grudnia 1885.

■jjyj.
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Resztę warunków, akt oszacowania i i strony, nabywców Jakóba Madfesa i Eliasza 
wyciąg tabularny, wolno przejrźeć w tus. [ Ettingera, wierzycieli hipotecznych z miej- 
registraturze. sea pobytu wiadomych do rąk własnych,

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- I zaś wszystkich wierzycieli, którzyby po dniu
---------------  | wiono kuratorem adw. dr. Flakowicza w • 2 sierpnia 1879 prawo zastawu na maję-

L. 731. (1062 2—3) j Gródku. | tności folwark Olszanica Henrykówka uzy-
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie po- Gródek, 17 stycznia 1885. skali, lub też którymby niniejsza uchwała

daje do wiadomości, że w dniach 7 kw ie-! __________  i licytacyę dozwalająca albo wcale nie lub
tnia 6 maja i 3 czerwca 1884, każdym ra- i L. 19754. (1441 2 —3) też wcześnie doręczoną być nie mogła do
żem' o godz. 10 rano odbędzie się w tutej-j C. k. sąd powiatowy miej. delegowany rąk kuratora p. adw. dra Łużeckiego z za­
szum sądzie przymusowa sprzedaż połowy zawiadamia, iż w celu zaspokojenia wierzy- stępstwem p. adw. dra Smutnego, 
realności pod 1. 68 w Woli raniźowskbj po- teluości Salamona Glasmana w kwocie 100
łożonej Maryi Wiąeek własnej, na zaspoko- złr. odbędzie się w 2 terminach dnia 18
jenie pretensyi Marcina i M>ryi Dulów w marca i 17 kwietnia 1885 o godz. 10 rano 
kwocie 200 zł. 80 ct. a. w. j w sądowem zabudowaniu, przymusowa sprze

Cena wywołania 525 zł. Wadyum 52 j daż realności dłużniezej
zł. 50 ct. Resztę warunków licytacyjnych spadkowej po Koplu

L. 5992. (1298 1—3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredyt, 
ziemsk. w kwocie 89.321 złr. 41 ct. w. a. 
z pn., odbędzie się dnia 16 kwietnia 1885
0 godz. 10 przed południem, przymusowa 
licytaeya dóbr Ohoronów, Bruckenthal, Chle- 
wczany i Lasy ad Chlewczany, wedle wyk. 
hip 1. 284 karty B. n 11, Dom. 187 pag. 
426 n. 15 haer., wyk. hip. 276 karty B. n. 
13 i Dom, 512 pag. 435 n. 2 haer., do 
Aleksandra Seroczyńskiego tudzież dóbr 
Chlewczany Choronowskie wedle wyk. hip. 
1. 624 karty B. n. 14 do Józefa Jaworskiego 
należących, w powiecie Rawskim położonych, 
na którym terminie dobra te za cenę wy- 
wołanta 197.900 złr. w. a. sprzedane zo­
staną, a gdyby takiej sumy nikt nie ofia­
rował, mogą być rzeczone dobra także po­
niżej tej sumy sprzedane, jednakże nie niżej 
sumy 130.000 złr. w. a., że dalej jako wa­
dyum kwota 10.000 złr. w. a. złożoną być 
ma, i że najwięcej ofiarujący ciężące na 
dobrach wierzytelności hipoteczne, o ile 
takowe w ofiarowaną cenę kupna wchodzą, 
z którychby przed umówionym terminem 
wypowiedzenia wierzyciele przyjąć nie chcie­
li, na rachunek ceny kupna przyjąć będzie 
musiał, zaś resztę warunków licytacyjnych
1 wykazy hipoteczne w registraturze sądo­
wej przejrzeć lub odpisać wolno, nareszcie, 
że dla nieobecnych wierzycieli Abrahama 
Aberdama, Cecylii Stroh, tudzież Ozyasza 
Losch i Maurycego Bardacha, adwokat dr. 
Pająk kuratorem, a jego zastępcą adw. dr. 
Bliziński ustanowiony został, zaś dla tych 
wszystkich, którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego, t. j. po dniu 1 grudnia 1883 
rzeczowe prawa na wspomnianych dobrach 
nabyli, lub którymby uchwały sądowe ni­
niejszej sprawy egzekucyjnej dotyczące, z 
jakiegobądź powodu doręczona być nie mo­
gły, adw. dr. Krzyżanowski kuratorem, a jego 
zastępcą adw. dr. Bodek mianowyny został.

Lwów, dnia 14 lutego 1885.

Przemyśl, dnia 7 stycznia 1885.

L. 3358. _ (1471 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

nieobjętej masy do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar- 
Giasmanie własnej, ca, 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, każ-

przejrzeć można w sądzie a wykaz podatków tabularnej, 1. wyk. hip. 50 gminy Pasiecznej dym razem o 10 godzinie przed południem 
w c. k. urzędzie podatkowym w Kolbuszowy. położonej, która na tych 2 terminach niżej przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż realno- 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- > ceny szacunkowej w kwocie 80 złr. sprze- ści pod I. k. 38, 36 i 70 w Zawadce poło
wiono kuratora p. Wiktora Szkockiego w So­
kołowie.

Sokołów, dnia 1 lutego 1885.

L. 17371. (1424 2— 3)
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dwóch terminach dnia 9 
kwietnia i 7 maja 1885, każdym razem o jest dr. Katzenellenbogen z zastępstwem dra

daną zostanie. żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, spad­
kobierców po Kornelu Demianowskim i le-

godzinie 10 przed południem publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 397 na Łanach w 
Stryju, wedle dom. VI parc. II. pag. 587 
nr. 4 haer., dłużniczki Tauby Redler wła- * L. 7336. 
snej, na rzecz Eliasza Rozenberga, celem

Gazeta Lwowska Nr. 63 % dnia 6 marca 1885

Znkład wynosi 8 złr.
W razie gdyby ceny szacunkowej nie żącej masy po Elżbiecie Demianowskiej wła- 

otrzymano, wyznacza się termin do ułatwia- snej na zaspokojenie pretensyi Zakładu kre- 
jąeych warunków na dzień 17 kwietnia 1885 dytowego włościańskiego 10 rat po 12 zł. 
o 4 godz po poł. z pn. Cenę wywołania] stanowi kwota 1326

Kuratorem niewiadomych wierzycieli zł. aw. Zakład kwotę 132 zł. 60 ct.
Przy trzecim z powyższych terminów

Wurzla
Stanisławów, 3 grudnia 1884

wspomniana realność będzie niżej ceny sza 
cunk-wej sprzedaną. Kuratorem niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 

(1446 2—3) ustanowiono Mikołaja Kuźmaka z Zawadki. 
C. k. sąd powiatowy w Jaśle rozpisuje Protokół opisania jakoteż bliższe wa-

L. 4351. (1469 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Boryni podaje 

do powszechnej wiadomości, że dnia 12 mar­
ca, dnia 13 kwietnia i dnia 18 maja 1885, 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem przedsięweźmie egzekucyjną licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. k. 189 subr. 
98 w Libuchorze położonej, protokołem za­
stawniczego opisania z 15 lipca 1872 1. 
3421 opisanej, Michała Kulisżczaka własnej, 
pto 100 złr. na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
złr. Zakład 50 złr.

Przy trzecim terminie zostanie wspo­
mniana realność niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej wysokości zabezpieczonych 
pretensyi sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Daniela Mińkowicza.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki, mogą 
być w tuts. registraturze przejrzane.

Borynia, 30 września 1884.
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L. 8233. (729 1— 3)

C. k, sąd powiatowy w Przeworsku 
podaje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi nieletnich sukcesorów 
Leiby Fliegelmana przez matkę Silę Flie- 
gelrnan zastępowanych w kwocie 500 złr., 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności l.w. h. 179 ksiąg 
grantowych dla gminy Ubieszyn objętej, 
dłużnika Kaspra świtały własnej, pod ulży - 
wająeymi warunkami a to w jednym tylko 
terminie w dniu 15 kwietnia 1885 o 10 
rano, na którym fo terminie realność po­
wyższa także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną zostanie.

Cena sz cunkowa wynosi 499 złr. 60 
ct., wady u m 50 złr.

Ekstrakt tabularny i akt oszacowania, 
przejr/eć mo/na w tut. sąd. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych ustana­
wia się kuratora w osobie adw. dra Gott 
lieba w Jarosławiu.

Prze w rsk, 29 listopada 1884.

L. 16187. (1170 3—3)
C. k- sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Hersza Himmelsteina 400 zł. z pn części 
realności pod 1. k. 179 m. w Przemyślu po 
łożonej, wedle dom. III pag. 169 nr. 21 
haer. Efroima Meileeha Himmelsteina wła­
sne, w drodze publiczne,) licytacyi dnia 13 
kwietnia i daia 15 maja 1885 o godzinie 
10 rano w tutejszym sądzie wyżej lub za 
cenę szacunkową sprzedane zostaną. Cena 
wywołania wynosi l o 88 zł. 80 ct.. wadyum 
160 zł. Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

O czem się zawiadamia chęć kupienia 
mających, strony inieresowane, znanych wie­
rzycieli do rąk własnych, niemniej tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 19 września 1883 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego do 
tabuli weszli lub którymhy uchwała licyta 
cyjna lub późniejsze uchwały doręczone być 
nie mogły, do rąk kuratora adwokata dra 
Łużeckiego w Przemyśiu.

Przemyśl, dnia 28 stycznia 1885.

L. 21707. (935 3—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnopolu podaje do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 136 zł. 
64 ct. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 36 w Borkach wielkich położnej, 
wedle wyk. hip. 1. 376, ś. p. Chemy Stu- 
denuej względnie tejże spadkobierców wła­
snej, w tutejszym sądzie w drodze publicz­
nej licytacyi na rzecz c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w hkwidacyi 
I 10 kwietnia, II 15 Maja i III 19 czerwca 
1885, każoym razem o godz. 9 rano, z tem 
przedsięwzię ą zostanie, że na pierwszycfi 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 700 zł. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej. Resztę warunków, tudzież wyciąg 
hipoteczny realności przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol, dnia 8 grudnia 1884.

Podgórzu położonej, według ks. grunt. gm. 
kat. Podgórze, wyk. hip. nr. 211, dłużników 
Henryka i Katarzyny Meisslów własnej, w 
dwóch terminach na dzień 20 marca i 24 
kwietnia 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano w zabudowaniu sądowem.

Cenę wywołania tej realności stanowi 
wartość szacunkowa takowej w kwocie 5214 
zł. 15 ct. a wadyum wynosi 522 zł. Resztę 
warunków licytacyjnych, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Podgórze, dnia 2 grudnia 1884.

L. 13067. (1408 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Czortkowie roz­

pisuje ku zaspokojeniu pretensyi Mojżesza 
Wolfa Mutnera 150 zł. z pn., publiczną 
przymusową sprzedaż realnoś i pod 1. k. 43 
w Pauszówce położonej, wedle wyk, hip. nr. 
21, dłużniczki Ireny Czekalukowej własnej, 
w dniach 26 marca. 28 kwietnia i 28 maja 
1885, zawsze o godz. 10 przed południem 

tem, że dopiero przy trzecim terminie 
rzeczona realność niżej ceny szacunkowej 
225 zł. sprzedaną zostanie. Wadyum 22 zł. 
50 ct. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat krajowy dr. Adamski. Resztę wa­
runków przejrzeć można w registraturze. 

Czortków, dnia 27 listopada 1884.

L. 244. (1397 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ob­

wieszcza, że w sprawie Banku hipotecznego 
odbędzie się licytacya dóbr Rożnów i maję­
tności Danyłówka dra Dyouizego Jamiń-kie- 
go własnych, w powiecie sądu zabłotow- 
skiego, w dwóch terminach 28 marca i 1 
maja 1885 o godzinie 10 rano w biórze YI, 
na których dobra te tylko za lub wyżej ceny 
wywołania i oszacowania 180.000 zł. sprze­
dane zostana. Wadyum 18.000 zł.

W razie niesprzedania wyznacza się 
termin do ułożenia warunków ułatwiających 
na 1 maja 1885 o godzinie 4 po południu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Milgrom.

Reszta warunków do przejrzenia w re ­
gistraturze.

Kołomyja, dnia 15 stycznia 1885.

Cena wywołania 825 złr., wadyum 
82 złr. 50 ct.

Bliższe warunki do przejrzenia w sądzie.
Do ułożenia warunków ułatwiających 

wyznaczony w sądzie termin na Td czerwca 
1885 o godz. 10 rano,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan  Krużlewski.

Medenice, 25 września 1884.

L. 5514. (1396 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Anny Schanze- 
rowej w kwocie 100 złr. z pn., odbędzie się 
16 kwietnia i 28 maja 1885 każdym razem 
o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż bę­
dącej własnością dłużniczki Maryanny Ko- 
manowej całej posiadłości Iwb, 471 na 430 
złr, oszacowanej i połowy posiadłości lwh. 
469 na 60 złr. oszacowanej w Wadowicach 
położonych.

Cenę wywołania stanowią wartości 
szacunkowe a wadya wynoszą kwoty 43 złr. 
względnie 6 złr.

Wyciągi hipoteczne i akt oszacowania, 
tudzież warunki licytacyjne, przejrzeć można 
w tut. sądowej registraturze.

Kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu wierzyciela hipotecznego Albina Ba­
nasia i innych niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Krobicki z sub- 
stytacyą adw. dra Daniela.

Wadowice, dnia 10 stycznia 1885.

31. 749. (1288 3— 3)
SSom f. f. ĆImśSgcricfyte in Kolomea 

luirb befnnnt gcmadjt, bajj ant 27. SRdrj, 24. 
Slpril unb 29. SDTai 1885, jfbebunil uin 9 llljr 
Sl&Rfg. im fj. g. §3urmu V. bic cgfcutibe RciG 
birtiing brr ut. lib. haer. P. III. pag. 447, 
nr. 6, hem Sdjulbner Schaje Hermann gel;ó= 
rigeti, sub. CN. 225, reete 660, in Kolomea
\ t  .i <vi _ n  . c , < • , ,

L. 1358. (1292 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po 

daje do wiadomości, że w celu" ściągnięcia 
sumy 500 złr. a. w. z pn. na rzecz Chaima 
Lówensohn, odbędzie się dnia 17 kwietnia, 
15 maja i 12 czerwca 1885 zawsze o godz. 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
sumy 220 złr. w stanie biernym na 6| 16 
części realności 1. 785 w Tarnopolu, Teresy 
Tessarowicz 2 voto Tessarowskiej własnej, 
na rzecz Juliana Tessarowicza dom. 21 pag. 
222 n 17 on. zaintabulowanej i wedlejlnstr. 
67 pag 200 n. 1 on. powyższej wierzytel­
ności Chaima Lówensohn za hipotekę słu-

L. 94. (1329 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, iż w spra­
wie i na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie przeciw Bernardowi 
Schick pto 1200 zł. celem zaspokojenia re- 
sztujących do spłacenia 7 rat, każdej po 72 
zł. wraz z 9 prc. zwłoki od dnia zapadło­
ści każdej raty i asekurację ogniową, tu­
dzież resztującego kapitału 725 zł. z pn., 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licyi&cyi realności dłużnika własnej, pod lk. 
243 1. w. h. 537 w Oleszycach starych po­
łożonej, na dniu 8 kwietnia, 7 maja i 29 
maja 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano, w sądzie tutejszym przed-ięwziętą zo­
stanie z tem, iż w pierwszym i drugim ter 
minie sprzedaż tej realności nie nastapi po 
niżej Ci-ny wywołania 4500 zł., a w trzecim 
terminie nie poniżej sumy wyrównywajacej 
wszystkim realność tę obciążającym długom 
hipoteez ym. Wadyum wynosi 450 zł.

Gdyby na powyższych terminach sprze­
daż tej realności do skutku nie przyszła, 
wyzDacza się celem ułożenia ulżywąjacycb 
warunków licytacyjnych termin na dzień 15 
czerwca 1885 godzinę ln  rano, na który 
obie strony i wierzycieli hipotecznych pod 
rygorem §. 148 u. s się wzywa.

R sztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć możua w tus. re­
gistraturze.

Lubaczów, 18 styc-nia 1885.

L. 6380. (1421 3—3)
G. k. sąd powiatowy w Podgórzu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności firmy Flach & K il w Opa­
wie w sumie 5156 zł. 10 ct., 186 zł 34 ct., 
184 zł. 84 ct , 1*3 zł. 34 c t ,  181 zł. 84 
ct., 180 zł. 34 <-t.. 178 zł. 84 ct. i i 77 zf. 
34 ct. z pn., odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod n. k. 211 w

Nadworner 'fiorftabt geltgnien, mit bfin $pro 
tofofif 3. 31- 11976, rrrfjtSfrdftig gffdjdfjtrn 
9ffnlitdt, bflptfeS .gimiiibringuitg brr bom Peter 
Kubo erfifgtfii SBorbming pr. 71 fl. • 61 fr. 
fW®., borgcnommen iurrben iuirb.

©er §Ui§ruf8prri0 betragt 4706 fl. 64 
fr. u2B., ba3 Snbium 500 fl.

3 um Kurator ber ©laubiger, iuclrfje nad) 
betu 13. ©r^rinber 1884 ba§ ^fanbredjt rr- 
loorben (jabcn, obcr^ bencn ber GgeciitiouSbe= 
fcfjrib bor bont ©enninc nidjt jugeftcllt iurrben 
iuirb, iuirb «§rrr ©v. Zakrzewski Slbiuofat in 
Kolomea emu nut.

©ie $jcilbietunggbebingnijjf ttiib ber ©runb= 
bud;§au§pg in ben 9fegiftrcitur8acten.

Kolomea, ben 29. 3dnncr 1885.

Ceną wywołania będzie nominalna 
wartość sumy t. j . 220 złr. a. w., p-niżej 
której kwota ta na pierwszych dwóch ter­
minach nie będzie sprzedaną.

Wadyum 22 złr. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 22 paź­

dziernika 1884 prawo zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwol.-nia li- 
cyfacyi z jakiegokolwiek powMu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się kuratorem ad 
Hctum p. adw. dra Mautla, a zastępcą tegoż 
p. adw. dra Aielrada.

Tarnopol, dnia 7 lutego 1885.

wynosi 10 prc. wartości nominalnej to jest 
446 złp. czyli 111 zł 50 et. w. a. Bliższe 
warunki sprzedaży i odnośny wyciąg hipo 
toczny mogą być przejrzane w sądzie. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli hipotecznych 
ustanowi nym jest adw. dr. Dominik Mar­
kiewicz z substytucją adw. dr. Leszki.

Kraków, dnia 30 grudnia 1884.

L. 9116. (1846 3—3)
C k sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekucyjnej Chaima Leiby Jageta prze­
ciw Jurkowi i Katarzynie Jurenc o zapła­
cenie 120 i 50 zł. w. a. z pn. rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu a/12 części gospodarstwa włościań­
skiego pod 1. k. 75 w Hlebowicach wielkich 
położonego wyk. ) ip. 1. 126 objętych, dłu­
żnika Jurka Juren a własnych i ®/lg części 
ciała hypotecznego wyk. hyp. 1. 3«0 obję­
tych Lucia i Katarzyny Dumańskich wła­
snych w trzech na dzień: 1) 27 marca, 2) 
24 kwietnia i 3) 27 moja 1885 o godzinie 
10 rano, każdym razem w zabudowaniu tegoż 
sądu w wyznaczonych terminach z tem, że 
cenę wywołania stanowi cena szacunkowa 
709 zł. 33V3 ct. w. a., poręczne 70 zł. 94 
ct., że gospodarstwo powyższe w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, przy trzecim terminie 
tylko za taką cenę sprzedane zostanie, któ- 
raby na pokrycie wszelkich naleiytości rzą­
dowych i ubezpieczonych wierzytelności wy­
starczała Wyciąg hipoteczny, akt oszaco­
wania i inne warunki mogą chęć kupna ma­
jący w registraturze tutejszego sądu prze­
glądnąć zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 
k. urzędzie podatkowym w Bóbrce się prze­
konać.

O. k. sąd powiatowy.
Bobrka, dnia 26 grudnia 1884.

Upidłości.

L. 967. (1395 3—3)
C. k. obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
zaległych rat, jako to kwoty 260 złr. 82 ct. 
260 złr. 82 ct. zpn. odbędzie się dnia 22 
kwietnia 1885, dnia 22 m*ja 1885 i daia 
24 maja 1885 zawsze o godzinie 10 przed 
południem na rzecz c. k. uprzyw. galic. a- 
keyjnego Banku hipotecznego przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Tarnopolu 
pod 1. sp. 222/233 położonej wedle dom 6 
civ pag. 192 n. 17 haer. dłużnika Mojżesza
Gerstmana własnej. ^

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie wynosi 9250 złr. wa. wadyuin 9 "5 
złr ' wa. Bliższe warunki licytacyjne i wy 
ciąg hipoteczny powyższej realności, przejrzeć 
można w registraturze tutejszego sądu

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągu hipotecznego t. j. 
po dniu 16 grudnia 1884 prawo zastawu 
uzyskali, lub którymby uchwała dozwalająca 
licytacyi lub późun-jsza z j a k a k o l w i e k  
powodu doręczona byc nie mogła, ustanawia 
sie na ich koszt i niebezpieczeństwo kura­
torem ad actum p. dra Horowitza, a p dn
Axelrada z a s t ę p c ą  tegoż.

Tarnopol, dnia 24 stycznia 1885.

L. 1484. (1355 3 3)
W celu ściągnięcia pretensyi c. k. uprz. galic. 
B-nku hipotecznego w kwoei- 79 zł. 38 ct. 
i 79 zł. 38 et. wa. ?pn. wyznaczas ę do przy­
musowej publicznej licytacyi realności d łu ­
żnika Ire Langer własnej w Rohatynie pod 
Id. 545 A. nową położonej, wedle dom V. 
pag. 174 u. 1 on za hipo-ek służącej trzy 
termina a t o : na dzień 18 marca J885 da­
lej na dzień 21 kwietnia 1885 i na dzień 27 
maja 1885 zawsze o godz. 10 rano ztem

L. 2965. (1463 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o 

wiera niniejszemu konkurs na wszelki rucho­
my, gdziekolwiek znajdujący się i na cały 
nieruchomy w krajach! w których ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 obo­
wiązuje, zwajdnjąey się majątek Heny Fran­
ke! nieprotokołowanej kupcowej w Przemy­
ślu i mianuje c. k. adjunkta sądowego Lu­
dwika Hubla z substytucją adjunkta sądo­
wego Włodzimierza Wilke komisarzem kon­
kursowemu, polecając zarazem c. k. kancel. 
sąd. Markowskiemu, ażeby dziś jeszcze przed­
sięwziął opieczętowanie, zaś c. k. notaryu- 
szowi Frankowskiemu ażeby bezzwłocznie 
sporządził i przedłożył inwentarz masy kon­
kursowej. — Tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej, mianuje się p. adw. dr. Baum- 
felda i wszystkich wierzycieli wzywa, aże­
by na terminie dnia 18 marca 1885 o 10 
godzinie rano z dowodami swych wierzy­
telności dla zatwierdzenia tymczasowego za­
rządcy masy, lub wyboru innego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy­
działu wierzycieli w obec komisarza kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy
konkursowej, wyznacza się termin do 20go
kwietnia 1885, w którym terminie wszyscy  >— . . . .

^   lOOtłj w Ktor w v
że realność wyżej wymieniona na tych ter- którzy do masy konkursowej żądania mają,
minach sprzedaną zostanie za lub wyżej ce- ! wierzytelności swe chociażby się nawet o nie 
ny szacunkowej. ' cr' A-ny szacunkowej

Cena szacunkowa wynosi 2800 zł. wa. 
Wadyum 280 złr. wa. Gdyby realność ta na 
wyżej wymienionych terminach za cenę sprze­
daną być nie mogła, natenczas wyznacza się

spór już toczył, w sądzie tutejszym a to tem 
pewmiej zgłosić mają, ileże ich w razie prze­
ciwnym skutki prawne ustawą konkursową 
zagrożone dosięgną. Na terminie u p komi­
sarza konkursowego dnia 13 maja 1885 o,, , ----------  .. j -j Saiz,a nouauiso wego cni a 16  maja 1685 o

termin na dzień 27 maja 1885 o godz. 4tej . godz. 10 rano odbyć się mającym, winni
po południu do ułożenia warunków sprzedaż j wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio
ułatwiających. i wierzytelności; oraz p rządek w którym do

7.fl.snnlrniania (ó A 7 ~   1

3969 "  '  '  (1418 3 - 3 )
W dniach 14 kwietnia, i 15 maja 1885

0 godz. 10 rano, odbędzie się w tut. c. k. 
sądzie powiatowym przymusowa licytacyjna 
sprzedaż wydzielonych z realności nk. 184 
w Medenicach parcel gruntowych 250, 251
1 budowlauycn 546, 547, 548 i 549, Hersza 
Stern ba ha w Medenicach, powiecie staro­
stwa Drohobyckiego położonych, na zaspo­
kojenie wierzytelności spadkobierców Bartło­
mieja Mayera pto 20J złr.

L   i , ---------- ”  — W M .J I A X

zaspokojenia przyjść mają. w obec komisa­
rza konkursowego wykazać.

Na tymże terminie na którym także 
będzie usiłowana ugoda, wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępey i wydziału wierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkurso­
wej nastąpią przez dziennik urzędowy „Ga­
zety Lwowskiej “.

Przemyśl, 3 marca 1885.

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
r:eć możua w tut. registraturze.

O tem zawiadamia się bank hipoteez' 
uy, dłużuiKa Ire Langera świetną c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu i tych wierzycieli którymby 
obecna uchwała, lub dalsze uchwały w tej 
sprawie egzekucyjnej zapaść rnają-e wcale 
nie lub nie dość wcześnie zostały doręczone 
lub którzyby po dniu 9 stycznia 1*85 na 
realności 1 545 w, Rohatynie nabyli jakie 
prawo rzeczowe na ręce kuratora p. Kon­
stantego Teliszewskiego.

Rohatyn, dnia 15 lutego 1885.

L. 32385. (1344 3—3)
C. k„ sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Leona Bierzyńskiego przeciw 
Mojżeszowi Leibie 2 im. Wohlfingerowi o 
550 zł. i 550 zł. w. a. z pn., odbędzie się 
w tut. sądzie duia 14 kwietnia 1885 o go 
dżinie 10 rano publiczna przymusowa sprze­
daż sum 400 złp., 1800 złp., 400 złp. i po- | WUU1 sąuowego lacaiego ziozone zostały w 
łowy sumy 173-3 zło. 10 gr. w stanie bier- J j ej biurze w Samborze do powszechnego przej- 
nym części realności pod 1. 192 dz. VIII rżenia.
(L. 207 lit. B gm. X) na rzecz Mojżesza Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów
Lejby 2 im Wohlfingera zaintabulowanych, 1 posiadania wnoszone być mogą ustnie lub 
na którym to terminie pomienione sumy za j pisemnie przed komisyą hipoteczną w Sam- 
jakąkolwiekbądź cenę najwięcej ofiarują -emu ' borze do 24 marca 1885. 
sprzedane zostaną. Cenę wywołania stanowi Sambor, 4 marca 1885.
wartość_ nominalna tychże sum a wa iyum ' __________

Księgi gruntowe.
L. 65. (1465)'

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum c. k. sądu obwodowego Samborskiego 
ogłasza, że arkusze posiadania wraz z akta­
mi dotyczącemi założenia nowej księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Now szyce po­
wiatu sądowego łąckiego złożone zostały w
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Rozm aite obwieszczenia.

L. 499/pr. (143932—3)
Jego Ekscelleneya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego zamianował dla 
drugiej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są­
dów przysięgłych w roku 1685, rozpoczyna- 
jąeej się na dniu 4 maja o godzinie 8 rano 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisła­
wowie, Prezydenta tego sądu przewodniczą­
cym, zastępcami radców Michała Hofmokla, 
Juliana Malarkiewicza, Kamila Krafta, Jana 
Majeranowskiego, Antoniego Lemańskiego i 
Jana Szankowskiego.

Z Prezydyum e. k sądu obwodowego. 
Stanisławów, 3 marca 1885.

względnie tychże niewiadomych spadkobier- L. 4039 
eów kuratorowi Franciszkowi Opielowskie- 
mu w Terszowie, z którym pozwani co do 
obrony porozumieć się mogą, i zawiadamia 
się o tem pozwanych edyktami.

0. k. sąd powiatowy.
Staremiasto, 5 lutego 1885.

L. 6415. (1456 2—8)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Stanisławowi Matkowskiemu, 
że przeciw niemu został doia 6 stycznia 
1885 1. 645, na rzecz c. k. uprz gai. akc 
Banku hipotecznego we Lwowie, wydanym 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 2800 złr. zpn.

Gdy miejsce pobytu tegoż Stanisława 
Matkowskiego nie jest wiadome, ustanowio- ' 
no dla niego kuratorem adwokata dr. Sko­
wrońskiego, a tegoż zastępcą adwokata dr 
Zmkotyńskiego, i wspomniany nakaz za­
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje.

Wzywa więc zatem sąd Stanisława 
Matkowskiego, aby ustanowionemu kurato­
rowi służących do swojej obrony środków 
dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 
gdy/ inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe sam sobie przy­
pisze.

Lwów, dnia 21 lutego 1885.

L, 6459. (1482 1— 8)
W skutek pozwu Ozyasza Halperna z 

19 grudniu 1884 1 6459.) przeciw Dyonize- 
mu Towarnickiemu, Janowi Krzyżanowskie­
mu, Tomaszowi Czerwińskiemu i Janowi 
Ruece o wykreślenie wierzytelności 1540 zł. 
mk., 513 złr. 20 kr. rak., 600 złr. mk., 400 
złr. mk. 426 zł. mk. 2140 zł. mk. n. I, VII, 
XVII, XXII, XXIV, XXV i XXVII on, ze stanu 
biernego realności lk. 79 w Slaremmieście zpn. 
ustanawia się dla nieobecnych pozwanych któ­
rych miejsce pobytu nie jest wiadome, a 
względnie dla tychże niewiadomych spad­
kobierców kurat >ra Franciszka Opielowskie- 
go w TerszowL, doręcza się temuż pozew, 
wyznacza się do rozprawy dzień 26 marca 
1885, o godzinie 9 przed południem i za­
wiadamia się o tem pozwanych edyktem, 
którzy co do obrony z ustanowionym kura­
torem porozumieć się, lub też innego zastępcę 
ustanowić mogą.

C. k sąd powiatowy.
Staremiasto, 8 lutego 1885.

31. 5068. (1245 2— 8)
SSom f. f. Saiibeógerirfjte ju Semberg 

tuirb fur bie bem Seben unb Sffiołmorte unbe= 
fanntcn Freide Striks, Elias Kerpus, Schmaje 
Hersch Fried, Michael und Victoria Żeli­
chowski, Sara Kerpus, Gittel Salzmann, 
Isak Steinwurzel, Franciszka Zakrzewska, 
Mozes Spektor, Sigmund Rodakowski und 
'Wilhelm $-tirft Radziwiłł, refpeftibc bereu 
unbefannten Grben brljufg jjuftettung be§ Ijg. 
SabulaHBcfdjeibeS bom 13 September 1884 
31. 35611, an Sara Kerpus, unb be© fjg. 
Sabular - S3efd)cibc§ bom 31. SDlai 1884 31. 
14608, an alle Ijier erioaljnten 3'ntereffenten 
brr SanbeSablnofat S r .  Sokal mit toubftitu= 
irung be§ Slbtoofaten S r .  Weiss gum Surator 
ad actum brfteftf, unb bcnfrlben aufgrtragrn,
ba§ 3ntcreffe il)vrr (Euranben bem ©ejetje ge-- 
nńi|j ju lueljrcn, unb Ijiebon bie obgenaunteu 
bem 2eben unb Stufentfjafte nad) uubetaunten 
Snterrefjenten ijicmit berftćiubigt.

Semberg, ant 7. ftebruar 1885.

L. 1807. (1466 1— 3)
C. k sąd powiatowy miej. del. w Ko­

łomyi zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jonę Holdera, że Jechel Grumberg 
wytoczył przeciw niemu o 14 złr. i 1 złr. 
a. w. z pn., który do u-tmej rozprawy w po­
stępowaniu drobiazgowem z terminem na 
dzień 16 marca 1885, o godz. 9 rano za­
dekretowano.

Pozwanemu poleca się tedy, by do 
wyznaczonego terminu albo sam lub przez 
pełnomocnika stanął lub udzielił infornu- 
cyę kuratorowi dr. Raschowi, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Kołomyja, dnia 5 lutego 1885.

L. 8389. (1419 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z życia i miejscu pobytu niewia­
domą Annę Winogradzkę, iż w dniu 29 
stycznia 1888, zmarła w Boryszkowcach jej 
matka, Marya Winogradzka ustanawiając 
testamentem uniwersalnym swym spadko­
biercą'Antoniego Torosiewicza, i wzywa się 
ją zarazem jako z ustawy do spadku tego 
powołaną, aby w przeciągu roku od daty 
niniejszego wezwania o spadek ten w sądzie 
tutejszym tem pewniej się oświadczyła, ile 
że po nsływie tego czasu postępowanie 
spadkowe z -świadczonym spadkobiercą i 
kuratcuem dla r.ioj w osobie Jana Winogradz- 
ślego zamianowanym ukończonem zostanie.

Mielnica, dnia 30 stycznia 1884.

L. 1528. (1272)'
C. k. sąd obwodowy jako handlowy j 

w Stanisławowie ogłasza, że dozwolił w pi- j 
sanie do rejestruj firm pojedyńczych firmy: j 
„Josi-l Neumann", handel korzenny m atery-, 
ałów, szkła porcelany i żelaza) w Bucz*czu. ) 
Właściciel „Jcel Neumann1'.

Stanisławów, dnia 4 lutego i 885.

L. 1539. (1464 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sporze) wekslowym Maryanny Ruśkiewiczo- 
wej przeciw Judzie Grosshausowi i n iew a- 
domemu z miejsca pobytu Chunie Grosshau- 
sowi o 800 złr., u tanawia dla tegoż ostat­
niego kuratorem adw. dr. Reicha i uwiada­
mia o tem tegoż kuranda, celem strzeżenia 
swych praw.

y, Rzeszów, 26 lutego 1885.

L  6501. (1481 1 - 3 )
Ozyasz Halpern wniósł dnia 20 grud­

om a 1884 1 6501, przeciw Mojżeszowi Burko- 
sel, Zofii Soroezyńskiej i Boruch wi Kolien ’ 
pozew o wykreślenie prawa zastawu dla 
wierzytelności w kwoiie 1230 złr. mk., 1266 
złr. mk., 250 złr. mk., 100 złr mk. i 1350 
złr. mk. n. 11, 12, 15, 16 i 21 on., ze sta­
nu biernego realności Ikon-'. 79 w Starera- 
mieście z pn., w skutek którego do rozpra­
wy ustnej dzień 26 marca 1885, o godzinie 
9 przed południem wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu nieobecnych poz 
wanych nie jest wiadome, doręcza się po­
wyższy pozew ustanowionemu dla pozwanych,

L. 792. (1486)
C. k. sąd powiatowy we Frysztaku 

zawiadamia niewiadomego z miąjs-a poby­
tu Abrachama Dyka, iż na pozew Witolda 
Rugajskiego przeciw niemu i spólnikom o 
rozwiązanie umowy dzierżawnej z dnia 17 
września ! 8^2, termin do rozprawy suma­
rycznej na dzień 20 marca wyznaczony, i 
żfó dlań Gedale Dyk, ku ra to rem  ustan.-wio-
filj zostań ------- -

W zysa  się go więc, by kuratorów 
potrzebnych informacji udzMił, lub innego 
pełnomo uika wybrał, gdyż w razie prze­
ciwnym złe skutki, sam sobie przypisać bę­
dzie musiał.

Frysztak, 1 marca 1885.

Doniesienia prywatne.

B a r c h a n y  b ia łe  metr po et. 36, 
40, 45, 50, 55, 60, 65, 70, 75,
1 złr. i 1.25,

B a r c h a n y  k o lo r o w e  szkockie naj­
lepsze) jakości metr po 36 ent. 

C a lm u k i  (baje) metr po 36 ct. 40 ct. 
F l& n e lfc i k o lo r o w e  na suknie 

metr po złr. 1.35,
F l a n e le  b ia ła  różnej jakości, 

poleca w wielkim wyborze.

Magazyn
Markiewicza

w e L w o w ie , plac Maryacki 1. 10.
6665 9-?l

Walne Zgromadzenie
członków

(1248 4 -  6)

Ogłoszenie.
Wy .okie c. k. Namiestnietwo reskryp­

tem z dnia 30 października 1884 roku, do 
1, 67024 zezwoliło na urządzenie stacyi łado­
wania i wyładowywania bydła czyli zwie­
rząt przeżuwających i mięsa na stacyi kole­
jowej w Podgórzu przy Krakowie; o czem 
się wszystkich kupców i strony interesowa­
ne zawiadamia z tem, że targi na bydło i 
trzody odbywają s ;ę jak zwykle każdego wtor­
ku i piątku na targowicy podgórskiej, która 
w myśl przepisów sanitarno - zdrowotnych 
jest urządzoną z wszelkiemi wygodami.

Z Magistratu miasta Podgórza, 
dnia, 15 lutego 188g roku

000000*0000
Siódme zwyczajne

Ogólne Zgromadzenie
c z M ó w  Kasy Zaliczkowej

w J fo w y m  S ą c z u
Towarzystwa zarejestrowanego z ograniczo­
ną poręką odbędzie się w dniu 15 marca 
1885 r. o godzinie 8 po południu, w sali 
posiedzeń Rady powiatowej w Nowym Są­
czu, na które w myśl §. 40 statutu niniej- 
szem Członków stowarzyszenia zaprasza się :

JPorządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

kasowych za rok 1884.
2. Sprawozdanie rady nadzorczej; wnio­

sek tejże, o zatwierdzenie zamknięć rachun­
ków i bilansów kasy zaliczkowej i zakładu 
zastawniczego i wniosek o udzielenie Dy 
rekcyi absolutoryinn za rok 1884.

3. Zatwierdzenie uchwalonego przez 
radę nadzorczą ro/.działu zysku

4. Zatwierdzenie dokonanego przez ra­
dę nadzorczą wyboru 1 członka Dyrekcyi.

5. Wybór 3 członków do rady nadzor­
czej i 1 zastępcy. (1517)

Uwaga. Rachunki i b ilans  złożone są 
w biurze  kasy Zaliczkowej d la  p rze jrzenia 
w godzinach  urzędowych.

Nowy Sącz, 2 marca 1885 1. 50.
Rada Nadzorcza Kasy Zaliczkowej w Nowym 
Sączu, Towarzystwa zarejestrowanego z o- 

graniczoną poręką.
Aleksander Runge mp. Gustaw Romer nip. 

se k re ta rz .  p reze s .

| Wina lecznicze
; dla chorych i rekonwalescentów poleca 

A P T E K A

Jana Wewiórskiego
Iprzedtem

Jul. Nahlika
we Lw ow ie, ul. H a lick a  I. 5.

W in o  h iszpańskie M alaga  i żelazem,
z chiną, z chiną i żelazem, z pepsyną, z 

j rumbar-barum. Cena flaszki 1L litr. 1 zł. 
! 50 et.
W in o  w ęgiersk ie  „ T o k a y “. C»na

flaszki 7S litr. 2 złr. , »/, litr. 4 złr. 
W in o  h iszpańsk ie  D r y  M adeira,

Cena flaszki 1L litr. złr. 1.75, */» litr. 
zł 3. 50.

W in o  h iszpańskie „M alaga". Cena
flaszki »/, litr. złr. 1.25, */s litr. zł. 2.50. 

K o n iak  najlepszy stary. Cena flaszki
Y, litr. złr. 2.50.
Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­

kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe.

Zamówienia z prowincyi załatwia się »d- 
wrotną pocztą. ” (1390 1 —?)

0 0 0 0 0 0 0 0 : 0 0 0 0 0 0 0

i  S z e m a t y z m  §
O  J  s Ł
O Królestwa G alicyi i  Lodomeryi 

z W ieiklem  Ks. Krakowskiem
^  na rok

1 8 8 5

8
O
O

8
8

uabyć można po cenie 2 zł. ttO «t. 
w ekspedycji 

„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J “ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  *1.
7 0  c t .,  z których przypada 10 ct. 
na, opakowanie i list frachtowy.

P F  Szematyzm przesyłamy Q  
tylko za niszczeniem naletyte* M  
Set z góry. Za pobraniem nale- 
iytoSci nie przesyłamy Szema Q  
tyzmu, s f

OOOttKttttKSOOOOOO
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna

L. 1111/A Obwieszczenie.

dla handlu i przemysłu w T a r n o p o l u  
',St warzyszenia zarejestrowanego z ograni­
czoną poręką) odbędzie się dnia 3 4 marca 
1885 w lokalnościaeh Storzyszenia w Tar 
n'poiu.

Porządek dzienny.
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

■•a 1883/84 r.
2) udzielenie Dyrekcyi i Radzie zawia- 

dowczej Absolutoryum z rachunków i czyn­
ności,

3) rozdział zysków,
4) wybór 4 członków Rady zawiadow- 

c/.ej w miejsce ustępujących,
5) zmiana i uzupełnienie statutów
Do licznego udziału zaprasza się niniej- 

szem wszystkich P. T. członków w myśl § 
39 statutu.

t/l Tarnopolu, dnia 5 marca 1885.
B a d a  n a d z o r e t a  

Jona Sm lit. (1516) Br. Lnndnu.

Przy odbytem na dniu l marca 1885 w przytomności c. k. notaryusza XIII loso- 
wanie cząstkowych obligacyj pierwszeństwa I emisyi i VII losowania cząstkowych obli- 
gacyj pierwszeństwa II emisyi Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej,) wylosowa­
no następujące jedna seryą objęte numera a mianowicie:

Z obligów pierwszeństwa I. em isyi numera:
23.501—23.677 włącznie t. j. 177 sztuk, a

z obligów pierwszeństwa I I , em isyi numera:
1 5501—5566 włącznie t. j. 6t> sztuk,
j Imienna wartość tych wylosowanych obligów pierwszeństwa I  emisji zostanie spła- 
' coną począwszy i d dnia 1 września 1885, a obligów pierwszeństwa II emisyi począwszy 
■ od 1 lipca 18»5 za złożeniem oryginalnych obligów i wszystkich do nich należącyeh pó 
’ tym dniu płatnych kuponów.
j Z dniem 1 września a względnie 1 lipca 1885 r. ustaje wszelkie dalsze oproeanto- 
. wanie wyż wymienionych obligów I a względnie II  emisyi dlatego też wartość kupo­
nów po tym dniu płatnych, któreby od obligów odcięte były, od kapitału spłaeić się ma­
jącego potrąconą zostanie.

Następujące przy losowaniach w roku 1873 do 1884 r. wyciągnięte obligi pierwr 
szeństwa I emisyi do 31 grudnia 1884 jeszcze nie zostały spłacouemi a ndanswieie:

Z I. losow ania, dnia 1 marca 1873 odbytego 1 sztuka
Nr. 79.596.

Z II . losow ania dnia 2 marca 1874 odbytego O sztuk
Z III. losowania dnia 1 marca 1875 odbytego O sztuk
Z IV. losowania dnia 1 marca 1876 odbytego 3 s itu k i

Nr. 78.024, 78.051, 78.073,
Z V. lo owania dnia 1 marca 1877 odbytego 1 sztnka

Nr. 87.074,
Z VI. losowania dnia 1 marca 1878 odbytego 2 sztnkl

Nr. 4518 i 4519,
Z VII. losowania dnia 1 marca 1879 odbytego 2 sztnkl

Nr. 88.117 i 83.118,
Z VIII. losowania dnia 1 marca 1880 odbytego 8 sztuk

Nr. 3 8014, 18015, 18 - 4 5 -  8048, i 8051 i 18062,
Z IX . losowania dnia 1 marca 1881 odbytego 17 sztuk

Nr. 56527, 56528, 56541, 56549, 56562, 56563 56ó«6, i 56687-56646 .
Z X . losowania dnia 1 marca 1882 odbytego 23 sztnk

Nr. 21006—21015, 21022, 21033, 21034, 21047, 21055, 21056, 21061, 21077, 21108, 
21128—21130, 21132,

Z X I. lo sow an ia  dnia 1 marca 1883 odbytego 30 sztuk
Nr 65503, 65512, 655 3, 65535—65537, 65552, 65556, 65557, 65561, 65577, 65581, 

65587-65590, 65595, 65610, 65611, 65616, 65619-65621, 65631, 65633, 65635, 
65636, 656*9, 65640, 65661,

Z X II. losow ania dnia 1 marca 1884 odbytego 50 sztnk
Nr. 69501, 69518-69522 , 69526—69533, 69554, 69557, 69558, 69560, 69581—69587, 

69600, 69601, 69617, 696 :0, 69621, 69625-69629, 69641, 69646, 69648, 69649, 
69653, 69655— 69657. 69663, 69669.
Obligi pierwszeństwa II emisyi przy I, II, HI. IV, V i VI losowaniu wyciągnięte, 

są już wszystkie spłacone. (1432 1— 8)
Wiedeń, 1 marca 1885.

Od Rady zawiadowczej,
Przedruk nie będzie płacony).



KAZIMIERZ LEWICKI
f t Ł O F I l  m J Ł  Ł  A  »  B I A A  G A L I C Y !

rorcglany, skłt i towarfiw itpiycl
w ©  L w o w i e ^  u L  T r y b u n a l s k a  1. ©«

Z f t io & o i i r  w  ro.fenr 18415.

p o l e c a :

k r ą i k i  p o r c e l a n o w e
pod torty

sztuka po 80 ct, 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 ct.

Zgubiono
zeszyt nut skrzypcowych, oprawny 
w angielskie płótno z napisem literami 

złotem!
Yiolom, a u dołu E. L. 

Rzetelny znalazca zechce oddać w Ad- 
ministraeyi „ Gazety Lwowskiej41, 
gdzie otrzyma stosowną „nagrodę1*, 
powiat Jarosław, we wsi Dąbrowicy,

Trawa miodowa
(Holcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta sucho lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zssiana trwa kilka lat. Jewei: 
korzec wraz z workiem kosztuje 4 z ł 50 
ct., przy zakupnie naraz 10 korcy, dodaje 
się korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia 
J." Bu łsiew iez, skład nasion w Bochni.

[896 3 -1 3 ]

wm®

Sierotę
bez ojca i matki, po obywatelu miejskim, 
w 13tym roku, z ukończoną 2gą normalną, 
umysłowo dobrze, we wzroście nie bardzo 
rozwiniętą i trochę chromą, w ogóle pojętną, 
chętną i miłego usposobienia, ktoby zechciał 
przyjąć, raczy się zgłosić pod adresem nr. 
domu 4S w  Jdiikli. [ H ‘,‘2 l —'-;]

OOOOO OO20€»OOOOOQ
l |  Poszukuje się do zokupna M

|  lasów dębowych §
# ^ | oferty wystosować do p. Jasia Szczer- 
H  by w Stanisławowie. 2?
O  ■ (1494 1 - 3 )  ©

s e s o o o e s o o o  0 0 0 0 0

i i

Codziennie świeże
ALAFIORY

w ł o s k i e
w dużych, pięknych różach 

po 40 do 60 cnt.
G R O S Z E K

rossyjski suszony po zł, 8.60 kilo. 
GROSZEK francuski w puszkach po 

1 złr. 20 cnt.
MARONY tyrolskie po 40 ct. kilo. 
WINOGRONA hiszpańskie, deserowe 

świeże po 2 złr. kilo.
GRUSZKI deserowe po zł. 1.20 kilo.

„ kompotowe świeże po 60 ct. „ 
JA B ŁK A  tyrolskie po 8 ct. sztuka.

„ „ przebiórkipo40ct.kil.
F IG I . D A K TY LE, CYKATA, 

RODZYNKI i M IGDAŁY
w najlepszej jakości a n a j t a n i e j  

poleca handel (ioss 3-?)

fHT R o ln ik  ‘HH
dobrze we wszystkich gałęziach gospodarskich obe­
znany, przyjmie zaraz lub też od lgó lipca b. r. od­
powiednią posadę rządcy ekonomicznego. Łaskawe 
oferty frankowane adresować pod lit. ST. N .,  poste 
restante B y m a n ó w .  [1491 1 -  3]

Mehie m raty
u Ignacego K B O li

fabryka mebli
T P W  U  J E a » J 5 W J L T L T ,  

Stadt Lugcck Nr. 2.
Zdolnych zastępców przyjmuje

sie zaraz za wysoką prowizyą.
(1114 5—5)

i m nJ  sgrzan u i
| jest r td n o ść  w P o s i s r t J - l e  S a n e c U i c j  pod 1. 90 
| połoźo r .i składająca Ję ię : z dwóch domów mieszka,1- 
j nyeb, -pierwszy frontowy o 6 pokojach, drugi w o* 
i grodzic- położony i w szwajcarskim guście zbudowa­

ny o ć pokojach; obydwa, domy -/, odpowiedniemi ubi­
kacjami. Realność ta, tworząca uporządkowany kor­
pus tabularny, położona jest wśród ogrodu 500 sążni 
kwadratowych wynoszącego, niesie obecnie do 700 
złr. czystego dochodu i jest o 150 kroków od budu­
jącego się e. k. sądu kolegialnego oddaloną. Bliższych 
szczegółów sprzedaży tej realności dowiedzieć się moż­
na listownie pod adresem: u Państwa B u c z k ó w  
w Sanoku. ____ (949 8— 11)

St Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w Rynku ),, 42.

L. 1361. (1377 2— 3)

Obwieszczenie.

w® Lw ow ie
poleca

Dnia 18 marca 1885 i następnych, 
odbędzie się w mieście Tarnowie w 
G-aiieyi, stacyi kolejowej, pierwszy 
główny jarmark na konie,
odznaczający się doborem koni najpo- 
prawniejszej rasy.

Tarnów, dnia 28 lutego 1885.
Burmistrz.

pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
polecaną, sprzedaje 1 kilo takiej ka- 

wy po 1 złr. 50 ct.
43/4 kiło w yseła do każdej stacyi po­
cztowej w kraju opłaconej 7 zł. 20 ct. 
Nie utrzym uję wprawdzie łódki na 
Oceanie do przewozu regularnego kil­
ku w orków  Siriusza miesięcznie do 
Lwowa, lecz zapewniam, że ten gatu­
nek kaw y zakupując z pierw szorzędnych 
św iatow ych firm . w yrów nuje Siriusza 
co do sm aku woni i w ydatności zu­
pełnie. (217 10 -?1

N A F T Ę  K R A J O W Ą
najlepszego gatunku, niezapalną,

f  n  ] r  n n - m  ^ l a n t A  dostać można we wszystkich moich składach zaopatrzo- 
u t lłi .  D d l l l U  nych moją firmą, ju k  obecnie inni liHndlarze,
nisko stopniową, przeto w ydającą  cfcmuc światło, rossy.jsfią uaftę sprzedają,
o czem Szanowna Publiczność przy świeceniu porównywując obydwóch gstuukow jasność i siłę 
świetlanego płomienia, łatwo przekonać się może.

Większość tutejszych handlarzy, sprowadzając z Rossyi tanią ksłiikwsską naftę, chcą 
swój lichy towar po lepszej cenie zbyć, zwykło podszywa się pod moją zuaną firmę, zape 
wniając, iż naftę, którą po domach obnoszą, li tylko odemnie nabywają i takową, jako naftę mego 
wyrobu z bardzo małym zyskiem odsprzedają.

Zatem w moim interesie, jak również w interesie Szanownych konsumentów, chcących mieć 
dobre i bezpieczne światło, zmuszony jestem niniejszem zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, iż 
nigdy z pośrednikami czyli przekupniam i, a tern mniej z włóczącymi się po  ̂naszem mie­
ście dom okrążcam i, wykonywującymi nielegalnie przez władzę surowo wzbronioną sprzedaż 
palnych materyałów, łtajm€łlowycli stosunków nie m iałem , a tem mniej teraz do roz- 
sprzedaży mego dobtfjkrago towaru ich wstrętnego pośrednictwa potrzebuję; gdy moja nafta nie- 
tylko tutaj we Lwowie/?te» i na prow incji szerszej publiczności ze swego dobrego światła jak 
najlepiej jest znaną.

> i*! Piotr Miączy.ńsM,
'FA B R 1K A N T N AJS^Ś ‘T- 

n lie * Sykstusku, licz. -i,'!'-/ we hf.wowie.(148:1 Uff) _ _ , Ł. >

O O O O O łO O O O O

K asy ogniotrw ałe z am erykańskiem i 
zamkami i zasuwami (Pasquillrie- 
gel) elegancko i wybornie wykona­
n e , ta k ie , jaką dostarczyłem  dla 

m agistratu lw ow skiego, sprzedaję naj­
taniej. Simon DEGfEN ul. Wałowa 1. 19.

8 83 34 ‘<6

r

L. 7520. (1487 1 - 8 )
E  D  T  K  T .

Magistrat król stoł. m Lwowa podaje 
do powszechnej wiadowości, że znaleziono 
banknot na 10Ó złr. w. a., po k t ó r y  właści­
ciel do I. Departamentu Magistratu zgłosić 
się może.

 Lwów, dnia 20 lutego 1885._________

Posadzki kamienne 
TERRAZO, MOSAIK I BETON,

(1425 1 ~ ?) wykonuje po przystępnych cenach

Arotftlfi Wprnpr we Lwowie,aa mmi U C IIIC I, (ul# Sobieskiego, 1. 3.)

L. 101.

Doniesienie, którego przedruk nie będzie płacony.

C. k. uprzyw. galic. akc. Bank hipoteczny. 
"W" y  k a z

3 8  lutego 1885 wylosowanych
a dnia 1 września 1885 płatnych 
prc. listów  hipotecznych6 (1892)

S e r y a  A .
a 100 fl.

326 412 670 719 748 817 867 877 892 1026 1058 1165 1190 1S48 
1657 1816 1885 i 908 2084 2141 23 33 2387 2397 2456 2535 
2942 3004 3028 3198 3383 3480 3616 3829 3848 3861 3890 4 2 14 
4562 4572 4702 4704 4790 4966 4997 5000 5263 5309 5358 5556

6967 
8210 
9863

61 i 3 6155 6229 6234 6388 6419 6424 6474 6477 6622 6693
7289 7 3 17 7410 7426 7529 7581 7773 7844 7898 8111 8173
8478 85)4 8989 9011 9613 9625 9627 9764 9790 9792 9831

1508 1523 1626
2586 2594 2775

4302 4473 4546
5619 5831 5851
7)09 7223 7259
8282 8372 8443
9893 9939 9966

9984 10046 10150 10187 10474 10762 11025 11118 11249 11268 1153J 11547 11629 
11644 11809 11863 11890 11898 12262 12264 12270 12-395 12406 12439 12443 12496
12560 12762 12788 12879 12887 12966 13033 13054 13362 13435 13437 13548 13672
J 3693 13797 14032 14034 14102 14139 14146 14278 14323 14334 14637 14»2l 14960
15032 15087 15171 15180 15198 15209 , 7 ; p  15272 15282 15301 15321 15331 15395
15412 J5527 15545 15682 15697 15804 >6034 1609S 16119 16131 16173 163*9 16426
16459 16476 6526 16559 16673 16722 16752 16792 16979 17157 17297 17312 175)5
17532 17549 17784 17858 17886 17991 18019 18183

S e r y  a  B .
* 300 fl.

405 568 604 619 739 748 754 991 1006 1124 1132 
1903 1955 2056 2173 2199 2329 2S74 2407 2446
3207 327-3 3288 3433 3526 3691 4514 4548 4661
5460 5537 5638 6187 6307 6372 6739 6840 6870
7623 7653 8012 8018 8221 8230 8287 8292 8390
9012 9183 9296 9474 9760 9820 9886 10150 10596

Serya C.
a 500 fl.

829 947 1495 1635 1733 1742 1831 1854 2035 2041 
2756 2824 2935 3231 3667 2673 3787 3904 3998
4696 4724 4861 4993 5068 5381 5498 5598 5653
6862 6897 72-49 7315 7449 7504 7511 7716 7780
8547 8574 8754 8854 8906 8956 9036 9047 9422
9947 10025 10076 10109 10179 10180 10341 10460

S e r y a  T>.
a 1000 fl.

1000 1152 1245 1319 1380 1364 1414 1468 1553 
2406 2532 2651 2720 2758 2815 2888 2900 2950
4012 4601 4622 4642 4777 4814 4861 4871 5149
5652 5655 5677 5749 5821 5837 5953 6106 6197
7098 7318 7319 7348 7366 7525 7594 7683 77)9
8460 8536 8643 8864 8894 9110 9180 9197 9310
9764 9847 9997 10557 10675 10776 10860 10949 
11451 11792 11822 11826 11953 12)54 12358 12383
12644 12660 12731 12825 15891 12943 13013 13038
13829 13943 13953 14147 14171 14297 14397 14657
154*7 15438 15647 15771 15908 15914 16005 16089
16896 16994 17112 17318 17327 17482 17558 17636

29 90 106 140 153 209 283 388 
1275 1363 1756 1805 1807 1843
2492 2818 2836 2852 2895 2945
4714 5024 5086 5291 5320 5373
6899 7013 7373 7417 7459 7540
8498 8499 8665 8687 8762 9009
10679 10690 10833 10888 10938,

10 66 142 267 625 686 726 814 
2 i 13 2124 2214 2492 2725 2755
4037 4154 4420 4481 4593 4618
6022 6100 6120 6150 6157 6739
7997 8086 8095 8136 8229 8532
9436 9599 9630 9685 9737 9770
10574 10701.

72 170 183 292 351 420 653 848 
1655 1719 2103 2-136 2299 2319
3116 3402 3531 3586 3723 3777
5170 5287 5326 5330 5348 5536
6239 6350 6444 6576 6668 7049
7794 7954 8012 8031 8204 8278
9391 9425 9466 9600 9640 9680
10962 11002 11019 11021 1U 08 
12400 12435 12539 12575 12611 
13380 13586 13679 13745 13787 
14716 15037 15092 15105 15147 
16176 16591 16655 16779 16805 
17713 18066 18492.

I 19. fł Ottl W P.TflPrSl

Serya E .
a 5000 fl.

43 144 201 231 253 404 554 733 834 920.

"W y  k a z
28  lutego 1885 wylosowanych

a dnia 1 września 1885 płatnych 
5 prc. premiowanych listów  hipotecznych.

Ser. A .  a 100 fl. 59-3 789 3267 3344 3373 3430 3617 3793 4449 4469 5147
5376 5377 5605 5658 5698.

„ 15. a 500 fl. 150 1165 1445 1722 1737 1744 1776 1850 2367 2496 2581 2957
3597.

„ C .  a 1.000 fl. 295 329 622 942 1993 2051 2514 2845 8113 3231 3483 4099
4227 4302 4419 4529 5414.

„ » .  a 5.000 fl 372 384.
Losowanie 6% i 5%  premiowanych listów hipotecznych odbywa się dwa razy do roku, 

a mianowicie z końcem lutego i z końcem sierpnia.
Lwów, dnia 28 lutego 1885.
Następne losowanie z końcem sierpnia 1885. "2

5355

Y
(Zar/.adca Władysław J. Weber). P a d e r  z c. k . UDrzvw. fa b ry k i n   '> h ló p flm u h l. W '


